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dni poświątecznych.

’i h0 pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
Vyj 4 8 centów. — Biuro Redakcyi i Atlmini- 

Czarnieckiego ]. 8. — Listy należy

Heklia*nacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 38.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l ­
n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W m iejscu: r o c z n i e  12 zł,, p ó ł r o  c z n i e  6 zł., k w a r t a l ­
n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i  literack i44, dodatek miesięczny do -Gazety Lwowskiej*, otrzym ają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, .,ednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ówierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenum erowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zaKładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Bouleyard Raspail 
Nr. 105 bis.

URZĘDOWA
fyj Ces- i król. Apostolska Mość ra- 

b ^ SZem Pos ânow êniem z dnia 28 
%  k '. r - nadać najmilościwiej radcy 

ajowego Lwowie, Apolinaremu 
V a k e c k o w i ,  przy sposobności prze­
t o  na w âsn4 i eS° prośbę w stan 
Vio i T ^ynku , krzyż kawalerski orderu

a Józefa

-■ Ces- i król. Apostolska Mość ra-
al^yższein postanowieniem z dnia 21 

“lego' r ' Zanaianować najmilościwiej pry- 
. d°centa dr. Jerzego kr. M y c i e 1 s k i e-
^ ^ ' 'c z a jn y m  profesorem historyi sztuki 

rsytecie w Krakowie.

Apostolska Mość ra-5® ^ 1 kró1
 ̂ yzszem ^postanowieniem z dnia 19 

f ‘ ,r - najmilościwiej zatwierdzić wy- 
OI" Q~o hr. W o d z i c k i e g o ,  właści-

C?*s Sejm, na prezesa, i dr.i * % i  posła „
, a| fcdz- iuskiego,  naczelnika c. k.
^  -Owego w Chrzanowie na zastępcę 

f powiatowej w Chrzanowie.

f.kbn ^ J y u m  c. k. krajowej Dyrekcyi 
k , Jonowało komisarzami w IX. klasie 

skarbu: Józefa S o m m e r a ,  
e». ^-oi egę,i, "jo ’ '“ Łęgę, Tadeusza P i e r o ż y ń -

s l  masza A r m a t J s a - dr. Maury- 
Cfj 1 a’ Komana C z a u d e r n g ,  Lu- 

% *0’ r a : e c t i e S°i Zygmunta G ł ą b i ń -  
T r o j a n a ,  Jana Za w i 1- 

’celego D y a k o w s k i e g o ,  dr. Ee- 
^ 0 u t a, Franciszka K i e r n i g a, 

o w i c z a, Konstantego Z r a-

ż e w s k i e g o ,  Leopolda Ł y s a k o w s k i e g o ,  
Jana K a r p i ń k s i e g o ,  Eugeniusza F  lu n  t a, 
Juliusza S t e l m a c h o w i c z a ,  Ignacego B a­
b i a r z a ,  Tadeusza L e w i c k i e g o ,  Stanisława 
Ł u s z  czki  e wi  c z a, dr. Wilhelma S e l i g  er a, 
Izydora H a s s a ,  dr. Bronisława O s s o l i ń ­
s k i e g o ,  dr. Edwarda Ko w ac zy ń sk i ego,  
Wincentego F e d o r o w i c z a ,  Maryana W1 a s- 

a k a, dr. Wiktora G a j e w s k i e g o ,  Jana 
T o m a s z k a ,  dr. Stanisława K o s s o w i  cza,  
Franciszka K 1 e c a n a, Edwarda F  i s c h a, 
Michała P ó ź n i  a k a, Józefa L e ś n i o w- 
s k i e g|o, Witolda L i t w i n i s z y n a, Jana 
G e 11 e r a, Ferdynanda B e r n a c k i e g o ,  
Edmunda K o h l e r a ,  Seweryna W e i n- 
s t e i n a ,  Adolfa P n i e w s k i e g o ,  Włodzi­
mierza C h i 1 e w s k i e g o i Czesława N i k l e -  
w i c z a. ____

Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi 
skarbu zamianowało koncepistami skarbu w X. 
klasie rangi praktykantów konceptowych:

Franciszka P a d u c h o w i c z a ,  F ry­
deryka H o c h m a n n a ,  Jana M a j e w s k i e -  
g o |  'Augusta E u s t a c h i o w i c z a ,  Walen­
tego M a r k i  i c z a, Józefa K o ś c i ó ł k a ,  

' M i e c z y ; ; T  r a g c L i i 1 t*-'1 Edmunda Ko li­
m a  ii n a, Juliusza Tr u , s z a ,  dr. Jakóba Bo- 
h i n a ,  Leopolda B r e m  a, Władysława K u k a, 
Juliana H a ł a t k a, Tadeusza B o g u s k i e g o ,  
Stanisława W n o r o w  s k i e g o ,  Leona C z a- 
c z k o w s k i e g o ,  Stanisława 0  b r z u d a, 
Stanisława M a t y s a ,  Leopolda S k u r e w i- 
c z a, Tomasza B o z u m a, Edwarda S z a -  
di o t ę, Jana D u r k i e wp c z a ,  Mieczysława 
S z a b ł o w s k i e g o ,  Tadeusza W i s ł o- 
c k i e g o, Władysława M a t k o w s k i e g o ,  
Jana Ł u n i e w s k i e g o ,  Henryka If o p p e 1;' 
Władysława K r a w c z y k a ,  Alfreda br. L i- 
p o w s k i e g o ,  Józefa B u b c z a k a, dr. Sta­
nisława W o j d a ł o w i c z a ,  Aleksandra F  e- 
d o r o w i c z a, Stanisława Mi kę ,  Ludwika

O l e k s e g o ,  Konstantego K u l c z y c k i e g o ,  
Bomana K r a t o e h w i l ę ,  Franciszka L e- 
s z c z y ń s k i e g o ,  Stanisława K o h a u  ta ,  
Adama K u ł a k o w s k i e g o ,  Ignacego hr. 
S k a r b k a ,  Leona G y u r k o yi c h a, Michała 
J a r  o n i  a, Brunona B u j a k a ,  i dr. Jana 
R o z w a d o w s k i e g o .

Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi 
skarbu zamianowało oficyała kancelaryjnego 
Wincentego S t e f a n o w i c z a  adjunktem kan­
celaryjnym w IX. klasie rangi, oficyałów kan­
celaryjnych Fryderyka B e c h  ta  i Wiktora 
F e i t a  adjunktarai Dyrekcyi urzędów pomo­
cniczych w IX. klasie rangi, tudzież kance­
listów Wiktora C i s z e w s k i e g o ,  Juliana 
S i d o r a ,  Stanisława S z a j n ę ,  Józefa A b- 
d e r m a n n a ,  Mikołaja B ł a ż e j o w s k i e g o  i 
Piotra Y a 1 en t ę oficyałami kancelaryjnymi w
X. klasie rangi przy kierujących władzach 
skarbowych. __________

Obwieszczenie.
Pisemne egzamina dojrzałości rozpoczną 

sie we wszystkich szkołach średnich galicyj­
skich dnia 10 maja b. r.

Ustne egzamina dojrzałości rozpoczną się
A f~w  gimnazyach.

1. w Bochni dnia 1 czerwca;
2. w Brodach dnia*30 czerwca;
3. w Brzeżanach dnia 21 czerwca ;
4. w Chyrowie dnia 24 maja;
5. w Drohobyczu dnia 24 czerwca;
6. w Jarosławiu dnia 25 m aja;
7. w Jaśle dnia 21 czerwca;
8. w Kołomyi dnia 7 lipca;
9. św. Anny w Krakowie dnia 2 czerwca;
10. św. Jacka w Krakowie dnia 28 maja^
11. III. w Krakowie dnia 24 maja;
12. akademickiem we Lwowie dnia 28

m aja;
13. II. we Lwowie dnia 8 czerwca;
14. Franciszka Józefa we Lwowie dnia 

21 czerwca;

15. IY. we Lwowie dnia 21 czerwca; 
lb . Y. we Lwowie dnia 12 czerwca:
17. w Nowym Sączu dnia 16 czerwca;
18. I. w Przemyślu dnia 8 czerwca;
19. II. w Przemyślu dnia 12 czewca;
20. w Rzeszowie dn:a 31. maja;
21. w Samborze dnia 6 lipca;
22. w Sanoku dnia 3 lipca;
23. w Stanisławowie dn:a 21 czerwca;
24. w Stryju dnia 14 czerwca;
25. w Tarnopolu dnia 22 czerwca;
26. w Tarnowie dnia 8 czerwca;
27. w Wadowicach dnia 10 czerwca;
28. w Złoczowie dnia 28 maja;

B) w szkołach realnych:
29. w Krakowie dnia 31 maja,:
30. we Lwowie dnia 19 czerwca;
31. w Stanisławowie dnia 1 lipca;

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie' z dnia 30 
marca b. r. do 1. 27.076, w sprawie zakazu 
wprowadzania do Galicyi i przewozu przez 
Gahcyę zwierząt przeżuwających (bydła roga­
tego, owiec i kóz) z niektórych powiatów 
Bośnii i Hercegowiny — zamieszczone jest 
w „Dzienniku urzędowym" dzisiejszego nume­
rze Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ IIEURZĘD OWA
Lwóic, 3 kwietnia.

I znowu uwaga publiczna zwróciła się
ku Armenii, tej krainie, w której najjaskra ■
wiej dotychczas uwydatniło się rozkładowe 
gospodarstwo rządu tureckiego i która stała 
się zawiązkiem obecnego przesilenia na Wscho­
dzie. Ostatnie rzezie w Tokaeie i sąsiednich 
miejscowościach wzburzyły ogromnie opinię 
publiczną w całej cywilizowanej Europie, po­
ruszyły do żjwego dyploinacyę, a zarazem 
wywarły przygnębiające wrażenie w pałacu suł-
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! ?łosy rycerski9:łii  ̂ Nr- °Pychowa, rycerz sławny,
" C  i  < C e* có^-
i  C asłużv} yros1tek 1wie!ce SI§ i uż p°d 
I  król u" ,doda* Powała. 

k. a4\isi r°nP ćtaPji lubo sam wi- 
d u s z o n y :

\ V  s111'1 ,sP°kój! Nie mnie zawinił
b'' “ rować. Niech mu poseł 

H  jj^Wą. 0 ’ j a daruj§> a ule, to niech

M S  P uzonie! — rzekł Zawi-
^  sam m ŝ r̂z ci tego

K   ̂ nłu’ Pani e ! — zawołały obie

J mU’ dany ! ~  powtórzyły głosy

'P ^  Powieki i siedział z pod- 
H C ’ &  rozkoszując się tern, 

a^ znamienici rycerze,

zanoszą do niego prośby. Nagle zmienił się 
w mgnieniu oka: spuścił głowę, skrzyżował 
ręce na piersiach, z dumnego stał się pokor­
nym i ozwał się przyciszonym, łagodnym 
głosem:

— Chrystus, Zbawiciel nasz, przebaczył 
łotrowi na krzyżu i nieprzyjaciołom swoim....

— Prawy to rycerz mów i ! — ozwał się 
biskup Wysz.

— Prawy ! praw y!
— .... Jakżebym ja nie miał przebaczyć — 

ciągnął dalaj Kuno — którym jest nietylko 
ehrześcianinem, ale i zakonnikiem? Przeto 
przebaczam mu z duszy serca, jako Chrystu­
sowy sługa i zakonnik!

— Sława m u! — huknął Powała z Ta- 
czewa.

— Sława! — powtórzyli inni.
— Ale — rzekł Krzyżak — jestem tu 

postem między wami i noszę w sobi 3 maje­
stat całego Zakonu, który jest Chrystusowym 
Zakonem. Kto więc mnie, jako posła, ukrzyw­
dził, ukrzywdził Zakon, a kto obraził Zakon — 
obraził samego Chrystusa i takiej krzywdy, 
ja, wobec Boga i ludzi, darować nie mogę — 
jeśli zaś prawo wasze ją daruje, niech się do­
wiedzą o tern wszyscy panowie chrześciańscy.

Po tych słowach zapadło głuche milcze­
nie. Po chwili tylko ozwały się gdzieniegdzie 
zgrzytania zębów, ciężkie oddechy tłumionej 
wściekłości i łkanie Danusi.

Do wieczora wszystkie serca przechjliły 
się* ku Zbyszkowi. Ci sami rycerze, którzy 
z rana byliby go gotowi na jedno skinienie 
króla roznieść na mieczach, wysilali teraz 
umysły, jakimby sposobem przyjść mu z po­
mocą. Księżne postanowiły udać się z prośbą 
do królowM, by skłoniła Liehtenstoina do zu­
pełnego odstąpienia od skargi, lub w razie

potrzeby napisała do w. mistrza Zakonu, pro­
sząc, by ten rozkazał Eunonowi zaniechać 
sprawy. Droga zdawała się pewna, gdyż Ja­
dwigę otaczała cześć tak nadzwyczajna, że 
wielki mistrz ściągnąłby na siebie gniew Pa­
pieża i naganę wszystkich chrześciańskich ksią­
żąt, gdyby jej takiej rzeczy odmówił. Nie było 
też to prawdopodobnem i dlatego, że Konrad 
von Jungingen był człowiekiem spokojnym 
i o wiele od swoich poprzedników łagodniej­
szym. Na nieszczęście biskup krakowski Wysz, 
który był zarazem głównym lekarzem królo­
wej, zakazał najsurowiej wspominać jej choćby 
jednem słowem o całej sprawie. „Nigdy ona 
o śmiertelnych wyrokach rada nie słucha — 
mówił — i choćby o prostego zbója chodziło,' 
zaraz to do serca bierze, a cóż dopiero, jeśli
0 szyję młodzianka idzie, któren słusznie jej 
miłosierdzia mógłby wyglądać. Ale wszelka 
turbacya łatwo do ciężkiej niemocy może ją 
przywieść, zdrowie zaś jej więcej dla całego 
królestwa znaczy, niżeli dziesięć głów rycer­
skich". Zapowiedział wreszcie, że gdyby kto 
ośmielił się wbrew jego słowom turbować pa­
nią, na tego on ściągnie straszny gniew kró­
lewski, a w dodatku klątwą kościelną go 
obłoży.

Zlękły się tej zapowiedzi obie księżne
1 postanowiły milczeć przed królową, a nato­
miast póty błagać króla, póki jakowejś łaski 
nie okaże. Gały dwór i wszyscy rycerze stali 
już po stronie Zbyszka. Powała z Taezewa 
zapowiadał, iż wyzna szczerą prawdę, aie że 
złoży świadectwo dla młodzieńca przychylne 
i całą sprawę przedstawi, jako chłopięcą za- 
pędliwość. Z tern wszystkiem, każdy przewi­
dywał, a kasztelan Jaśko z Tęczyna głośno 
oświadczał, że jeśli Krzyżak się zatnie, to sro­
giemu prawu musi się stać zadość.

Burzyły się więc tembardziej przeciw 
Lichtensteinowi rycerskie serca, i niejeden 
myślał, lub nawet mówił otwarcie: „Posłem 
jest i w szranki powołań być nie może, ale 
gdy do Malborga wróci, nie daj Bóg, aby 
swoją własną zczezł śmiercią". I nie były to 
próżne groźby, albowiem rycerzom, którzy 
nosili pas, nie wolno było jednego słowa na 
wiatr uronić, kto zaś co zapowiadał, musiał 

-tego dokazać lub zginąć. Groźny Powała oka­
zał się przytem nąjzawziętszym, albowiem 
miał w Taczewie umiłowaną córuchnę w wieku 
Danusi — skutkiem czego łzy Danusine cał­
kiem skruszyły w nim serce.

Jakoż jeszcze tego samego dnia odwie­
dził Zbyszka w podziemiu, kazał mu być do­
brej myśli i opowiedział o prośbach obu księżn 
i o łzach Danusi.... Zbyszko, dowiedziawszy 
się, iż dziewczyna rzuciła się dla niego do 
nóg królewskich, rozczulił się tym uczynkiem 
aż do łez, i nie wiedząc, jak swoją wdzięczność 
i tęsknotę wyrazić, rzekł, obeierając wierzchem 
dłoni powieki:

— Hej! niech-że ją Bóg błogosławi, 
a mnie jako najprędzej zezwoli jakową walkę 
pieszą lub konną za nią s t oczyć Zama ł o  ja 
jej Niemców obiecał! — bo takiej trzeba ich 
było tylu ślubować ile ma roków. Byle mnie 
Pan Jezus z tej obieży wybawił, juże ja jej 
nie poskąpię!...

I  podniósł pełne wdzięczności oczy ku 
górze....

(Ciąg dalszy nastąpi).



tańskira I w tureckich kołach rządowych. Po­
znano tutaj odrazu, jak fatalne następstwa 
mogą pociągnąć te wypadki dla W. Porty te­
raz właśnie, gdy całą jej uwagę zaprzątają 
zajścia na Krecie a bardziej jeszcze przygoto­
wania do wojny z Grecyą, wiszącej, jak to 
mówią w powietrzu i gdy mocarstwa działa­
jące w interesie Turcyi, sądziły, że Armenia 
przynajmniej jako tako jest uspokojoną. Tem 
też tłómaczą się niepraktykowanie szybkie i 
surowe zarządzenia przedsięwzięte ze strony 
kół decydujących w Konstantynopolu celem 
powstrzymania dalszych wybryków i przykła­
dnego ukarania winnych. Bezpośrednio po na­
dejściu przejmujących zgrozsę wiadomości z 
Tokatu, polecił sułtan ministrowi spraw za­
granicznych Tewfikowi baszy, aby udał się 
do ambasadorów i zapewnił ich, że sprawców 
rzezi, a niemniej gubernatora, funkcyona- 
ryuszów rządowych, komendanta żandarmeryi,
0 ile nie spełnili swojego obowiązku nie minie 
zasłużona kara. Bząd poszedł nawet tak dale­
ko, iż w ogłoszonym przez siebie komunika­
cie przyznał — wbrew dotychczasowej pra­
ktyce — że podczas rozruchów padło wiele 
ofiar niewinnych a władze miejscowe okaza­
ły karygodne niedbalstwo. Pomimo tych za­
pewnień wszyscy ambasadorowie przedsięwzięli 
zbiorowy krok u Porty oelem spowodowania 
jej w pierwszym rzędzie do skuteczniejszej 
ochrony ludności chrześciańskiej, równocze­
śnie zaś zwrócono uwagę, że także z Si was
1 innych miejscowości małoazyatyckich wila- 
jetów nadeszły doniesienia wzniecające obawę 
krwawych zajść. Ambasadorowie oświadczyli, 
że gdyby władze nie zapobiegły wcześnie ka­
tastrofie i nie chciały lub nie umiały utrzy­
mać na wodzy skorych do mordów i grabie­
ży rzeszy mahometańskich W. Porta będzie 
musiała przyjąć na siebie całą za to odpowie­
dzialność i przygotować się na ciężkie dla niej 
ztąd następstwa. Dali oni mianowicie do zro­
zumienia, że w razie ponowienia się zeszłoro­
cznych wypadków, mocarstwa nie mogłyby 
z takim jak dotąd naciskiem podtrzymywać 
zasady całości i nienaruszalności państwa tu­
reckiego i widziałyby się zniewolone pozosta­
wić Turcyę własnemu jej losowi.

Spraw y parlamentarne.

We czwartek, w jednym z oddziałów 
Izby posłów przeprowadzających w ery fi boye 
wyborów był przedmiotem dyskusyi zajmują­
cy wypadek, który przedstawia wybór posła 
opata Treuinfelsa, obranego 6 głosami prze­
ciw 5 z kuryi wielkiej własności duchownej 
w Tyrolu. Wybór odbywa się w ten sposób, 
że każdy z uprawnionych wyborców przesyła 
w oznaczonym terminie wypełnioną kartę gło­
sowania Namiestnikowi. Otóż jeden z upra­
wnionych do głosowania prałatów zmarł bez­
pośrednio po wysłaniu listu z kartą wybor­
czą. W oddziale parlamentarnym poruszono 
obecnie kwestyę, czy opat Treuinfels jest wo­
bec tych okoliczności wybrany i czy wybór 
jego należy zatwierdzić.

Dr. Luóger przemawiał przeciw agno- 
skowaniu, dep. Zallinger za, i ostatecznie wy­
bór opata Treuinfelsa został zatwierdzony.

Posłowie Pesehka i Kaiser, a także Bo- 
heim i dr. Sylwester czynią starania o wpro­

wadzenie w życie komisyi agrarnej, mającej 
na celu ochronę i podniesienie interesów rol­
nictwa. Do komisyi tej należeliby reprezen­
tanci wszystkich w Izbie stronnictw.

Stowarzyszenie kupców w Wiedniu wnio­
sło do parlamentu za pośrednictwem posła 
Noskego petycyę z prośbą o zupełny spoczy­
nek niedzielny, o unormowanie dnia robocze­
go, przymusową asekuracyę na wypadek cho­
roby, uregulowanie sprawy wypowiadania 
służby, ochronę młodych współpracowników, 
uregulowanie sprawy wywozu towarów z Au- 
stryi i wiele innych kwestyj handlowych.

Z powodu znanego protestu, który socya- 
liści z Czech y/nieśli przeciw zastrzeżeniom 
prawnopaństwowym posłów Mlodoczeskich i 
czeskiej szlachty, wszystkie dzienniki czeskie 
wychodzące tak w Czechach jak na Morawie, 
występują przeciw socyalistom ogromnie o- 
stro. Politik pisze wprost, „że z tem towa­
rzystwem socyalnych demokratów trzeba w 
krótkiej drodze się załatwić i dać im do zro­
zumienia, że nie mają prawa przemawiać w 
charakterze Czechów, jak to w deklaracyi 
swojej socyaliści kilkakrotnie powtarzają. Tym 
ludziom, którzy dobrowolnie sprzymierzyli się 
z największymi wrogami ludu czeskiego, z 
niemieckimi liberałami i zwolennikami Schó- 
nerera, powinno się dać uczuć? że w o- 
czach partryotów odgrywają rolę zdrajców 
kraju “.

Komisya adresowa Izby panów ukon­
stytuowała się, wybierając kardynała księdza 
Gruschę swym przewodniczącym, a księcia 
Karola Auersperga jego zastępcą.

ks. Franciszek Józef Battenberg, który przed 
kilkoma dniami zaręczył się z księżniczką
czarnogórska.

Przesilenie na Wschodzie.

Obecnie, gdy i rząd angielski zgodził
się na blokadę wybrzeży greckich, uzyskano
już w tej sprawie porozumienie wszystkich 
mocarstw a blokada — jak oświadcza Politi- 
sche Gorrespondenz, — będzie mogła rozpo­
cząć się w dniach najbliższych. Wiadomość o 
tem wywołała wielkie wzburzenie w Atenach, 
zkąd telegrafują, że prawdopodobnie równo­
cześnie z ogłoszeniem blokady zapadną osta­
teczne postanowienia rządu greckiego. Bloka­
da Krety tymczasem bywa coraz surowiej za- 
stosowywana. (Mem skuteczniejszej akcyi mo­
carstw na wyspie, gdzie ruch zbrojny wzma­
ga się z dniem każdym, rządy Bossyi, Fran- 
cyi i Anglii oświadczyły gotowość przyjęcia 
propozycyi admirałów co do wzmocnienia za­
łóg zagranicznych. Ponieważ jednak ostatnie 
wypadki na Krecie stwierdziły, iż wojska tu ­
reckie są wielką przeszkodą w działaniu mo­
carstw, mającego na celu uspokojenie wyspy, 
przeto podniesiono m yśl,, iż skoro tylko zało­
gi zagraniczne będą stosownie wzmocnione, 
wojska tureckie mają być wycofane z Krety.

Biuro Reutera donosi z Petersburga, iż 
me wszystkie mocarstwa zgodziły się na pro­
jekt mianowania europejskiego generalnego 
gubernatora dla Krety i nie wszystkie przy­
chylają się do myśli, że wycofanie wojsk gre­
ckich jest koniecznym warunkiem jakiejkol­
wiek nowej formy rządu dla Krety.

Pól. Corr. dowiaduje srę, że w razie 
gdyby zgodzono się na mianowanie z ramie­
nia mocarstw, gubernatora Krety zostałyby 
prawdopodobnie powołany na to stanowisko

Porta odstąpiła ostatecznie od zamiaru 
wysłania Karateodorego baszy do Aten w nad­
zwyczajnej misyi, ponieważ krok taki byłby 
tłómaczony jako gstępstwo niezgodne z po­
wagą Turcyi, i mógłby mocarstwom przeszka­
dzać w ich akcyi.

Mocarstwa porzuciły już rozbierany w 
dniach ostatnich plan ustanowienia pasu ne­
utralnego pomiędzy Turcyą i Grecyą i znie 
wolenia obu tych państw do cofnięcia swoich 
wojsk po za linię demarkacyjną. Plan okazał 
się niemożliwym do przeprowadzenia.

fraflcU-
radykalnych w sprawie panamskiej; j^kto  ̂
ska prasa radykalna o wiele łagodn1 i j olp'ona jjitiłOci* i ciiLij iVcŁii_Lci u w loro O .
wać zaczęła całą tę sprawę przekups ^ ip
naprzykład, pisze, że wina oskarzo •
jest dowiedziona, a nawet jest_ 0skar Ĵ
wa; nie należy bowiem zapominać^ 6 ̂ ali >
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TL Francyi.

(Sprawa panamska. — M łynarka francuska. — 
Fałszywa pogłoska).

Poczet trzech deputowanych, których 
parlament francuski uchwalił wydać sądowi 
z powodu oskarżeń Artona o udział w prze­
kupstwach panamskich, (posłowie Maret, Na- 
(juet i Yian), pomnożył jeden senator: Levrey. 
Uchwała wydania go, zapadła na czwartko- 
wem posiedzoniu senatu, przyczem wywiązała się 
gorąca dyskusya, w której padły ostre argumen- 
ta i słowa. Radykalny senator Destieux kry­
tykował poSępowanie ministerstwa i zacho­
wanie się sędziego śledczego Poitevina, któ­
remu zarzucał, że jest stronnym, popełnia nie­
dyskrecje i osłania swoją powagą „sądownie 
uprawnione insynuacye11. Minister sprawiedli­
wości Darlan zaprotestował przeciwko temu 
wyrażeniu, a przewodniczący Loubet udzielił 
za nie mówcy nagany. Senator Destieux starł 
się także z senatorami prawicy, którzy uczuli 
się dotkniętymi jego wyrażeniem, że rząd o- 
szczędza oportunistów i konserwatystów, a su­
rowo występuje przeciwko radykałom. Ostate­
cznie, jak wiadomo, senat zezwolił na sądowe 
ściganie Levrey’a.

Przeważna część dzienmków paryskich 
gani także postępowanie sędziego śledczego 
w sprawie panamskiej, zarzucając mu miano­
wicie, że publicznie podniósł ciężkie oskarże­
nie przeciw zmarłemu posłowi i prezydento­
wi Izby Burdeau, który nie może się bronić. 
Krytyce podlega także mowa Poitevine’a 
wygłoszona przez sędziego przed komisyą par­
lamentarną.

Następstwem wznowienia sprawy panam­
skiej będzie odroczenie obrad ;nad przedłoże­
niem tyczącem się odnowienia przywdejów 
Banku francuskiego. Przedłożenie to opiera 
się na referacie byłego prezydenta Izby Bur­
deau, na którego padły obecnie zarzuty, ja­
koby należał do syndykatu sprzedajnych de­
putowanych. Otóż rząd nie chce dawać po­
wodu do licznych rekryminacyj, jakieby się 
nasunęły przy dyskusyi projektu Burdeau’a.

Charakterystyczną 3 stroną sprawy pa­
namskiej w stadyum obecnego jej rozwoju jest, 
jak wiadomo, dla szerszych kół francuskich 
dość niespodziewane wykrycie poważnego u- 
działu także radykalnych posłów w panam­
skich przekupstwach. Ci sami, którzy do nie­
dawna z takiem namaszczeniem zarzucali o- 
portunistom nadużycia i przekupstwo, okazali 
się sami — nie lepszymi. Od chwili też, w 
której wyszedł na jaw fakt udziału posłów

ni i podejrzewani deputowani _ sam1 j.yjr#r 
to bardzo wymownie, uchylenia ich ^ t iD '
ności poselskiej Z przebiegu obraą Izby
go, nader dramatycznego posiedzenia'.^aP1 
putowanych wynika, że skompr°_.o sol)ie
członkowie parlamentu nie wiele
do zarzucenia i ze m  m,«rn«c
zwrócić uwagę raczej vl«. &

sprawiedliwość " uSto'>
y na głównych ° s v

i przedsiębiorców panamskich,
każe się, gdzie się właściwie podziały U 
franków. Przedsiębiorcy, którzy zoS cz{oD^
sami, są obecnie spokojni, a na

i P°!parlamentu miota się oszczerstwa 
ich się do odpowiedzialności sądoweh^jjf 
tylko dlatego, że jakiemuś agentowi I ^  
stwa panamskiego, zostającemu pod  ̂
oszustwa, podoba się twierdzić, iż sGajj^ 
wierzone pieniądze oddał członkom Pa jjjn  
tu w chęci przekupienia ich. Jąk --»s 
dziennik radykalny, aby odwrocie
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swych przyjaciół politycznych, stara
lić ją jedynie na finansistów i przedsi§ ^
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ców panamskich. Jakżeż inaczej pisał do'

?*ceS
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W depeszy otrzymanej z U.e^ L ,  ̂
Gaulois, Henryk Cottu oświad $przez lis t /nie skonfiskowano u niego żadnej 

zwisk posłów, a to z tej prostej
iż takiej listy nie posiadał. Był on • ar; 
technicznym doradcą Towarzystwa . pjei1'̂  
skiego i nie czynił żadnych propozycji
żnych posłom z prawicy, ani posłom z M  

Francuska rada ministrów 
ministra marynąrki wice-admirała h 
do przedłożenia na posiedzeniu 
projektu ustawy w sprawie budowy

h0t>teltu

okrętów. Kredyt w wysokości ^
franków, ma być rozdzielony na "-.jjoi 
Na rok 1897 przypadnie suma 8 4  ^  I 
franków. _ s;ę

W prasie europejskiej pojawił’a gSy 1̂  
głoska, jakoby przybył do Paryża ^

Shod

Pań

minister spraw zagranicznych hr. J**- jjją 
Pogłoska ta — jak z Paryża zape^ 
pozbawiona jest zupełnie podstawy-
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Z Hiszpanii.

(Powodzenie wojenne na Filipinach i ua
Ruch karlistowski). (

W wojnach kolonialnych, które 
Hiszpania, w ostatnich czasach 
pomyślny. Na Filipinach, z a j ę c i e . o n  
Imus podcięło siły żywotne powstah D <> ., 
Hiszpanie otrzymują z Manili jedo6̂  t j  
gieh depesze, z doniesieniem o nowy d$'J 
ciestwach. Świeżo donosi urzęd® I S

Pilj.

Pijen 
B

%'.Wtia

z M anili, iż twierdze Novelet i 
w ręce arjiii _ higdostały się

która równocześnie spaliła Malaboh- 
regentka otrzymała telegram, z ^
o tych zwycięstwach, onegdaj PyVCł"- »■ 
certu w teatrze królewskim w 
Iowa zezwoliła na odczytanie 
blicznie co wywołało ogromny . Z.;M 
wśród zgromadzonych. Pubhcznos
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J A N  E K
(JZ fraaŁcia-sfeiegro).

XI.
(Ciąg dalszy).

Wrzuciła do koszyka wszystko razem, 
wszystkie kotylionowe swoje pamiątki, i aby 
je uświęcić, zapewne, zaniosła je na drugi 
dzień po swoim przyjeździe do Pauviiliers’ów.

— To dla mnie, mój Janku złoty? — 
zawołał mały Piotruś zachwycony.

Wszystko mu się teraz pięknem i cudo- 
wnem wydawało, od chwili, gdy się dowie­
dział, że w jesieni pójdzie do kolegium.

Ale Konstancya i Katarzyna nie zwró­
ciły nawet uwagi na to, co Janka przyniosła, 
tylko biorąc ją pod ramię, zaciągnęły do o- 
grodu.

Były na balu u notaryusza Jonarre, któ­
ry wydawał córkę za mąż.

— Na balu? — rzekła Janka. — I  Kon­
stancya także była? —  dodała, uśmiechając 
się.

— A tak! — odrzekła Konstancya, któ­
ra wcale na niezadowoloną nie wyglądała.

— 1 nie wydało ci się niestosownem 
tańczyć?

— Ja nie tańczyłam — odrzekła trochę 
dotknięta; walcowano ciągle, a mama nie ży­
czy sobie, abyśmy walcowały

— Tak, ale ja tańczyłam jednego ka­

dryla z młodzieńcem bardzo uprzejmym i do­
brze ułożonym — mówiła Kasia. — Miał w 
dziurce od guzika dwa małe krzyżyki nawle­
czone na łańcuszku. Nie pytaj mnie, jak on 
się nazywa — dodała, przewidując pytanie 
Janki — bo sama nie wiem. Zaprosił mnie 
nie prezentowany, w ostatniej chwili, gdy pa­
ry zabrakło do vis-a-vis. Zresztą,, bardzo grze­
cznie się tłómaczył.

I nie miały innych wspomnień z tego 
balu, który szczyt marzeń dla nich stanowił.

Przez cały czas bytności swojej w Bu- 
zancy, Janka nie opuściła dnia jednego, aby 
ich nie odwiedzieó. Godziny płynęły jej tam 
jak w przybytku spokoju. Uwolniła się choć 
na parę godzin z boleśnego przymusu, jakiego 
doznawała, patrząc na miny matki i babki 
strapione z tak różnych, powodów.

Coraz bardziej ponura i pełna przymusu, 
pani Avr:l zaledwie czasami się odzywała. 
Jeżeli zdobywała się na odpowiedź to chyba 
po długiej chwili, nie kryjąc wcale urazy, jaką 
czuła, gdy ją gwałtem odrywano od jej myśli. 
Podczas wieczornych posiedzeń, Janina zagłę­
biała się w czytanie Le tour du moude, albo 
podróży rozmaitych; czytała, dla nadania so­
bie kontenansu. Nie podnosiła oczu z nad 
książki, raz z powodu zajęcia przedmiotem czy­
tanym, a po drugie, aby nie spotkać zanie­
pokojonych spojrzeń babki. Pani de Parthe- 
nais nieustannie, z pod okularów przenosiła 
wzrok z matki na córkę, śledząc ich zobo- 
pólną postawę.... Jednakże nigdy o nic nie 
pytała; ale podczas gdy czułość jej dla córki 
potężniała z dniem każdym, wobec Janki za­
chowywała się z surowością nie licującą wcale 
z jej charakterem.

Janka słusznie się domyśliła, że babka 
oskarża ją, że jest przyczyną chorobliwego

stanu apatyi, w jakim matka się znajdowała, 
a nie mogąc nic poradzić na tę niesprawie­
dliwość, cierpiała coraz więcej. Gdyby nie 
było w pobliżu rodziny Pauvilliers, która 
rozrywkę dla niej stanowiła, zdawało się jej, 
że byłaby umarła ze zmartwienia. Natych­
miast po śniadaniu szła do swoich przyjació­
łek, siadała obok nich w salonie lub w ogro­
dzie, według tego jaki czas był na dworze i 
zabierała się do roboty. Suknia dla jakiejś 
biednej, czepeczek dla dziecka zajmował ją 
całkowicie i nabierała przyjemności w machi- 
najnej ręcznej pracy.

Pani Pauv:lb’ers, ujarzmiona, żeby się 
tak wyrazić, znajdowała, że Janka „zrobiła 
się bardzo rozsądna11. ToFteż teraz, więcej dla 
przyjemności niż z obowiązku przychodziła 
mieszać się do rozmowy panien. Z drugoj 
strony, zdanie, które Janka dawniej sobie o 
niej wyrobiła, nie uległo wielkiej zmianie. 
Dokładność tej kobiety w przestrzeganiu me­
tody, którą sobie wymyśliła i uważanie, aby 
wszystko do niej ścisłe zastosowane bywało, 
wydawało jej się rzeczą, jeżeli nie z gruntu 
nieprzyjemną, to przynajmniej bardzo dziwną. 
Jak można było z taką subtelną dokładnością 
regulować swoje własne żymfe i życie innych?] 
obmyślać każdą okoliczność, przygotowywać 
wypadki*;Jakim sposobem rachuby jej, prze­
widywania i kombinacye nie zawiodły jej ni- 
’gdy ? Uzyż to możebne, żeby można wszystko 
ułożyć i obmyśleć naprzód i nie pomylić się 
nigdy ?,_©zyż bywają na świecie ludzie, któ­
rym nic się nigdy nadzwyczajnego nie zda­
rza 7

Gdy skończyło się wychowanie córek, 
pani Paimlliers, według obmyślanej z góry 
metody uznała za stosowne przygotowywać je 
do stanu małżeńskiego. Był to nawet jedyny

przedmiot, nad którym teraz rozwo j
b^a.

Po ogólnej uwadze, że gj£ WJ, 
sakramentem uświęcającym zwi%z J
z mężczyzną, udzielając im łask1 ^  r j  
pożycia po chrześciańskn, z wi' . ^d
jemnością przeszła do najdrobnieJ 
gółów w dziedzinie gospodarstwa 
pouczając, jak się zachować ? are 
mie mieszkania, służących, jak . 
bieliznę, jak używać dochodów f*
na czarną godzinę. Małżonek, j
uwagi, że żona posłuszeństwo m11 
dzo małą rolę odgrywał w tych 
to wiele bardzo mówiło sig 0 rj 
matki wzgledem dzieci. 11 ,

Pomimo, że podobne r0ZIIlMeńst,' R 
zywały wcale jasnych stron Jjji, <
budziły one wstrętu w Kas! $■'
staneya bardzo często robiła ^  ^ 
powtarzając od czasu do czasu- 
nie podoba11.... ale nie można p  ̂
czy samo małżeństwo jej sl2 jjjU
czy owe rozmowy. % i 4  Ą\

Pani Pauvilliers nic _£ 
biła, ale zwykle przeważnie roł® cła ^  
młodszej córki, w której P.1̂ A  A  h  l,ó\f tl 
czkę swoich wykładów. A } 0.- c z ^ i /  ż 
także swoje tajemnice; móWi1 K
chciała, aby ów mąż » ¥ |  
był młody, przystojny, uprz®' jyl ‘K s J  
wet, żeby „pachniało11 odn10£ 
wtedy w niewinności ducha :0 j t
ojcu, który wracając ze swo ^  ( 
Paryża, przynosił ze sobą 
nie odmawiając sobie z
czas nieustannych w yjaz(10 ,
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^  marsza królewskiego i hymnu na-

■ wznosząc okrzyki na cześć króla,
eJ regentki, armii i marynarki.

V) ak wiec wszystkie najsilniejsze twier- 
tych tańców, podstawa ich dotychczaso­

wi 2°̂ ®racyj' Imus- Cavite, Silang i Nove- 
ijlko sie już w rękach hiszpańskich,
Po\V8t II,0zycya Cavita Yigo należy jeszcze do
Wie l4^ff0W' Do zdobycia Imus, użyli Hiszpa- 
ôtyeh oddziału wojskowego i 36 dział.

pasowy dowódca, generał Poleriaja, 
* °PUs S° ^ e Przed objazdem z archipelagu 
N za?Czen̂ em stanowiska imię zwycięzkiegu 

’ spodziewa się on, że do świąt Wiei- 
f0ifaj ^ będzie panem całej prowineyi i ofia- 
JoćU Ws.z.ystkim powstańcom, nawet i prze- 

'ellj01 amnes%§; jeżeli złożą broń do 
V afaUociiej niedzieli. Ńowy generalny gu- 
■ ^af|0r’ ^en’ Drimo Rirera, przed odjazdem 
jflż Tłu miał oświadczyć, że porozumiał się 
% i r^ dem madryckim, aby przywrócić na 
^  napowrót, osłabiony przez ustawo­
w i z r. 1891 wpływ duchowieństwa na 

'stracyę publiczną na archipelagu.
W  akże na Kubie uśmiecha się Hiszpa- 
lłc2CeSZcz§ście. Schwytanie ranionego w po- 
Wita ^-°d Cabarades przywódcy powstania 

ry, następcy Macea, jest ciężkim 
spy .dja powstania w zachodniej części wy- 
biô  ^ ^ b b y  się chciało wierzyć zaręcze- 
bljjy Plsm hiszpańskich, ciosem wprost śmier- 
% ]>’ Przynajmniej o ile chodzi o pro win­

ty Ular ® Maksymie Gomezie,
^(.k , dowodzi wojskiem powstańczem na 
W}j z'e wyspy, zaginął formalnie wszelki 
Jest nn°d kilku już tygodni a to również nie

powsta- 
upadkowi

ty ^U1®rci Macea. Ponieważ zatem położenie 
W  jle Poprawiło się, przeto gabinet Cano- 
Ptjyj ebce przystąpić do urzeczywistnienia 
^cje ®ez°nych reform ; mają one wejść w 

sh ) a ^  w obfg11 bieżącego miesiąca. Rząd 
^ 6n mlal joż uzyskać pewność, iż w 
tyj 2p°'"adzeniu reform nie natrafi na opór 
by k sfr'ony generała Weylera, ani ze stro- 
\ j j  0nserwatystów kubańskich, ani też ze 
S . Ł Srupy parlamentarnej Romero Roble- 
^ pip°rtezy hiszpańskie mają się zgromadzić 

ttrWszym tygodniu miesiąca maja.
Rum ienia powstań na Kubie i na 

JWi r ^ i  wysłała Hiszpania dotychczas nie
■ ^ 0.00® żołnierzy, z czego —■ we- 

ffe , | lenQików madryckich i ogłoszonej w
v. atystwki wojskowej — walki i ehoro- 

■./.n̂ JWały już przesztfn 23.000 ludzi. Pod 
SzD bu rso w y m  kosztują oba powstania 

feset^dw dotychczas przeszło 700 milionów

JW ^dczas jednak gdy w koloniach rzeczy 
°tpias? r°t pomyślny, ruch karlistowski na- 
6lfigj samej Hiszpanii, jak z Perpignan 

, 1bją do paryskiego Temj)s’a, szerzy się 
5* oi-a ai’dziej, zwłaszcza w prowineyi Gero- 

pogranicznym okręgu francuskim 
t%'e 0statnich dniach przemycono przez 
ky K z F rancji do Hiszpanii pieć pak.

bia] l^jb^lnym  objawem dla spraw7y 
^  śm • w'd°cznie chyli się ku i
Ca ^fCl lVTa/łQ€i Pan i ATS7«7 i

u J t\ u u
A  ^ P ^ lo n e  rewolwerami a dwie amuni- 

a łerjtoryum hiszpańskiem wsadzono 
S t J l  na muły, które popędzono dalej do 

d>0 okolicy kr§c‘l  sl§ nieustannie 
biegQ ey ostatniego powstania karlistow-

KROIIKA
Lwów, 3 kwietnia.

oi?J'°We C zerw ony k rz y ż . Stowarzyszenie 
Jtyło i dam „Czerwonego krzyża11,

Zgr 18 w południe w sali ratuszowej doro- 
^jSiis^^dzenie. Zagaił je JE. ks. Eustachy 
( 'ii. p °‘ Oddawszy cześć pamięci zmarłego 

^ ora Arcyksięeia Karola Ludwika, 
Ar Prezes, iż protektorat raczył objąć
óh Slazp Ludwik Wiktor. Na zgroma- 
k 6Cn̂  JDm. ks. Kardynał Sembra- 

8wfetyi S'piafułat Zabłocki, ks. infułat Andrzej 
ty ^a ,’ j p ana blamiestnikowa księżna Sangu- 

‘ Al.’ ipT1, Prezydent wyższego sądu krajowego 
° ŝłfj e i°rznicki, prezydent miasta dr. Mała-

s S  radZa§ajeniu udzielil J E - Ł s- N am iestn ik  
llfn^Zclaif runow iczowb który przedłożył 
Sół 2e g 6 . Z działalności T ow arzystw a w r. 

y . Praw ozdania «anotowaó m ożna szcze-

>  „ C z e ^ ^ b a ł  Stowarzyszenia mężczyzn i 
w 2 Won i^r0 krzyża11 dla Galicy i, składa 

t  i04-033 zŁ 25,/2 ct. Wartość in- 
bia zh l°oUa wJuosi z końcem 1896 roku 
lln iW oem 0 Ct',’ tak iz majątek Stowarzysze- 
b lii?3 58*'0 przedstawiał wartość

b w , s ct'i a wzmógł się zaś wciągu 
W  ZgromaaU s?k°ypcb o 6802 zł. 81 ct. ‘ 
W  absoWA,-Zeme Ucbwałiło następnie wydzia- 

..yeh dlf  za rachunki z roku 1896, o
radcaS k ,  star-

ł,
1ZW*ej imieniem komisyi

u, n Wyd,; j°Z szczegółowe sprawozdanie.
ksrążę irlna +U ,na rok następny wybrani: 

«»» f i  K  " * J S“ 6ISsk0’ Stani-
eri Łażą ’ ^^ręyer Jan, Hawryszkiewicz 

Maurycy, dr. Małachowski ,
nG-azeta Lwowska" z dnia 4

Gtodzimir, dr. Merunowicz Józef, dr. Pawlikowski 
Antoni, dr. Piłat Tadeusz, Reiss Juliusz, dr. Ro­
szkowski Gustaw, Stroynowski Edward, Schayer 
Karol, Scliolz Ludwik, Schuster Juliusz, JEm. ksiądz 
Kardynał Sembiatowicz Sylwester, Werner Ar­
nold, ks. Zabłocki Feliks infułat, Zacharyewie!v, 
Julian, dr. Ziemhieki Crzegorz — oraz panie 
Konstancya ks. Sanguszkowa, - Alfreęiowa hr. Po­
tocka, Badeniowa hr, Cecylia, Bołoz Antoniewi- 
czowaj-Bylicka Żpfia, Ęriedowa Laura, Jabłono­
wska Romanowa. Machekowa Helena, Menmo- 
wiczowa Antonina, Nagy v. Rothkreuz Ludwika, 
Potocka |k . Elżbieta, Pilanzer jfewiga, Plentz- 
nęn y Scharneck Paulina, Roińska Ksawera, 
Russoeka hr. Izahela Schaffowa Maiya, Seha- 
yeinwa Juliaiiowa, Wernerowa Leontyna, Wid- 
manowa Michalina.

Jako cenzorowie wybrani: Piżl Jan, em. 
starszy radca raclśr.Namiestnictwa, Werner Ar­
nold, Kępiński „Ignacy, dyrektor dep. raeh. Na­
miestnictwa. Jako zastępcy fómzoi-ó^* Komarnieki 
Mieczysław, radca raeh. Namiestnictwa: Balzer Ka­
rol, rewident racli. Namiestnictwa.

— C. k. Namiestnictwo nadało opró­
żnione gr. kat. probostwo regiae colt. w Starza- 
wie sanockiej, ks. Eliaszowi Ołeksynowi, gr. kat. 
plebanowi w Dobrej.

— Z Uniwersytetu. P. Bernard Gold- 
staub, rodem z Bolechowa w Galieyi, otrzymał 
na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
wszech nauk lekarskich.

— Z Towarzystwa politechnicznego.
Zgromadzenie tygodniowe odbędzie się we środę, 
dnia 7 b. m. o godzinie 7 wieczorem (Rynek
1. 30). Na porządku dziennym wykład inżyniera 
p. Edmunda Libańskiego: JÓ położeniu przemy­
słu w Galieyi11 (ciąg dalszy dyskusyi); poczem 
nastąpi wykład inżyniera p. Stanisława Zdobni- 
ckiego: „Nowe sposoby wykreślnego wyznaczenia 
środków ciążkości wieloboków11.

Dalsza serya wykładów „O położeniu prze­
mysłu w Galieyi11 (położenie polityczne i pro­
gram pozytywnej akcyf zbiorowej), nastąpi w 
przyszłą środę, t. j. dnia 14 b. m.

— Towarzystwo politechniczne u-
konstytuowało się na rok 1897 w sposób na- 
stępujący: Prezesem wydziału wybrany p. Gol- 
tental Ludwik. Zastępcy prezesa: Pawlewski 
Bronisław, Miszke Sylwery. Członkowie wydzia­
łu : Dzieślewski Roman, Folkierski Władysław, 
Kostkiewicz Władysław, Kuwfyński Mai-yan, 
Lempicki Jan, Nechay Ernest, Sikorski Tadeusz, 
Świeżawski Stanisław, Bałaban Jakób, Epler 
Edward, Fiedler Tadeusz, Grzębski Edmund. 
Matula Jan, Rawski Wincenty, Syniewski Wi­
ktor, Wang Julian.

— Nowe ulice we Lwowie otrzymać 
mają następujące nazwy: Ulica łączącą ulicę 
GrdBBirą z ulicą Szeptyckich ma się nazywać 
ulicą św. Jozafata; ulica łącząca ulicę Kościo- 
palną z ulicą Na Błonie zwać- się będzie ulicą 
Rycerską ; ulica łąez^ąea Panieńską z Tkacką u- 
li8f Wilczków; plac targowy miedzy ulicą Szep­
tyckich i Polną plabem Unii Brzeskiej ; ulica 
powyżej tego placu między tejni samemi ulicami 
ulicą Micliała Rahozy; ulica nowa od ulicy Leo­
na Sapiehy do ulicy Chrzanowskiej, ulicą Elia­
sza Łąckiego ; ulica od ulicy Brajerowskiej ku 
ulicy Krasickich ulicą Duninów-Borkowskich ; 
część sprostowanej dotychczasowej ulicy Sado- 
wnickiej do drogi Wuleckiej — ulicą Szymono- 
wiczów ; ulica łącząca ulicę Bernsteina z ulicą 
Kleparowską, ulicą Radziwiłłowską.

— W ydział Kasyna miejskiego na
posiedzeniu z 31 marca b. r. uchwalił rozdzie­
lić z funduszów własnych między następujące 
Towarzystwa po 30 zł.: Towarzystwu dziennika­
rzy polskich, Towarzystwu wzajemndj pomocy 
uczestników powstania z roku 1863/4, Towarzy-j 
stwu przyjaciół uczącej się młodzicy (obiady ćlla 
głodnych dzieci), Towarzystwu św. Salomei, Schro­
nisku brata Alberta, na oebronki dla małych 
dzieęi-i na budowę szkoły polskiej w Białej.

— Stuletni starzec. Z Genui donoszą : 
W miasteczku Recco na wybrzeżach Lewantu 
obchodzono dnia !28 lutego setną rocznicę uro­
dzin miejscowego proboszcza ks. Zoset Zeregi. 
Czcigodny starzec cieszy się jeszcze dobrem zdro­
wiem i bez utrudzenia pełni służbę. Bożą. Wy­
gląda takczerstwo, że możnnby mniemać, że nie 
ma więcej niż lat pięćdziesiąt. Signor Zeregi 
twierdzi', iż zdrowie zawdzięcza prostemu sposo­
bowi życia. Od lat trzydziestu jada tylko chleb 
i świeże owoce. Mięsa, wina i kawy nie bier?e 
do ust, a potrawy gotowane jada bardzo rzadko.

— Maszynista kolejowy pierwszy i 
najstarszy we Francyi, Adryąn Poncet, odbył 
w tych dniach ostatnią swą podróż, przenosząc 
sie na tamten świat. Starzec, zmarły w Tours, 
liczył 82 lat życra. Po zaprowadzeniu kolei we 

K '|ncyii jako młody maszynista pierwszy pro­
wadził lokomotywę miedzy Roanne a St. Etienne. 
W dniu 24 sierpnia 1806 r. dokonał wieko­
pomnego czynu, prowadził bowiem pociąg pasa­
żerski z Paryża do St. Germain. Pociąg ten 
wiózł królowe Francyi, księcia Orleańskiego i ks. 
Montpensier. Juliusz Janin poświęcił pierwszej 
tej podróży kolejowej we Francyi feleton pełen 
dytyrambów. Poncet miał w tej wycieczce za 
pomocnika anglika, nazwiskiem Wall. Maszyniści 
kolejowi byli jeszcze podówczas rzadkością i w 
całej Francy i, oprócz Ponceta, było ich tylko

kwietnia 1897.

dwóch. Książę Orleański ofiarował się z wielką 
brawurą towarzyszyć obu maszynistom na loko­
motywie i ledwie go można było odwieść od 
tego zamiaru. Poprzestał w końcu na tem, że 
zasiadł na dachu wagonu, w którym jechali dwaj 
jego bracia. Poncet do końca swej karyery po­
zostawał w usługach jeddfgi? towarzystwa kole­
jowego. Otrzymawszy emeryturę, ozdobiony krzy­
żem Legii honorowej, wycofał się do życia pry­
watnego. Z jego rówieśników służbowych, żyje 
dotąd jeden tylko, nazwiskiem Paro Levy-,' który 
odbył pierwszą podróż ze Strasburga do Metzu 
w r. 1839 i oheąnie pełni jeszcze obowiązki 
kontrolora na kolei Towarzystwa północnego. 
Paro Levy urodził się na kilka dni przed bitwą 
pod Waterloo.

— Spis ludności w Hossy i. Komisya 
wyznaczona do dokonania pierwszego powszech­
nego spisu ludności w Rossyi, ukończyła już 
czynności, dotyczące ogólnej liczby mieszkańców 
miast. Według infonnacyj pism petersburskich, 
pod względem liczby ludnośpi' idą po sobie naj­
główniejsze miasta w następującym porządku : 
Petersburg (1,250.000 z przedmieściami), Mo­
skwa (około 1 miliona), Warszawa (zfgóra 
600.000), Odessa (410.000), Łódź (3S5.000h 
Ryga (257.000).

— Płacz roślin. Hodowcy wina znają 
dobrze niezwykły na pozór objaw wydzielania 
przez winną macicę co pewien czas pewnej ilo­
ści wody. Objaw ten nazywa się „płaczem wi­
na11. Botanicy dotychczas nie byli w zgodzie co 
do znaczenia przyczyn tego objawu. Obecnie pro­
fesor botaniki w paryskiem muzeum historyi 
naturalnej, Cornu, złożył Akademii nauk refe­
rat, w którym na zasadzie długoletnich badań 
wykazał, iż jest to objaw zwykły, wszystkim ro­
ślinom wspólny, zależny nie od względów me­
teorologicznych, jak dotychczas mniemano, ale 
od natury ziemi. Nadmiar wilgoci, wchłoniętej 
przez korzenie, bywa później usuwany z organi­
zmu roślinnego w formie „łez11.

— K ościół w jetlnyin dniu wybu­
dowany. Czytamww Dzienniku Chicagowskim 
(Nr. 61). W miejscowości Ravenswoon, za Chi­
cago, dokonano onegdaj areydzipła budowania, 
jakiem chyba żadne miasto na święcie dotych­
czas poszczycić się nie może. W miejscu, które 
w piątek wieczorem jeszcze było najzupełniej 
próźnem, wczoraj, w niedzielę rano stał kościół 
presbyteryański, wielkości 80 do 1.20 stóp, z 
kompletnem wewnętrznem urządzeniem, ogrzany, 
z oświetleniem elektryoznem, z ławkami na 3000 
sijfb, z fortepianem, wewnątrz i ozdobiony gir— 

■pudami i flagami. Wczoraj rano już się odbyło 
w niem nabożeństwo, po poświęęeniu tego ko­
ścioła przez Rev. M. B. Williams z Atlanta, Ga.

Kontrakt budowy kościoła zawarto późno 
wieczorem w piątek. OdL3 godziny popołudniu 
w piątek przywożono materyał budowlany i prze­
prowadzono druty z zakładu elektrycznego z o- 
dległdści dwóch mil. W sobotę rano o godzinie 
5 zaczęło 10 ludzi budować i skoro tylko się 
dało, więććj ludzi przybierano do pomocy, a w 
końcu pracowało tam 200 robotników. O godzi­
nie 5 wieczorem w sobotę stały ściany, a dach 
o tyle już był założony, że panie mogły wnę­
trze-przyozdabiać w girlandy i draperye. Ró­
wnocześnie wnoszono ławki, fortepian i kazal­
nicę i ustawiono j e ; wstawiono także i piece/j 
Dokładnie o północy w sobotę, we 20 godzin 
po założeniu kamienia węgielnego, koścrelny na­
paliwszy w piecuch, zamknął na klucz drzwi 
główne, by módz sie jeszcze trochę przespać 
przfed nabożeństwem porannem.

Najj. Pan — jak donoszą z Wiednia —• 
przybył wczoraj przed południem do niedawno 
otwartego Muzeum dla etnografii austryackiej. 
Przyjęty przez Protektora Najcl. Arcyksięeia Rai­
nera i powitany przez dyrekeye Muzeum, zwie­
dził Monarcha dokładnie wszystkie zbiory i wy­
raził Swoje Najwyższe uznanie z powodu po­
myślnych rezultatów, osiągniętych w tak krótkim 
przeciągu czasu. Gdy Najj. Pan opuszczał Mu­
zeum, licznie zgromadzona publiczność wznosiła 
okrzyki na Jego cześć.

Na ostatuieiu posiedzeniu konserwa­
torów wschodniej Galieyi, konserwator dr. Izydor 
Szaraniewicz, profesor Uniwersytetu lwowskiego, 
przedłożył cały skarb wykopalisk przedhistory­
cznych, który skoro się doczeka dokładnego opisu 
i publikacyi, co jak nie wątpimy? wkrótce na­
stąpi, zajmie w wysokim stopniu nie tylko ba­
daczy w kraju, ale śmiało rzec można, świat 
uczony europejski. Profesor Szaraniewicz odkopał 
dwa wielkie cmentarzyska przedhistoryczne w 
swroim okręgu konserwatorskim, a mianowicie w 
Czechach ? 'Wjflsocku w powiecie złoczowskim, 
w których przy przeszło 200 szkieletach, znalazł 
około 400 najciekawszych, wysoce charaktery­
stycznych, a jako materyał naukowy nieocenioną 
wartość posiadających przedmiotów z gliny, krze­
mienia, bronzu, żelaza, szkła i bursztynu. Są tam 
fibule, zapony, spinki, szpilki, naramienniki, na­
czynia, łzawnice, toporki, strzałki, paciorki i naj­
rozmaitsze inne sprzęciki i ozdoby, których de- 
terminacya niekiedy nasuwa trudności, ale wiedzie

do wielce interesujących a nawet wprost nowych 
wniosków lub rewelacyj. Cały świat przedwie­
czny, poufne życie z dalekich omroczy przed- 
dziejowych, wyłania się z tych wykopalisk i 
przemawia żywo do naszej imaginacyi. Niektóre 
z tych przedmiotów, osobliwie bronzowych, 
świadczą o rozwiniętym już do znacznego sto­
pnia zmyśle formy i piękna i o niemałej wpra­
wie technicznej w zapanowaniu nad materya- 
łem. Są między wykopaliskami prof. Szaranie- 
wicza fibule i naramienniki bronzowe dziwnie 
szlachetnych form, uderzających liniami klasy­
cznego wdzięku i prostoty, a nawet wyroby z 
krzemienia, jak toporki, groty i strzałki ude­
rzają wyjątkową starannością i subtelnością o- 
brobienia i poczuciem piękna w ornamentyce i 
profilowaniu. Prof. Szaraniewicz w dłuższym, 
wielce zajmującym i uczonym odczycie, wyłu- 
szczył znaczenie zaprodukowanych zabytków, a 
zgromadzeni konserwatorowie serdecznie powin­
szowali mu zdobyczy  ̂ pozyskanej żmudnym tru­
dem, ale za to prawdziwie wspaniałej. Jak się 
dowiadujemy, prof. Szaraniewicz za zgodą Koła 
konserwatorskiego ofiarował cały ten bogaty 
skarb wykopalisk Uniwersytetowi lwowskiemu, 
a tym sposobem zapewnił mu stałą opiekę i 
zrobił przystępnym dla badaczy.

Z Tow. nauczycieli szkół wyższych.
Wspólne posiedzenie Towarzystwa nauczycieli 
szkół wyższych i Towarzystwa filologicznego, od­
było się dnia 27 marca. Wobec licznego audy- 
toryum wygłosił dr. Mandybur rzecz: „O teatrze 
Dyonizosa w Atenach11. Pan prelegent odbywszy 
zeszłego roku podróż do Włoch i Grecyi, zapo­
znał się między mnemi z wykopaliskami w Ate­
nach i na podstawie autopsyi, jako też świeżo 
ogłoszonego dzieła Dorpfelda i Reischa, podał 
wyniki wykopalisk teatru Dyonizosa. Dorpfeld 
podjął się tych wykopalisk z ramienia i kosztem 
rządu niemieckiego w latach 1886— 1895 i do­
szedł do przekonania, że zdanie Mitruwiusza, 
jakoby aktorowie grali na podwyższonej scenie, 
jest wręcz nieprawdziwe. Obok orchestry nie było 
żadnej sceny, dopiero od połowy V w. zaczęto 
budować drewnianą scenę, jako mieszkanie dla 
aktorów i garderobę. Z pierwotnego teatru w 
VI i V w. zachowało się bardzo niewiele. Prze­
budowaniem jego zajął się Likurg, lecz i za 
niego proskenion miało tylko dekoracyjne zna­
czenie; natomiast w czasach hellenistycznych było 
proskenion stałe, cztery metry wysokie. Akcya 
więc odbywała się u Greków w orchestrze, której 
kształt okrągły najlepiej zachował się w Epi- 
uauros; a same dzieła dramatyczne przemaw'.ają 
za tem, że chór i aktorowie nie byli przedzie­
leni. Witruwiusz jako architekt rzymski, nie zro­
zumiał planów greckich, albowiem dopiero za 
rzymskich czasów powstała scena, jako miejsce 
do grania dla aktorów.

W dyskusyi, w której prócz prelegenta 
wzięli udział pp.: dyr. Biesiadzki, prof. Romań­
ski, prof. Lityński i dr. Jezienicki, podniesiono 
dokładność sprawozdania, z którego wywiązał się 
prelegent sumiennie i treściwie. Do zrozumienia 
i uzmysłowienia wykładu przyczyniły się dobrze 
wykonane rysunki na tablicy, jako też ryciny, 
przedstawiające obecny stan teatru i jego rekon- 
strukeye.

Nadto zwrócono uwagę, że należałoby ró­
wnież uwzględnić dowody przeciwników teoryi 
Dorpfelda, mimo że z wszystkich jego wykładów 
nabywa się głębokiej ufności do jego hipotezy. 
W dalszych odczytach przyrzekł prelegent stre­
ścić poglądy Reisclia, który teoryę Dorpfelda 
sprawdził i przeprowadził na innych teatrach.

Jubileusz doktorski Juliana Klaczki
przypomniano w tyra. dniach w sposób bardzo 
roiły i ujmujący. Sam niegdyś uczeń, a przed 50 
laty doktor./^Bfiiwersytetu królewieckiego, zapo­
mniał, że inauguracya jego jako doktora filozofii, 
odbyła się 28 marca 1847. Obecnie na dzień 
28 marca odebrał przesyłkę z Królewca, która, 
jak się pokazało, był powtórny dyplom doktorski, 
napisany bardzo ozdobnie, który brzmi, jak na­
stępuje :

Auspieiis sapientissimis et felicissimis 
Augustissimi Serenissimi Potentissimi Principis 

ae Domini 
Gulielmi II.

Imperatoris Germanorum, regis Borussiae... 
ex deereto ordinis philosophorum 

viro doctissimo et clarissimo 
Juliano Klaczko Vilnensi 

doctori pliilosophiae 
scriptori elegantissimo 

cum in studiis historicis yersatissimo tum de libe- 
ralibus artibus optime merito 

Summos in philosopliia honores 
ante hos c[uinquaginta annos die XXVIII Martii 

in eum coilatos gratulabundus renovayit 
Hermanus Baumgart ht. Decanus 

in Academia Albertina d. XXVIII Mensis Martii 
Anno MDCCCXCVII.

Przy tem otrzymał jubilat list od dziekana 
fakultetu, który pisze, że Klaczko „sam mógł 
zapomnieć i o tej swojej rocznicy, i o Uniwersy­
tecie, na którym nie ma juz nikogo z jego zna­
jomych, ale nie mógł zapomnieć Uniwersytet o 
tym, który przed pół wiekiem zwrócił na siebie 
jego uwagę świetnymi egzaminami, a odtąd przez 
pół wieku przynosił mu zaszczyt świetniejszemi 
pracami. Jakiekolwiek zachodzić mogą różnice



od

politycznych opinij i stanowisk, Uniwersytet ma 
sobie za obowiązek i szczęśliwy jest, uczcić swo­
jego doktora powtórnym jubileuszowym dyplo­
mem

Dyplomy takie udzielają się rzadko, a u- 
dzielone rozsyłają się do wszystkich Uniwersy­
tetów niemieckich. Ten był tern dziwniejszy i 
tern milszy, źe od lat 50 Klaczko nie miał ni­
gdy żadnych z Królewcem stosunków, ani ża­
dnych tam znajomości. Pamięć Uniwersytetu na­
biera przez to tern większej wagi,

Tak czczą Niemcy autora Etudes de Di- 
plomatie contemporaine i Deux chanceliers. 
Mieliby prawo go nienawidzić; organa Bis­
marcka uazywały go przecież: der verrufene 
Klaczko. Ale mimo to umieją szanować czło­
wieka i cenić pisarza.

„Branki w Jasyrze*4. Od kilku dni 
wzbudza niezwykłe zainteresowanie u publiczno­
ści olbrzymi obraz Tadeusza Popiela i Zygmunta 
Rozwadowskiego przedstawiający Branki polskie 
w tatarskim jasyrze. Do wywołania niezwykłego 
efektu przyozynia się wystawienie tego obrazu 
w sposób panoramowy ze sztucznie przybudowa­
nym terenem. Widz patrzy a zaciemnionej sali 
zmienionej w wielki namiot, stanowiący zarazem 
obramienie obrazu. Z namiotu widać scenę, któ­
ra nam stawi przed oczy wzruszającą chwilę z 
naszej przeszłości narodowej. Oto jej treść na 
historycznej oparta podstawie:

Ledwie wiosenna trawa pokryła stepy pol­
skie, już od południa ruszyły liczne zastępy ta­
tarskie i rozpuściwszy szeroko swe zagony po 
nieszczęśliwym kraju, znaczyły swój pochód śla­
dami krwi i pożarów. Płonęły wioski i miasta, 
a dwory szlacheckie dostarczyły bogatego łupu. 
Tysiące ludzi powrozami skrępowanych pędzono 
w jasyr. Ale najbardziej pobudzały chciwość tych 
dzikich drapieżców młode, piękne kobiety polskie, 
które nie mordowano jak ich mężów i braci, 
lecz porywano żywcem i uwożono do haremów 
chaóskich i sułtańskich.

Taką scenę z minionych już wieków, ale i 
dziś jeszcze żyjącą we wspomnieniu i  tradycyi 
narodu, mamy przed sobą. Obóz tatarski osiadł 
na stepie. Za pagórkiem bije w niebiosa krwa­
wa łuna pożaru, a wiatr niesie jęki i rozpa­
czliwe okrzyki mordowanych mieszkańców. Bli­
żej przez wodę pędzą Tatarzy stado koni, a tuż 
przed nami obok rozpiętego namiotu, zdaje się do­
wódcy tych łupieżców, stoi wielki wóz tatarski 
naładowany zdobyczą wszelaką. Obok wozu Ta­
tar na koniu ze spisą w ~ęku, strzeże trzy mło­
de branki, pogrążone w niemej rozpaczy. Jak 
po pozostałej odzieży i delikatnej płci poznać 
można, były to zamożne szlachcianki. Jedna z 
nich ujmującej powierzchowności i szlachetnych 
rysów twarzy, stoi oparta o wóz, cała jakby za­
słuchana w odgłosy dalekiej walki, może spo­
dziewa się jeszcze wybawienia, druga, blondyn­
ka siedząca na ziemi, złożyła ręce i pogrążyła 
się w modlitwie, trzecia zaś, zmęczona walką i 
drogą przebytą, rzuciła się na ziemię i jakby 
zapamiętała z rozpaczy. Tymczasem w sąsiednim 
namiocie grupa tatarów przy ziemi skulonych, 
chciwym wzrokiem pożera te kobiety, przygry­
wając sobie przy tern na piszczałkach jakieś 
dzikie melodye. Nawet Tatar pilnujący branki, 
jako własność swego pana, z niemym zachwy­
tem, ale i z bojaźnią razem zda się spogląda 
na te kobiety, imponujące nawet w nieszczęściu.

Na wystawę sztuk pięknych nadesłali : 
Batowski „Portret pani T.“; Grabiński „Kraj­
obraz z nad Seretu1' i Eejzner „Portrety dzieci 
pp. S. “ — Ta ostatnia praca pozostanie na wy­
stawie tylko do poniedziałku.

Bracco, autor słynnej „Niewiernej", na­
pisał nową sztukę, która będzie odegrana równo- 
ezbśnie w Ezymie, Florencyi i Wenecyi.

Wieczór hum orystyczny p. Adolfiny 
Zimajer, zapowiedziany na jutro, t. j. w nie­
dzielę, w sali „Sokoła" budzi w naszem mie­
ście niemałe zainteresowanie. Bo też p. Adolfina 
Zimajer należy dawno do ulubionych artystek, 
witanych zawsze gorąco a żegnanych ze smutkiem. 
W wieczorze przyjmą współudział p. Helena 
Zimajer-Eapacka, p. Wincenty Rapacki oraz or­
kiestra 30 p. p, — Program, nader urozmai­
cony, zasłuży z pewnością na szczere oklaski i 
uznanie. Kto więc pragnie spędzić wieczór we­
soło, przybędzie jutro niezawodnie do sali „So­
koła". —

Nowi członkowie Akademii. Telegraf 
doniósł wczoraj o wyborze dwóch członków Aka­
demii francuskiej, mianowicie hr. de Mun i mi­
nistra spraw zagranicznych Hanotaui. Pierwszy 
został wybrany w miejsce Juliusza Simona, już 
w pierwszem głosowaniu 18 głosami na 84; 
drugi został członkiem w miejsce Ohallemel- 
Laeoura, dopiero w czwartem głosowaniu, w feto­
rem nareszcie otrzymał obsolutną liczbę głosów, 
przeciwnicy bowiem jego polityczni oddawali białe 
kartki. Zola otrzymał dwa głosy. Hr. de Mun, 
znakomity mówca, należy do najwybitniejszych 
posłów stronnictwa chrześciaósko-socyalnego. Mi­
nister Hanotaus jest autorem poważnego i cenio­
nego dzieła o kardynale Eichelieu. Przed posie­

dzeniem otrzymali akademicy broszurę pani Adam 
p. t.: „La culpebilete de M. Hanotaui".

[-r-] Księgi humoru polskiego. Ze­
brał, ułożył i objaśnił Kazimierz Bartoszewicz. 
Petersburg 1897. Nakładem K. Grendyszyńskiego.

Trafnem było powiedzenie Michała Wi­
szniewskiego, że dowcip jest najprzyjemniejszym 
z darów natury. Z drugiej strony i to pewna, 
że w ciągu wieków przybierał on rozmaite formy 
przechodził przez rozmaite fazy, przekształcając 
się z każdym niemal dziesiątkiem lat. P. Kazi­
mierz Bartoszewicz, na wezwanie petersburskiego 
wydawcy, postanowił czytelnikowi przedstawić 
całokształt dowcipu rodzimego od wieku XVI 
włącznie po epokę obecną. Źe obraz to bardzo 
ciekawy i pouczający — rzecz niewątpliwa. Ze 
zebranie odnośnego materyału wymagało wiel­
kiego zasobu pracy i czasu, i to prawda. Z czte­
rech zapowiedzianych tomów, znalazł się już w 
rękach czytelników tom I, obejmujący stulecia 
XVI iX V n. Świadczy on dobrze o całem dziele, 
którego właściwie nie posiadaliśmy dotąd w na­
szej literaturze.

Znajdujemy tutaj wyjątki, często co do tre­
ści i formy jędrne i dosadne, wierszowane i pro­
zą z pism Klemensa Janickiego, Mikołaja Beya, 
Łukasza Górnickiego, Jana Kochanowskiego, Bar­
tosza Paprockiego, Marcina Bielskiego, Sebastya- 
na Klonowicza, Marcina Błażowskiego, Kacpra 
Miaskowskiego, Jana Dzwonowskiego, Stanisła­
wa Serafina Jagodyńskiego, Krzysztofa Opaliń­
skiego, Jana Achacego Kmity, Jana Gawińskie­
go, Andrzeja Morsztyna, Wespazyana Kochow- 
skiegoj Wacława Potockiego, Daniela Bratko­
wskiego, Salomona Eysińskiego i innych bez­
imiennych autorów. A ileżto przeczytać potrzeba 
było dzieł i broszur współczesnych, by się w 
końcu przekonać, że wertowało je się nadare­
mnie. Słowem przyznać trzeba, iż rozpoczęte wy­
dawnictwo zapowiada się starannie, przystąpiono 
do niego ze znajomością przedmiotu, tein samem 
więc spełni ono cel z góry wytknięty przez au­
tora i rzutkiego wydawcę.

„Wiek m io d y " . Najnowszy (7) numer 
wybornege tego czasopisma dla młodzieży i dzieci, 
zawiera między innemi: „Jagienka", powieść z 
czasu wojen szwedzkich, przez Białą Babcię (ciąg 
dalszy); Z wycieczek po kra ju : Sandomierskie; 
„Zwiastowanie", wiersz przez St. Eossowskiego; 
„Po wiosnę", bajka; Dzieciństwo i młodość Jó­
zefa Korzeniowskiego; Obrazki z życia Bronisławy 
Wieliczkówny. Numer zdobią udatne ryciny. Próci: 
tego jest osobny dodatek dla młodszej dziatwy i 
dodatek powieściowy.

„N afty44 Nr. 6 wyszedł i zawiera: I. 
Sprawy Towarzystw naftowych: Krajowe Towa­
rzystwo naftowe. — Posiedzenie Wydziału kra­
jowego Towarzystwa naftowego. — Zabiegi de- 
stylatorów węgierskich przeciw podwyższeniu cła 
od ropy. — II. Część informacyjna: Polskie sło­
wnictwo naftowe. — O zużytkowaniu odpadków 
fabryk naftowych, przez Eomana Załozieckiego.— 
Kilka słów o systemie płuczkowym, napisał F. 
Montag. — Przemysł naftowy w Eumunii. — 
Korespondencye. — Kronika.

Bepertoar teatru hr. Skarbka pod dy- 
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, w sobotę popołudniu dla młodzieży 
szkolnej : „Zemsta", komedya w 4 aktach Ale­
ksandra hr. Fredry. Występ Władysława Wer­
ner - Jaworskiego w roli cześnika Eaptusie- 
wicza.

Wieczorem po raz drugi „Aida", opera w 
5 aktach Verdiego. Występ p. Maryi Pawlikow- 
Nowakowskiej, p. Władysława Floryańsldego, 
p.Miry Hellerównej, p. Gabryela Górskiego i Ju­
liana Jeromina.

W niedzielę wieczorem „Lohengrin", wielka 
opera w 5 aktach Wagnera. Występ p. Włady­
sława Flory ańskiego.

W poniedziałek, na dochód doraźnej pomocy 
artystów sceny lwowskiej, I. „Świeczka zgasła", 
komedya w 1 akcie Al. hr. Fredry; II. „Okrę­
żne", komedya w 2 aktach J. Korzeniowskiego;
III. „Nietoperz" akt II z operetki Straussa; IV. 
„Fayorita" akt III.

We wtorek po raz ostatni „Lohengrin", 
opera w 4 aktach Wagnera. Występ Władysława 
Floryańskiego.

EDWARD JELINEK]
(WSPOMNIENIE).

Napisał dr. Franciszek Krcek.

(Ciąg dalszy).

„Idea słowiańska w Czechach miano­
wicie ze względu na panslawizm i rossyjskie 
sympatye"; napis ten wskazuje wyraźnie, w 
jakim kierunku autor pragnie służyć wyja­
śnieniami; motto zaś z pism niezapomnianego

publicysty czeskiego Hawliczka: „Każdy na­
ród musi być sobą!" stanowi gwaraneyę, że 
nieznajdziemy w broszurze tej rad, których 
egoiści-słowianofile czescy nie szczędzą Po­
lakom.

Dzieje idei słowiańskiej w Czechach u- 
czą, że „prawie od samego początku ożywio­
nego ruchu literatury ojczystej (a więc od 
czasów t. zw. odrodzenia Czech) pielęgnowa­
no w Czechach sumiennie i bez przerwy myśl 
wzajemnego poznania się i zbliżenia". Współ­
działały tu równorzędnie poezya i nauka. Po 
cyfry i dowody zainteresowania się Czechów 
rzeczami, dotyczącemi innych narodów sło­
wiańskich, odsyła autor do swych skrzętnych 
zestawień bibliograficznych, tu zaś stwierdza, 
że „Czesi, ciągle aklimatyzując ducha pobra­
tymców we własnym tonie swej duchowej ni­
wy, przybbżali się u c z u c i o w o  coraz więcej 
do braterskich narodów", a „taki kierunek 
w literaturze wywoływał naturalnie ogólny 
interes do spraw powszechnie słowiańskich, 
które nabierały coraz obszerniejszego znacze­
nia". Zawsze jednak interes ten ograniczał 
się na literaturę i naukę, wyjątkami byli tacy 
ludzie w Czechach, którymby nie brakło „grun­
townej znajomości stosunków pojedynczych 
narodów ze względu c o d z i e n n e g o  życia, 
faktycznego położenia i rzeczywistości". Sku­
tek był ten, że Czech, zajmujący „wobec Sło­
wian ogólnie stanowisko i d e a l n e " ,  wyma­
rzył sobie sielankę słowiańską, wymarzył ideał 
Rossyi, a gdy w dodatku najcelniejsi przed­
stawiciele świata umysłowego tej Rossyi nie­
zliczone dawali mu dowody sympatyi w cza­
sach, gdy pracował nad odrodzeniem swego 
narodu, odpowiedział Czech sympatyą na sym- 
patyę, zapomniał o rozbieżności dwu pojęć: 
państwo a naród rossyjski, i nie mógł uwie­
rzyć Polakowi, gdy ten dowodził, że ideał 
tego państwa odbiegł daleko od rzeczywi­
stości.

Jeżeli zważymy, że głębokim przekona­
niem autora, za które walczył życie całe, jest, 
że „Polacy byli i będą dla Czechów zawsze 
narodem najbliższym", że więc nie ma „lo­
giczniejszego programu nad jednomyślne, 
zgodne działanie czesko-polskie“, wnioski osta­
teczne broszury choć niedopowiedziane w niej, 
przedstawią się jasno. Dadzą się one ująć 
w wezwanie mniej więcej następujące: „Wy, 
Polacy, uwierzcie w szczerość intencyi, od­
rzućcie „rozmaitego rodzaju podejrzewania, 
jakoby naród czeski gotów był poświęcić pan- 
slawizmowi nawet i swą własną narodową 
indywidualność" i nie odmawiajcie nam, Cze­
chom, poparcia swego, choćby takiego, jakie­
go nam ongi społeczeństwo rossyjskie uży­
czało; my zaś, Czesi, starajmy się oprzeć swe 
sympatye na stosunkach rzeczywistych, a nie 
na urojeniach ! Przedewszystkiem jednak p o- 
z n a j m y  się,  poznajmy gruntownie.

Jak widać z tego streszczenia, stawia 
Jelinek w broszurze swej program praey, któ­
rą należało wykonać w przyszłości najbliż­
szej. Nie poprzestał jednak na jego postawieniu, 
ale z zapałem sam jął się pracy i nie spoczął 
do tchu ostatniego. A praca to była żmudna, 
przykra, — przykra do tego stopnia, że nie 
waham się powiedzieć, iż w niemałej części 
przyśpieszyła zgon przedwczesny. Trzeba by­
ło walić taranem w uprzedzenia stron obu, 
przedewszystkiem czeskiej, która swera stano­
wiskiem w sprawie poisko-rossyjskiej unie­
możliwiała wszelkie porozumienie. Niemiło­
siernie walił więc bożyszcza rossyjskie, czczo­
ne przez takie n. p. Narodni listy i w dwu 
osobnych broszurach („Pro shodu ezesko-pol- 
skou" 1887. i „Wieei polsko" 1893.) starał 
się ziomkom swym otworzyć oczy na donio­
słość sprawy polskiej i wykazać fałszywe ich 
stanowisko wobec „sporu polsko-rossyjskiego". 
W broszurze z r. 1887 nagromadził takie 
mnóstwo dokumentów na obronę swego twier­
dzenia, iż Polacy mają słuszne powody do 
zajmowania takiego stanowiska wobec Rossyi, 
jakie zajmują, że chyba wszelka krytyka mu­
siała zamilknąć. Zarazem ostro zgromił swych 
ziomków za to, że „dla idealnej słowiańszczy­
zny przyszłości zapominają o słowiańskich na­
rodach w teraźniejszości" i zaślepieni blaskiem 
wielkiego mocarstwa, zapominają o takcie i 
sprawiedliwości. Wskazał wreszcie palcem pi­
sma i osoby, jątrzące przeciw Polakom, a 
tern samem działające na szkodę czeską i sło­
wiańszczyzny ; bo „od załatwienia kwestyi 
polskiej w słowiańszczyźnie zależy przyszłość 
narodu ezeskiego" jak powtarza w broszurze 
z r. 1893 za głośnym prof. Perwolfein. W tej 
drugiej broszurze uzupełniając opis stosunków 
polskich w ciągu wieku ostatniego nowymi 
szczegółami, stara się przedewszystkim do­
wieść, że zapędy rusyfikaeyjne idą na rękę 
germanizacyi a tern samem grożą też powa- 
żnem niebezpieczeństwem Czechom, ergo są 
grzechem ciężkim wobec słowiańszczyzny, 
szczególnie zachodniej. Dlatego domaga się ze 
swego stanowiska humanitarno-słowiańskiego, 
ażeby:

1. przywrócono język polski we wszyst­
kich szkołach (a więc i na wszechnicy) i we 
wszystkich urzędach publicznych;

2. nie tamowano rozporządzeniami rusy- 
fikacyjnemi indywidualnego rozwoju narodu 
polskiego;

3. nie wykluczano żywiołu P0̂ J e g 0/
możności zdobywania dobrobytu ̂  ^
ogólnego (przez usuwanie Polak®? 
szych stanowisk); , ieg0 j?'

4. usunięto hegemonię r°ssyjs, fi; na 
zyka i prawosławia tam, gdzie wy°
ujmę żywiołowi p o l s k i e m u  b e z p o ś re d n

5. przywrócono należną PoW,a?jL;0 roH 
polskiej narodowości w całem państ 
syjskiem.

Trzeba przyznać, że żądań tych, Zfiei 
ktowanych poczuciem s p r a w i e d l i w o ś c i ,  

Jelinkiem żaden Czech tak jasno ii  ___ ______ ____  __  0 t sfcrô
nie określił. Mogły one być n.iemife^^z^a^
do której je autor zwracał, mogły P j^ści
ziomków jego tej iluzorycznej Prz^ y ]0 wf
wschodnich Słowian. Trzeba wiec

sto]kazać, że warto narażać się do tego s ^
trzeba było wykazać, że Polacy warClha 
kiej sprawiedliwości. Znów zatem trzeD ep- 
obalać przesądy demokratycznego SP° cznej“
stwa czeskiego o „ s z la c h e c k o - a r y s to k r a ty

Polsce. . . : fflg
Do tego celu nadawała się najlcP*J a o- 

ma szkiców z zacięciem nowelistyczny
wianych tym jasnym idealizmem, " J pl» 
Sewer kreślił lud polski w nowelach
świętej ziemi“. Posypały się wię0 ^  0-
(czrtyj  warszawskie, litewskie, kozacki®
parte na wspomnieniach z podróży P0^
obszarze dawnej Polski. Kreślił w 
bystrością postrzegacza gruntownego, 
złośliwego krytyka — jak to czyniło u» 
wielu jego ziomków — stosunki nasze 1 
czno i towarzyskie, wielbił cnoty r° . 
podnosił zalety, pobłażliwie oceniał wady' 
lował z zacięciem postacie polskie, ^  
wlewał całe ciepło swego gorącego s&r. 
chwycał się „polskiemi kobietami i 0(Jłi' 
mi" — słowem chciał dać ziomkom 
stronny obraz życia polskiego. Prai
celu nie spuszczając nigdy z oka, wskaj^ 
Czechom to, czego im brakło, a co s -
chlubę stosunków naszych, zatem Pair/;ałya’ 
Polek i arystokracyi polskiej (takich F* p .) 
skich, Ossolińskich, Lubomirskich i 1 $ r  
przeciwstawiał życie polskie salonoW® /ja­
skiemu życiu restauracyjno-kawiarniane03̂  f '  
wet propagował myśl salonu czeskiego 
wieściowym szkicu Pro spolecznost 0- 
poznawał Czechów z wybitnymi Pr -aś&' <| 
cielami naszego życia umysłowego, 
zwyczaje i obyczaje: krótko mówią0' 
wał nad zrealizowaniem myśli poznaj0) ' $  
Czechów z przeszłością i teraźniejszości 
rodu polskiego. ^

Walka za ideę, gdy jest szczera, P ^  
z przekonania, a prowadzona z wiarą 1 ™s<5
łem, musi prowadzić do zwycięstwa- 
porównać, co pisano i kto pisał w _ Cz® ^  
o nas w chwili, gdy Jelinek podniósł 1
rę sztandar „zgody ezesko-polskiej . 
co piszę dzisiaj. Dość porównać poglą0)
chów na sprawy polskie przed ^ } 6l afflP: 
kiem, a obecne. Wszak między naj
pokoleniem cały jest zastęp t. zW-

lclów. Zadziwiająco wielka liczba Cze®10
wi po polsku, a przynajmniej c z y ta  P tU
Uf71/\l'a n o nl,/.m/i „„nTinnni rłnczn W ®dzieła naukowe, powieści nasze w .U,ar°l 
maczą na czeskie, sprawy społeczne 1 „jgH1]„ ni!

zeCZL io  teft
czasowe czeskie. Olbrzymią zasługę0
we omawiają ze zrozumieniem rz

ruchu przypisać należy temu oz-ło
który miał czas i na pisanie rozpraW ^^k
wozdań o dziełach polskich i n»i
innych do zajmowania się naszenń 
i na pouczanie ziomków w licznych
dach po różnych towarzystwach (prze1d° j U 
kiem w „Slawji") o Polsce i Poła-K3- j i  
pośredniczenie osobiste między bratu ^  
rodami i na równie dokładne wreszci0 ^  gt 
jamianie czytelników polskich pisDl 
sunkami czeskimi. . p*s

To ostatnie stanowiło drugą i
jako pracy Jelinka nad wzajemne®. P°-eSp°̂ ż. 
się dwu sąsiednich narodów. Któż 3  ̂ pĄ  
sie z jego „listami do przyjaciela" ht,ol°u' 
jaciółmi byli mu niemal wszyscy re d g L  £  
pism polskich -  w Kłosach, T y g o f ' ^  
strowanym, Czasie. Dziennika 
z korespondencyami w Lecha,
tygodniowym, K raju?  Zebrane razer? ’ o*1
dokładny obraz życia czeskiego w . j  P o ­
tnieli lat dwudziestu, jakiego ską101 ^
siadamy. A_te jego Listy o t°a',ar*Ĵ ch fl
skiem, lub Listy o rzeczach morda 
to za wyborne studya! Taksamo, J. „ 
Czechów malował Polaków barWa „a P
tycznemi, wysuwał przed oczy ^
dewszystkiem dobre strony zyclO  ^
tłóinaeząc i usprawiedliwiając w a • u 
jeden przykład, godny naśladoW8, , ^
tłómacząe i usprawiedliwiając 
jeden przykład, godny naśla— jfl ~
życie to przedstawia, rzecz to  ̂ tflu
i gdziekolwiek próbowano pi'zy. ^  ", jjf
zumnie naśladować, pokazało sl®0dpi®s<j 
użytecznem. To też z uznanie® ^urajof1 
leży fakt, że nasza Rada szkoli®' f
mieściła w wypisach dla szkól sjjjjk9’ o}0,
borny ustęp o Czechach pióra ' d»ł jpf
den 2 nrf7TriQf»m.? !A£fO * J\Au&l .polskich przyjaciół jego 0Sfeic%04
bnym zbiorku listy o rzeczach . j t ^ 0o 
gące dalej szerzyć myśli PoCf cln0br»^U.CKICJ D&C-LŁJU 111J Oli L ,
jakie się wylęgły w głowach 
naszych. '  ^

(Dokończenie n aSt
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Nfo a * waSa pieczywa i mięsa woło-
r  isH ^  Przecięciu za miesiąc marzec 1897 r. 
Lr. ®0 kilogram: bułki zwykłej 19'8 ct., 

Ho?ia rj^eku (kaizerki) 30’8 ct., rogalków
l̂eb i  Qt-’ chleba pszennego 12'9ct.,
„ żytniego 1T 8 ct,. chleba pszennego ra- 

W *° 9’8 ct., chleba żytniego 8-4 ct., chleba 
lj'2 ^skiego 11-0 ot., chleba żółkiewskiego 
SłeLC ’ chleba kolonistów, białego 11 '3 ct., 
W  Czcrstwych 17'3 ct., chleba żytniego 
V e«° 9'8 ct., chleba podliskiego —• ct., 

dołowego 60 ct.

k l^ O c h n ia , dnia 1 kwietnia 1897. Płacono
ijto o netto: pszenice 7'80 do 8'— zł.,
i| Q'o0 e.c/i „» u.on rm c u n

neno: pszenicę / ov uo o — m.,
\  n . d do 6’50 zł., jeczmień 5-80 do 6 3 0  
> R-s*a8 zł., kukurudzę — • —y R.Ć7'’ u ’'60 a o  0"ćn> z i. ,  K iia u ru a z ę  —  —  
' 'Ig , 0 zł., groch 7'50 do 8'— zł., fasolę 
 ̂ 0 6-— zł., tatarkę — ■— do — ’— zł.,

kv  l  .—  do —■■— zł", bób 5‘— do 5‘25 
o a *icz 35-— do 45’— zł., ziemniaki 2-20 

' f  zł., słomę 1'40 do L50 zł., siano 
. 0 2-20 zł. masło za 1 kilo — ct. do —•95 ct..

tai |j_a targ zwierzęcy spędzono : bydła 376
jaja za kopę —■— do 1 0 2  zł.

r Ml Rc:<n *■& nniuiuwj UL-VUUUMV . ~ ,
Hłi 1 świń 1072 i płacono za 100 klgr.h! V tir • . , ,  ^ ^  1 i ^  ̂  -V /v”fii °VV1LL i piauuiiu n a  iuv

bydło 1 8 '-  do 20'— zł., świ- 
k !, *’ " ' '30q7 34’— zł., konie za sztukę 20'—

. zł.
htęa a*jjh)ny jarmark odbędzie się dnia 15

fussi^tda zbożowa : Cukier surowy loco^Sicr i U lł u U U K U n iŁ i VJIUK1CJL o i u u w j  iu o u
11'87'/, do l l '9 2 ł/2, loco Ołomuniec

i»'l5 l*0 11'— , loco Berno - Wiedeń
d'9̂ / ao 11-25, na kwiecień loco Aussik 
^  u *  do 11-97*/,, cukier w kostkach pri- 

34-25, secunda 33'75 do 34'—, 
0 i - s kotyngentowany loco Wiedeń 16-—

t '0 a Nafta baukazka transito Tryest 
l ik  i galicyjska przeźroczysta 18-75

T a rg  z b o ż o w y .

tao 3go kwietnia, pszenica
‘J- - - • ~ ’ - •------

7-60 do
żyto 5-40 do 5-60, jeczmień bro-

5'ta9'r  ta '
■<J l .̂j-’ owies 5 60 do 6 —, rzepak 12-—

5- ®'80 do 6— ', jęczmień pastewny 4'75
łV?'5n” 5. " .groch 5 — do 8'—, wyka 4'50 do

tafta^onie lniane — '— do — '— , nasie- 
v  ?°Pne — •—  do — '—, bób —'— do 

. b°bik 4'50 do 4'75, hreczka —'— doi■Ho ' ' 1 koniczyna czerwona galic. 25-—
tal’ szwedzka 4 5 '— do 60 '—, biała
taj0 50-—, tymotka —■— do — ■—,

\.H g ~~~ d o  , kukurudza stara 5 '—
. \  nowa 5 '— do 5’25, chmiel stary V lo^  — , chmiel nowy na termina

0 -— —, spirytus gotowy —' — do 
N'tana termin — '— do —• ,  Warantydo

sPosobienie spokojne-

°STATIIA. POCZTA

&*? , P a n  przyjął we czwartek na 
1 h nUtaVencyi. między innymi: Prezydyum 

tsi łożone z prezydenta księcia Al-
V e'a taadischgraetza, i wiceprezydentów^ 
11°^ r°la Auersperga oraz hr. Ernesta 
YSfytaT' dalej członków Izby panów: hr. 
Vtauni 1 dr. Józefa Engra, Mieczysława 
K' Borkowskiego, dr. Adolfa Beera,

J]{aataa Horaka, dr. Karola Griinhuta, br. 
S  Biebig-a, dr. Władysława Bygiera, 

iJ^ ^ d zw y czą jn y ch  i upełnomocnionych 
 ̂ Henryka hr. Ltitzowa i Stefana

H ^ d o ę  Dworu Leona Budzynowskie- 
jj o ,d° Rady państwra Kathreina.

taitajH' ^ an  przybędzie do Petersburga, 
i,  ̂27 5 telegrafują do Fremdenblattu, w 
tata 0rtv>: przedpołudniem. W dniu 28X  0dber|Ut’ Przedpołudniem 
tam°^6rn tae Parada wojskowa na polu
Hiataskietarias*'®Pri ê śniadanie u księcia Ol 
iCta Wt-ta0’ w którem Najj. Pan weźmi

01-

wezmie-nij •* w ktorem Najj. r a n  weźmie
tantale a? z carem Mikołajem. Popołudniu 
tata hn. 8l§ przyjęcie dyplomatyczne; trzeci 
ę  i s 11!  s * 8g« w Stolicy Rossyi, pr«-li'!1 Ł.Pn wyłącznie w gronie

gospodarzy. W dniu 
ah p  \  dnia 30 b. m. rano opuści

Betersbu;rg-

. łłairl
V t ^  dostojniejszy Arcyksiążę Leopold Sal-
jjtataińa ta l  -Małżonką, Najdostojniejszą Ar- 

9 Ki , Qką, oraz Najdostojniejszy Arcy- 
r°l Stefan przybyli we czwartek do

li
V f Sztabu generalnego, generał broni 

’ hriał udać się dzisiaj

5
kiem wojskowym w podróż inspekcyjną do 
Węgier. __________

w raz  z o rsza-

Wybór burmistrza miasta Wiednia od­
będzie się w dniu 8 b. m. na posiedzeniu 
wiedeńskiej Rady miejskiej.

W wyborze uzupełniającym do parla­
mentu niemieckiego w okręgu świeckim w 
Prusach wschodnich zwyciężył Polak Jawor­
ski kandydata hakatystów.

Powołanie admirała Tirpitza do zastę­
powania udającego się na urlop sekretam  
stanu Hollmanna, co uważają niektóre dzien­
niki berlińskie, za krok przedwstępny do je­
go nominacyi na sekretarza stanu i szefa ma­
rynarki wojennej, witają z uniesieniem Bsrl. 
Ńeueste Nachr. Dziennik ten wypowiada na­
dzieję, że Tirpitz będzie „Roonem floty11 u- 
chodzi on bowiem za pierwszorzędnej próby 
organizatora, którego zdolności cenili wysoko 
poprzedni szefowie admiralicyi generał Storch 
i hr. Oaprivi. Prasę opozycyjną to niepokoi, 
że Tirpitz jest tym właśnie, który wygotował 
i podsunął Holi mano wi plan znacznego po­
większenia niemieckiej floty wojennej.

Parlament niemiecki przyjął wniosek, 
aby w sądach zaprzysięgać strony formułą 
przysięgi, dla każdego wyznania inną, a dalej 
wniosek centrum, aby zupełnie znieść ustawę 
przeciw Jezuitom.

Posłowie Limburg i Rikert, propono­
wali, aby znies'ć tylko paragraf drugi ustawy 
przeciw Jezuitom, to jest ten, który władzom 
państwowym daje prawo wydalania Jezuitów 
z państwa, albo naznaczania im pewnych 
miast lub okolic w państwie na mieszkanie.

Z Rzymu donoszą, że doputowany Gian- 
forte Suardi mianowany został podsekretarzem 
stanu w ministerstwie rolnictwa a Parini za­
twierdzony jako prezydent senatu.

Traktat o sądach rozjemczych, zawarty 
pomiędzy Anglią a Stanami Zjednoezonemi za 
prezydentury 01evelanda, jak donoszą z Wa­
szyngtonu nie otrzyma zatwierdzenia skutki om 
opozycyi w senacie. Zwolennicy jego stracili 
już wszelką nadzieję. Jest tu tern dziwniejsze, 
iż Mac Kinley w swern orędziu inauguracyj- 
nern wyraził się bardzo gorąco za traktatem.

Izba reprezentantów kongresu przyjęła 
bil o nowej taryfie, który z dniem 1 kwietnia 
wchodzi w życie.

Przesilenie gabinetowe.

Dzisiaj rano otrzymaliśmy następującą 
depeszę:

W iedeń , 3 kwietnia. W gabinecie hr. 
Badeniego powstało przesilenie. O sposobie 
rozwiązania przesilenia na razie nie da się nic 
pewnego powiedzieć.

Naznaczone na dzisiaj posiedzenie Izby 
posłów, na którem miał nastąpić wybór pre­
zydenta Izby, odroczono do wtorku.

Zapowiedziane na dzisiaj posiedzenie 
Izby posłów, odroczone zostało do w torku; 
powodem tego było, że gdy wczoraj w połu­
dnie zebrali się przewodniczący wszystkich 
klubów Rady państwa (pp. Jaworski, Jędrze- 
jowicz, Engel, Kaizl, Nitsche, Promber, Lu- 
dwigsdorll, Dipauli, Ebenhoeh, Lueger, Falken- 
hayn, Palfly, Lupui, Bartoli, Daszyński i Stein- 
wender), na konferencyę w sprawie wyboru 
prezydyutn Izby : P. Prezes gabinetu hr. Bade- 
ni — według zapewnienia Fremdenblattu i N. 
Wiener Tagblattu — prosił zgromadzonych, aby 

ze względu na istniejące przesilenie ministe- 
ryalne rozprawy przerwali. Wówczas to u- 
chwalono, aby zapowiedziane na dzisiaj po­
siedzenie Izby nie odbyło się.

Wczoraj rano odbyło się posiedzenie 
Rady Ministrów, poczem hr. Badeni miał 
dłuższą audyencyę u Najj. Pana.

Czas otrzymuje następującą w tej spra­
wie depeszę: „Posiedzenie Izby odroczono do 
6 kwietnia. W dniu tym nastąpi wybór pre­
zydyum. Gabinet podał się do dymisyi. Najj. 
Pan przyjął dymisyę i upoważnił hr. Bade­
niego do utworzenia nowego Ministerstwa. 
Nastąpi więc częściowa zmiana gabinetu; do 
nowego gabinetu prawdopodobnie nie wejdą: 
hr. Gleispach i br. Gautsch.11

Inna, wcześniejsza depesza tegoż dzien­
nika, opiewa: „Położenie polityczne zawikłane 
z powodu trudności nasuwających się przy 
utworzeniu większości parlamentarnej. Rząd 
mianowicie nie chce, aby sformowaną została 
większość z zupełnem wykluczeniem niemie­
ckich żywiołów liberalnych; stanowisko jednak 
tych ostatnich jest dotychczas niejasne, pomi­
jając już wprost opozycyjnie usposobionych 
Niemców czeskich i zbliżone do nich elementa 
z poza Czech. Prawdopodobnie nastąpi już w 
najbliższych godzinach zupełne wyjaśnienie 
sytuacyi.

Dziś (t. j. wczoraj) rano odbyło się po­

siedzenie Rady Ministrów, poczem hr. Badeni 
miał dłuższą audyencyę u Najj. Pana.11

Inne depesze tegoż dziennika utrzymują, 
że powodem różnicy zdań stało się rozporzą­
dzenie językowe dla Czech. Główna różnica 
zdań tyczyła się w szczególności §. 7, który zo­
stał załatwiony po myśli Czechów, a miano­
wicie, iż nie tylko sądy mają akta prowadzić 
po czesku, ale także czeskie sądy między sobą 
mogą się porozumiewać w języku czeskim. Te­
mu brzmieniu sprzeciwiać się miał głównie 
P. Minister sprawiedliwości a do jego zdania 
przyłączył się także P. Minister br. Gautsch. 
Wskutek specyalnego wezwania przybył wczo­
raj z Pragi dr. Herold.

Według Neue fr. Presse znowu, powo­
dem dymisyi gabinetu jest okoliczność, iż hr. 
Badeni nie chciał utworzyć większości ze stron­
nictw wyłącznie reakcyjnych. „Jeżeli Najj 
Pan — pisze ten dziennik —  co jest rzeczą 
prawdopodobną, dymisyi nie przyjmie, będą 
podjęte nowe usiłowania, celem utworzenia 
większości ze stronnictw postępowych. Jeżeli 
i ta kombinacya się rozbije, jak ogólnie przy­
puszczają, wówczas hr. Badeni poda się po­
nownie do dymisyi, ewentualnie utworzy wię­
kszość ze stronnictw prawicy jedynie na wy­
raźne życzenie Korony.

Podobno oświadczenia złożone wczoraj hr. 
Badeniemu przez przedstawicieli wierno-kon- 
stytucyjnych wielkich posiadaczy, zdecydowały 
o dymisyi.11

Yaterland donosi: „Przesilenie gabine­
towe istnieje stanowczo. Cały gabinet podał 
się do dymisyi. Podobno hr. Badeni otrzymał 
polecenie utworzenia nowego gabinetu.11

Koło polskie odbyło wczoraj wieczorem 
kilkogodzinne posiedzenie; obrady były poufne.

(.Telegramy Gazety Lwowskiej).
Wiedeń, 3 kwietnia. Zgodne doniesie­

nia stwierdzają, że Najj. Pan nie powziął do­
tychczas postanowienia co do prośby całego 
gabinetu hr. Badeniego o dymisyę, — a przeto 
wszystkie doniesienia o ponownem powierze­
niu hr. Badeniemu misyi złożenia gabinetu, 
oraz o powołaniu innych osobistości w tym 
celu, tudzież wszystkie kombinacye co do 
składu gabinetu, są dotychczas zupełnie bez­
podstawne. Do wczoraj wieczora Najj. P ann ie  
przyjął żadnej osobistości politycznej.

Z obiegających wersyj o powodach dy­
misyi najbardziej wiarogodną wydaje się ta, 
że hr. Badeni przy próbie utworzenia wię­
kszości parlamentarnej, złożonej z Polaków, 
Młodoczeehów i części liberałów niemieckich, 
u tych ostatnich natrafił na trudności.

W iedeń , 3 kwietnia. Najj. Pan przyj­
mował dzisiaj przed południem Prezesa gabi­
netu hr. Badeniego na prywatnej audyencyi.

Wiedeń, 3 kwietnia. (Tel. pryto.). Sy- 
tuacya przedstawia się w następujący spo­
sób : Wczoraj przed południem Najj. Pan 
przyjął P. Prezesa gabinetu hr. Badeniego na 
audyencyi, która trwała całą godzinę. Pan 
Prezes gabinetu przedłożył Monarsze dymisyę 
całego gabinetu. Wiadomość o tern doszła do 
parlamentu, gdzie odbywała się konferencya 
przywódców klubów nad sprawą wyboru pre­
zydenta Izby. O pierwszej po południu hr. 
Badeni sam pojawił się na konferencyi i za­
wiadomił o przesileniu, prosząc ażeby wy­
bór Prezydenta Izby odroczono, i dodał, że 
sytuaeya wyjaśni się zapewne do poniedział­
ku; skutkiem tego konferencyę odroczono do 
poniedziałku. Po południu odbyła się półto­
ragodzinna Rada Ministrów, a także pojedyn­
cze kluby, mianowicie: Koło polskie, klub 
czeski, niemiecka partya postępowa, odbyły 
narady, których rezultat postanowiono utrzy­
mać w tajemnicy.

Fremdeńblatt zaprzecza wiadomościom o 
częściowej rekonstrukeyi gabinetu. Jako po­
wód przesilenia podają dzienniki, że hr. Ba­
deni dążył do utworzenia stałej większości, 
w której umiarkowani Niemcy mieli brać u- 
dział; partya postępowa niemiecka oświadczy­
ła, że zamierzone rozporządzenie językowe dla 
Ozech stanowi dla niej absolutną przeszkodę do 
wstąpienia do tej większości. Deputowani libe­
ralni wielkiej posiadłości niemieckiej nie podzie­
lali wprawdzie tego zapatrywania, lecz nie 
chcieli wstąpić do tej większości.

W dzisiejszych dziennikach ogłaszają ci 
liberalni niemieccy deputowani wielkiej po­
siadłości oświadczenie, że postanowili_ oni 
jeszcze na posiedzeniu we czwartek wspierać 
Rząd w jego usiłowaniach utworzenia większo­
ści, ale muszą obecnie odrzucić żądanie Rządu, 
ażeby bezwarunkowo oświadczyli: tak lub
nie, gdyż obecnie ani program Rządu, ani 
sama większość nie są znane. Wszystkie kom­
binacye o sposobie rozwiązania przesilenia 
przedwczesne. Najj. Pan dotychczas nie roz­
strzygnął.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń , 3 kwietnia. Wiener Zeitung 

ogłasza: P. Minister skarbu zamianował inspe­
ktorów podatkowych: dr. Juliana C z y r n i a ń -

s k i e g o ,  dr, Stanisława G r a b s c h e i d a ,  
Władysława K a m i e n o b r o d z k i e g o ,  Jana 
Za c h a r  j a s i e w  i cza i Bronisława D u m n i -  
c k i e g o j  starszymi inspektorami podatkowy­
mi dla Galicyi.

Wiedeń, 3 kwietnia. Na wyraźne zapro­
szenie Najj. Pana przybędzie do Wiednia na 
wiosenną rewię wojskową, która odbędzie się 
dnia 22 b. m. cesarz Wilhelm. Przyjazd ce­
sarza nastąpi dnia 21 b. m. przedpołudniem. 
Dostojny gość zamieszka w Burgu. Dnia 21 
b. m. popołudniu dany będzie na cześć ce­
sarza niemieckiego obiad galowy. Dnia 22 b. m. 
wieczorem monarcha niemiecki opuści Wiedeń.

Wiedeń, 3 kwietnia. (Tel. pryw.). Mi­
nisterstwo handlu udzieliło inżynierowi cy­
wilnemu Guneschowi pozwolenia na podjęcie 
technicznych prac wstępnych dla budowy 
spławnych kanałów wodnych między: Wie­
dniem - Przerowem - Boguminem - Krakowem a 
Krakowem-Sądową Wisznią-Brodami, z odno­
gą od Sądowej Wiszni do Petryłowa w celu 
połączenia z Dniestrem.

W iedeń, 3 kwietnia. Sławny kompozy­
tor Jan Brahms zmarł dzisiaj rano.

Budapeszt, 3 kwietnia. Komisya Izby 
dep., której poruczono rozpatrzyć czy sprawo­
wanie różnych funkcyi, jak dyrektorów ban­
ków, prezesów i członków rad nadzorczych 
i t. d. da się pogodzić z piastowaniem man­
datu poselskiego, orzekła, iż funkeye sprawo­
wane przez członków Izby: Tolnaya, Nou- 
manna, Benkego i Samuela, nie są niezgodne 
z ich stanowiskiem deputowanych.

Izba przyjęła wniosek komisyi 164 gło­
sami przeciwko 56.

Paryż, 3 kwietnia. Na wczorajszein po­
siedzeniu senatu interpelował Fabre rząd, w 
sprawie „klerykalnych zapędów11 i domagał 
się, aby rząd stawił opór wszelkiemu miesza­
niu się Papieża do polityki Francyi. Mówca 
przedłożył porządek dzienny w tym duchu. 
Minister sprawiedliwości Darlan odpowiedział, 
że twierdzenia Fabre’a grzeszą przesadą i 0- 
świadczył, że gabinet potrafi zawsze zape­
wnić poszanowanie prawom i zarządzeniom 
władz świeckich.

Na wczorajszem posiedzeniu dyskusyi 
nie zakończono; dzisiaj toczyć się ona będzie 
dalej.

Ateny, 3 kwietnia. Prezes gabinetu De- 
lyanis zasłabł lekko.

Ateny, 3 kwietnia. Wiadomość dzien­
ników, że król zamierza niebawem udać się 
do obozu na granicy, zdaje się być przed­
wczesna. Małżonka następcy tronu ks. Zofia 
i księżniczka Marya, powróciły wczoraj do 
Aten.

Kanea, 3 kwietnia. Podczas ostatniego 
ostrzeliwania fortu Izzedin przez okręty za­
graniczne, zginął jeden powstaniec, a kilku 
odniosło lekkie rany.

Konstantynopol, 3 kwietnia. Ogło­
szono irade sułtana, które odpowiada życze­
niom Armeńczyków, pewne tylko zmiany 
czyniąc w propozycyach poczynionych przez 
patryarchę. Wysyłkę wojsk już ukończono.

Londyn, 3 kwietnia. W Izbie gmin 0- 
świadczył sekretarz stanu Curzon, że wdług 
doniesienia admirała angielskiego z Krety, 
admirałowie domagają się od swych rządów 
po trzy działa górskie od każdego. Rządowi 
angielskiemu nie wiadomo, czy oprócz Ros- 
syi powzięło już które z mocarstw deeyzyę w 
tej sprawie, — Rossya zaś ma wysłać na 
Kretę bateryę górską.

Londyn, 3 kwietnia. W Izbie gm ino- 
świadczył lord skarbu Balfour: Rząd angiel­
ski życzy sobie wycofania wojsk tureckich z 
Krety, a nie wątpi, że przyjdzie do tego 
istotnie. Polityka rządu na tem polega, 
ażeby Kretę wydobyć z pod władzy suł­
tana i dać Krecie władzę decydowania o 
swoich własnych sprawach. Mocarstwa zgo­
dnie i stanowczo trwają przy tem, że teraz 
nie czas na targi o cząstki państwa tureckie­
go. Przeprowadzając swą dzisiejszą politykę, 
walczą mocarstwa o wolność Krety i o pokój 
europejski. Dla utrzymania tego pokoju nie 
ma lepszej drogi nad utrzymanie koncertu 
europejskiego.

Wiedeń, 3go kwietnia 1897, godzina 
2 minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
79-70, Węgierskie akcye kredytowe 394'—, 
Akcye anglo-austryackie 151'75, Akcye ban­
ku Union 285-—, Akcye kolei południowej 
79-25, Losy tureckie 42-90, Akcye kolei pań­
stwowej 335-25, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 287-— , 4-procentowe galic. obli- 
gacye propinacyjne z 1889 r. 97-40, Akcye 
tytoniowe 128 50, węgierskie obligacye inde- 
mnizacyjne 97-20, Akcye kolei Ebental 
261-25, Akcye banku dla krajów koronnych 
226-75, 4-procentowa węgierska renta złota 
121-50. Akcye banku związkowego 248'75, 
Rubel papierowy 1'27-— , Węgierska renta 
papierowa 99 05, Kredytowe ziemski 437-—, 
Kredyty 346-50, Rimamurania 231-—. Uspo­
sobienie słabe.

Odpowiedzialny redaktor Al21 KrCCŁOfiGCti.



Wystawy i Muzea,
N ieu sta jąca  W ystaw a zjednoczonego 

Towarzystwa przyjacióf sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny

10 przed południem do godziny 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et., 
w dnie powszednie 80 ct. —  Dla członków 
wstęp wolny.

Muzeum przemysłowe m iejskie o- 
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 8 popołudniu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do

j, godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
j otwarta “ codziennie od godziny 11 przed do 
i do godziny 8 po południu (w niedzielę i święta 
! od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w dnie 
j powszednie 20 c t , w niedziele wolny.

N ieu sta jąca  w y staw a w y ro b ó w  prze- 
; mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 

niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim).

r t u  © ii p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
•sbGwiązujący $ dniem  1 listopada 1886-,

(czas środkowo-europejski).

.rtek i Pjy
Wstęp wolny w poniedziałek, -p fl2e 
tek. W inne dnie 10 ct, — Wszyst* a  
miotv na snrze-daż,

kicUMuzeum
ulicy Teatralnej

lm. Dzieduszycj
1. 18 otw arte w

dziele od godziny 10 rano do g o & - \ \  
łudnie — we środy i piątki 0*̂ rT̂ .°riuw01̂ ’

święta i »>e' 
i  *  f,°; 
Izipf.

przed do godz. 2 po południu 
Przewodnik kosztuje 30 ct.

Wstęp

D o  L w o w a  p r z y c h o d z ą ;
P o e i (t i

L ^ r o i r a  o d c h o d z ą :
P o e i g i 1

pospieszne 1 o s o b o w e pospieszne i 0 s f b o w e |  j
Z B en in a  .......................................... i 61C l-Si} — 8-55 6.6E 9-3( — Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia i s 1

( iZ Krakowa, W iednia i  Wrocławia 510 1-30 8*45 8-55 6"5e 93C — B e rlin a ..................... ..... ! 8-4( 2-5( 11*04 4-4( 9*5.f 6*41 ~  SZ W arszawy . . . . . . . . 510 — — 8-55 — 9-S — Do W a r s z a w y ............................... |  8-4’ — 11*0€ 4-4( — 6-4£ — 1
Z Mu izyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów | 1

(fod  V,  do 80/» wł.) (*od !6/a (*tylko od */„ do s0/9 w'ąeznie^ j 8-4C — 11*00 4-4(1 — * 6*4e — i
do 16/» w ł . ) ................................ ^ 510 _ — 1 8-55 6"5S -- — Do Muszyny-Kryniey przez Rzeszów l — — 11*00 -- — — — i

Z Muszyny-Krynicy przez Rzeszów 510 — — — — — Do Muszyny-Kryniey przez Przemyś! ! — — — -- — 6*45 —
Z Muszyny-Kryniey przez Przemyśl -- — 8-45 8*55 9-30 — Do Rozwadowa i Nadbrzezia . . 8-40 -- 11*00 4*40 — —
Z Mazany dolnej przez Tarnów, Ro- 

rwaduwa i Nadbrzezia przez
Do Chabówki przez Tarnów . . — — 11*00 — — — -  j

Do Chabówki przez Rzeszów , . — -- 11*00 — 9*55 —
D e m b ic ę ..................................... -- — — — 6"55 --- — Do Chabówki przez Przemyśl . . — -- — — 9*5r 6*45

Z Chabówta przez Tarnów . . . 5*10 1-30 — — — -- — Do Rawy ruskiej przez Jarosław . — 2-50 — 4 40 — —
Z Chabówki przez Rzeszów . . 5*10 1*30 — — — --- — Do Chyrowa, Sanoka, Iwonicza, Ry­
Z Chabówki przez Przemyśl . . — 1*30 — 8-55 — -- — manowa przez Przemyśl . . . — — — 4*40 9*55 0’45
Z Rawy ruskiej przez Jarosław  . — 1*30 8*45 — — 930 __ Do Mezo-Laborez i Pesztu przez (

Z Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­ Przemyśl . . . . . . . — — — 4*40 — 645 ~
noka przez Przemyśl . . . — 1*30 845 8-55 — 9*30 _ Do Lawoeznego, Munkaeza, Miskol­

Z Mezo-Laborez i Pesztu przez Prze­ cza, Pesztu przez Stryj . . — — — 5*22 — 7*22 —
myśl) .......................................... — — 8.45 8-5-5 — 9-30 — Do Hrebenowa (tylko od l0/, do 8I/„ — —

Z Lowocznego, Pesztu, Miskolcza, włącznie) prz.ez Stryj . . . — — — — 9*35 —
Munkaoza ................................ — — — 8-00 — — 12*10 Do Skolego i Stryja (*do Skolego 0

Z Hrebenowa (tylko od 10U do ” /«wł.) 
Ze Skolego i Stryja (*ze Skolego

— — — P51 — — — oa ‘/.i do 80/9 włącznie) . . . 
Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj

— — — 5*22 9*35 * 3*05 7 . 9-1
•  uu' 13

— — — — 935 7*22 T

tylko od 1 maja do 30 września) — — — 8-00 1-51 *10*10 12*10 Do Chyrowa przez Stryj . . . . — _ _ — 5*22 — — —

Ze Stanisławowa przez Stryj . . — — — 8-00 1-51 — 12*10 Do Suezawj, Jass, Bukaresztu, Hu ; ■
Z Chyrcwa przez Stryj . . . . — — — 8-00 1-51 10*10 . . . . siaty na, Korosmezo, Kołomyi-nadw
Ze Suczawy, Husiatyna, Korosmezó, przdm., Berhomethu, Czudyna

Słouody rung., Berhomethu, Czu- 
dyna, Radowiec, Tiimpolungu,

Radowiec, Kimpolungu .  . , 6-10 — — — — — —

9*55
Do Suczawy, Peezeniżyna, Czudyna

Bukaresztu i J a s s ..................... — — — — — — i Berhomethu (każdego ponie­ i
Ze Suczawy, Czortkowa, Korosmezo. działku), Radowiec . . . . — — — _ _ 1 0 * 2 5 — —  1

Kałusza, Sopowa, Bukaresztu i Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Czort­ ;

Jass . . . . . . . . . — — — — 2 0 1 — — kowa, Kałusza, Korosmezo, Kim
Ze Suczawy, Radowiec, Berhomethu p o i u n g u ..................... ..... — — — — 2*45 — —

i Czudyna (każdego poniedziałku), Do Suczawy, Jass. Bukaresztu, Hu
P ec z e m ż y n a .......................... .....

Ze Suczawy, Husiatyna, Kałusza,
— — — — — 619 — si&tyna Kałusza, Peezeniżyna, !

Nowosieliey, Radowiec . . . — — — — — 10*15
Nowosieliey, Czudyna (każdego Do Sokaia i  Jarosławia p. Rawę ruską — — _ 9*15 — 7*05 —

poniedziałku), Radowiec, Kimpo- Do Bełżca . . . . .  . . — — — 9*15 — — —

iungu, Bukaresztu i Jas . . — — — 7-28 — — Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca
Ze Sokala i Jarosławia przez Rawę Lwów-Podzamcze) . . . . 2-16 6*05 — 10*57 — — 942

r u s k ą .....................................  • — — — 815 — 5*45 — Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca
Z B e ł ż c a .......................................... — — — — — 5-45 — głównego) ................................ 2-06 5*55 — 10*45 — — 9*30
Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec

2-28 953
Do Zimnej-Mfody ( od */„ do °/9 wł.

Lw ów -Podzam cze)..................... — 7-52 5-05 — — c o d z ie n n ie ) ................................ — — — — 3.29 —
Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec Do Brzuchowie (od 1/„ do */9 wł. w

g ł ó w n y ) ..................................... — 2*40 10*05 8-07 5-20 — — niedziele i święta) . . . . — — — — 1*20 — —
Z Brzuchowie (od1̂  do w/, i od 1S/B Do Brzuchowie (od 1/„ do J/9 wł. w

do */» włącznie) . . . . . — — — — 2.56 8.03 — dnie powszednie i niedziele) . 
Do Janów- (od l/g do 18/„ i */, do

— — — — 3*20 — -  1
Z Brzucnowic (od ,0/8 do “ /„włącznie) — — — — — 8-26 —

Janowa (*przez cały rok, — 80/4 wł., codziennie) . . . — — — 9-45 3*00 8*55
Z f )  tylko od ia/„ do 81/„ włącznie) _ _ — *7-50 T 5-28 f  8*54 — Do Janowa od 1 października 1896 — — 9.05 3*00 7*50 _ i

Z Janowa ........................................... 6-40 12-25 5-20
1

Nadesłane.
'10$

wy reprezsniant
. o d dz ia ł ogólnego szp ita la ,

Gorzka woda
F ra n c is z k a  Józef#

edzi®J r £ ’ VJ 11A i wint* j c* " .
nabycia. Dyrekcya w Buda-Pe8*010'

k j

i
o
C(w
Ml

Dr7J. Eugeniusz Białoj
tw orzył kancelaryę adwokacką 

wie przy ul. Kraszewskiego

Lekarz chorób kobiecych i akuszer
d r .  L e o p o l d  S c h e l l e u b c f |

rdynuje p -zy ulicy Kopernika 1. 22 od g°!?zei ?' 
o południu. D la ubogich od godz. 9—1° P 

łudniem bezpłatnie.

U

Hotel „Erzherzog CarL*
Wiedeń, KSrntnerstrasse. .̂oI)y

Hote! ten pierw szorzędny zupeime odno .    .i.- ;/ . i „ c  i ł̂eru1z elektryc-nem oświetleni m, wspani*1- 
lami resuuracyjnem i i jadaluemi, 
parti uleres, wiuda osobowa, łazienki. 
i wszelkie iune komfortowi odpo^1̂ ,  

wymogi .
P o k o je  o d  z ł .  1.50 1 wy*eJ* j. 

Francuska, wiedeńska i polska knchni®'< ^  
wniee w stare wina rozlieznyeh k*!u ^ \ f  
zaopatrzone Schwechackie i pilzneński® ^  
szczańsk ie  piwo, usługa nader szybka,®

umiarkowane. —»iV-
Przez P. T. Gości z Polski nader m

.Mu

Mo

kj 4
Net
1%
Ni>

;*■
'U 5 
ł.

H O T E L  I M P E R
Lwów, ul. Trzeciego Maja L ^

Dierwszorzęiny hotel, reStanrncya i t̂

M0l

k

i

U w a g a : Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6 00 wieczór do godz. 5*59 mm. rano.

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowski eto  o 36 m 
Godzina 12-00 czasu środkowo-europejskiego — godzinie 12-36 pedług 
zegara lwowskiego.

W biurze informaeyjnem e. k. austr. kolei pi óst” we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Im perial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zesiawialnyeb zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów 
jazdy w fermacie kieszonkowym. Inform acje w sprawach taryfowych 1
pmw«m?yeh.

.P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
dnia 3 kwietnia 1897. 
HOTEL GEOEGE.

l0ie

V,

PP. A. Halimka z Myeowa, M. ^ Tr 
z Mielnicy, L. Puntschert z Tarnopola, k®1 

W iednia, M. Sp tz z Borna, Z. ° te

adi

naro z 
Berlina.

'l|hze
Stary

.JaIvJ*

$ 8

F
F ° 1

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 3. kwietnia 1897.

1. A t sye za sz tukę.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów.-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr....................
Banku tup. gal. po 200 zł. w. a.

„ krod. gal. po 200 zł. w. a. 
G arbarni w Rzeszowie po 200zł. wa. 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

temLipińskiego po 500 koron wa.

I I .  L is ty  zasta srne za 100 zł.

Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/o pr.
» * los &501- 
_■ „4°/° „ „w601.po200K. »

kraj. 4 V /o  w. a. los w 511. ® 
„ „ 4"/0 w. a. los w 57 1. °

T o w .  kred. gal. ziem. 47<, (pierwsza * “
emisya)  ............................ 'N

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4% ® 
log w 41ł/s la t • • •  - Z 
4°/« los w 56 la t . . .

3
I I I .  O bligi za 100 zł.

Gal. funduszu propinao. 4°/„ w. a. o- 
Bukow. funduszu propin. 5°/0 w. a. a 
Komunalne Ban.ru kr, 5% (2. em.) M 

„ „ 4V /„(3 .em )
Pożyczki kraj. 60/Owa.zroku 1873 N 

„ 4°/0wa. z ronu 1891 ® 
n n 4°/0 po 200 koron

z roku 1893 .....................
Pożycz, m. Lwowa 4 °/0 po 200 koron

IV. Losy.

Miasta Krakowa . .
Stanisławowa

V . Monety.

Dukat cesarski . . .
Napoleond’or . . . .  
Pół im peryał . . . .  
Eubel rosyjski srebrny 

papierowy 
100 marek niemieckich

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. ct. zł. et
216 -  219 -

284 50 288 50 
392 — 400 —
210  -------
190 — 200 —

250 260 —

110 10 
100  —

96 70 
100 50
97 50

110 80
100 70

97 40
101 20
98 20

97 80 98 50

97 60 
97 40

98 30 
98 10

97 80 
103 — 
102 —  

100  —  

103 —

98 50

102 70 
100 70

97 40 
97 10

98 10 
97 80

24 50 
41 —

26 50

5 62 
9 50 
9 55 
1 20 

1126 40 
58 40

5 72 
9 60

1 2-' 
127 40 
58 90

Knrs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 1 kwietnia 1397.

A . Ogólny d ł u j  p ań stw a . płaeą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad 100.65
lu ty -s ie rp ie ń ......................................... 100.65

Jednolity  dług państwa w srebrze

100.85
100.85

styczeń-lipiec 
kwieci iń październik

ICO.65 
100.75

100.85
1^0.95

płacą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4p r. 153. 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 141.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. . .„ „ 1864 po 50 zł. . .

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 p re .........................................

153.75
188.50
187.50

żądają 
154.—
141.50 
154.75
189.50
188.50

156.20 157.-

B . D łu g  p aństw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentow anych krajów koronnych).

Austr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p re ...................................  122.25 122.45

Austr. renta w wal. kor. wolna od
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 100.35 100.55

C. Obligaeye kolejowe.
Kol. Aieyks. Albrechta za loOzł. 4 pr. 98.90 99.90
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 119.70 120 70 
„ za 200 zł. mk. 5s/4 pr. (ostemp.
akeye) ...............................................

Kol. Cesi-rz. Franciszka Józefa za
100 zł. 5 p r ....................................

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podja.tfcu za 200 kor. 4 pr.

Kol K arola L udw ik- po 200 zł. mk.
(ostempl. akcye) 5 pre.) . . .

258.— 258.—

126.25 —

99.- 1 0 0 . -

217.20 217.'0

Obligacye p ierw szeństw a (kolejowe). 
Kolej Are. A lbrechta za 300 zł. o pr.

„ w złocie za 20C z i. 5 pr.
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p re ...............................
Kol. Czeskiej erniss. z r. 1895 za 200

kor. 4 p re............................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200

Jtor. 4 p re ...........................................
Kol. gal. Karola Ludwika za 200

100 zł. 4 p r ........................................
Kol.lwowsko-czern. jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r ...............................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 pro. . . .

płaeą"
Galie. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. —. -

„  „  „  „  1891 „  „  4 pr. 98.7-5
„ „ „ „ 1893za2O0kor. 4pr. 97.20
„ -blig. prop. z r. 1889 z a 100 zł. 4 pr. 97.40

Pożyczka n ras ta  Lwowa z r 1896 za
100 zł. 4 pre......................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . 
Pożyczka serb. prem. za 100frank. 2 pr. 
Tureckie obi.prem. kolej. za400frank.

żądają

1 0 0 . —

98.21 
98.40

97.25 98.25

Czerw, krzyża węg. tow.
Rudolfa

5- zł. 
10 zł.

zł..

34.20
41.90

34.20
*"40

113.50 114.10
132.50 184.—

99.20 100.20

100.45 101.45

98,50 99.50

93.10 100.—

9 9 .- 99.75

121.50

C. D łu g  p aństw a  (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pre. —.— —.-

’ „ w wal. kor. za 200
kor 4 p re ....................... 93.85 99.05

n obi. prop. za 100 zł. 41/, OT 100.30 10 '..30
n obi. or, reguł. Cisy 7,a 1001 \ •4°/. 130.— 140.—
ti poż premiowa za 100 zł. 4 5 1 .- 151.50
n 5 „ za 50 zł. 151.— 151.50

D. Obllgacye indemnizaeyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pre. 97.50 98.—
Węgi er za 100 zł. 4 pr. . . . 97.30 98.30

E . In n e  publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p re ................................- . . . 127.25
Pożyczkareg. D unąjuzr.l8781os.5  pre.108.— 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pre................................... 97 10
Bukowińskie obi- propinaeyjne los.

zs idC zł. 5 pre........................ ... . 102.75

128.35
1 0 9 .-

98.10

1 0 4 .-

F. L isty  zastawne. Oblig. hipot. i listy  dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo A ustr.banku los. w 30la t 4l/aprc. 101.—
Austr. zakł. kred. ziem. los. w 50 lat 4pr. 99.80 

„ „ „ obi. prem. z r. 1880 3 jpr. 116.50
„ . „ „ „ „ „ 18893 pr. 117.25

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 5p r. 105.—
» „ „ „ los. 4pr. 96 —

Gal. Ake. banku hip. 10 pr. prem. los. 5 pr. 110.20 
„ „ „ „ los. 50 la t 41/, pr. 100.—
„ n ,i „ n 601atza200
koron 4 nr..........................................

Gal. Tow. kred. ziem .4pr. los. 56 lat 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat

„ „ 4pr. stare
„ „ ,, „ 4 p\. za200kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/a pr. 511/, lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 
Emissya 5 p r..........................................102.—

101.50 
100.80 
117.80 
118.
105.50 
96.50

111.20  
100 20

96.75 
9 7 . -
97.75

97.40

97.25 
97.80
98.25 
98.50 
93.20

100.10 101.10

Banku krajowego oblig. komun. 3
102.80

101 .—
98 50

101 . -

i zł. nom.

Emissya 42 lat za 200 kor. 41', pr. 100.— 
Bankukraj. Ps. 571/, lat za 200 kor. 4pr. 97.50 

„ „ obi. ko? los. za 200 kor. 4pr. — .—
Austro węg. banku 401/, lat los. 4 pr. 100.10 

„ „ „ 50 lat los 4 pr. —.—

G-. ObJigacye z prawem pierwszeństwa za 100 
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 109.— —.—
Tow. żegl. par, po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr. . . . , .....................  105.— 105.80
Tow. żegl.par.poD unajuE m .zl8864pr,118.— —.—
Kolei półn. ces. Ferd. em. z r. 1386 4pr. 109.90

............................................. 1387 4 pr. 101.20
1888 4 pr. 101.20 
  101.10

92.10

n u. » n »
„ J  „ „ n „ 1891 4 pP.

Kol. Lwow-Czer.-Jassy z r. 1884 za 300
zł. 4 p r................................................

Kolei Lwow-ezern. z r. 1C84 za 300
zł. 4 p r.................................................

Gal. Kol. lok. wschodn.zalOOzł. 4 pr.
Węg. gal. kolei em. 1870 z a 200zł. 5pr. 107.49 

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr. 107.40
„ „ n n 1887za200zł. 4 p r. 98.50

101.90
102.20
102.20
102.10

98.40
90.25

93.10

99.40

103.40
108.40 
99.50

H . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. 
Sjfikł. kred. dla h. i p. 100 zł. . .
Ciary 40 zł. mk.....................................
Tow żegl. na Dunaju 100 z ł . : ik. 4 pr. 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . . 
Losy m. Krakowa 20 71. . . .
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .

alffy 40 zł. mk- 
Czerw, krzyża aust. tow. 10 i ł .  . .

6.90
199.50

57.50 
146.—

27 — 
25.30 
21.7j
58.50 
19.40

7.30
200.50

58.50 
152.-

27.80
26.30
22.75
59.50 
20.40

Losy fund. arc.
Salma 40 zł. mk.
Pożyczka m. Salzburga 20
St. Genois 40 zł. mk............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. .

„ m. TryestulOOzł.m k.41̂  pr. 140-“ 
m. „ 50 zł. 4 pr. .

W aldstein 20 zł. mk...................................^

(za sztuk?)-

11.82^  
345 Ja393.6° 
735--^ 
3 ^ - ^

J . Akeye banków 
Banku Anglo austr. 120 zł.
Peszt, banku handl. 500 zł. . .
Zakł. kred. dla handlu i przem.
Węg. banku kredyt. 200 zł. . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. .
Gal. banku hipot. 200 zł. . . , .

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. Lwg
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. f , a ' ^

„ Austro-węg. 600 zł.
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. "ą./g; 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . ‘
Żiynostenska banka 100 . . . • °

K. Akeye Przedsiębiorstw transp°r 0̂̂  
Buków. kol. lok. (ake. pierwsz. 2o0zł- 

„ „ „ (akeyezakład. 200zł.
Kolei półn. ees. Ferdyn. 1000 zł. mk. ° ^  ^  
Kołomyj, kol. lokal. (akc.p ierw .)200zł. ^  
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł- 0 ; 

„ Lwów-Czern.-.Jassy 200 zł. . • (na - '
■„ wschodn.-galie.-lokaln. 200 zł. ■ 1J,.**  ; 
„ państwowych 200 zł. . . .  • «■!().-' \ 
„ południowej 200 zł. . . . • i.
„ węgier. galieyj. I. 200 zł. . • i e t A

Austr. Tow. żegl.naD unaju 500 zł. mk. *u j,,

L . Akcye Przedsiębiorstw p rzem y j ^  ■ 
Tow. kopalń węgla w Briiz 100 zł. •
Galio, karpackie naft. tow. 500 kor. ■ §
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zi. • 6
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł- nzO.''
Sehodniey 500 kor.......................... ■ 1
Tureok. zarz. tytoniow. 500 frank. ■ ig5.6° 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł.

> t o

| | ^ n  
\  1 50

itio SI

i "alaoś,

i . V iey ? -  i f t  t  mia
M. W e k

C erlin za 100 marek 5 pr. 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 
Paryż za 100 fran. . . . 
Petersburg za 100 rubli 6 pr. 
Niemieckie banki . . . .
Włoskie b a n k i .....................
Fi-aneuzkie banki . . . .  
Szwajcarskie banki . . .

A li  Saś k

N. W a l u t y *
Dukat c e s a r s k i ................... ■ •
Austr. węg. 8 guld. złota moneta •
2 0 - f r a n k ó w k a ...............................•
2 0 - m a r k ó w k a ....................• •
Rossyjski półim peryał . . ■ • C
Niemieckie banknoty za 100 m®1- 
Włoskie banknoty za 100 lir 
R u b le .....................

i K ; 1 
; ^ie

L̂ 0001
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q° (2491 3—3)

H\y’ ■ powiatowy miej.-deieg. S. II 
\ n° ^ e rozpisuje celem ściągnięcia na
>„*■ k. hi-

sciągnięeia 
uprz. gal. akcyjnego Banku 

, ?.e§° we Lwowie sumy 400 zł. w 
H ,lcytacye realności Joachima recte Cha-
II * UDJI Hnnomoian Tâ ato Hondwiono

w. a.
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•ski
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1 ce«’

■oy J 511** Hausmana, Józefa Hausmana, 
■ T Jly  Grana własnej wyk. hipot. 18! 
j  , ^leparów objpej na dzień 3 maja 1897 
p 1,61! 5 czerwca 1897 zawsze o godzi- 
prano w biurze III. 
t6nQ wywołania 20000 zł.

adyum 2000 zł.
a pierwszym terminie realność tę nabyć 

\iił]Z-a ^  wy^°j een7 wywołania, na 
ji i poniżej.

®sztę warunków, protokół spisania przy- 
i]tj1cb ocenienia, tudzież wyciąg hipot., 

>5® można w tus. registraturze.
'[ j^ a to r  niewiadomych wierzycieli adw.

Wów, 17 marca 1897.

l i  • (2518 3-3)^ ^ściski c. k. Sąd powiatowy ogłasza, 
jj 2aspokojenie pretensyi Herscha Gnilla 

ct. z pn. odbędzie sie w dniach 
jjetnial 1897 i 31 maja 1897 o godz. 
t  >° Egzekucyjna licytacya realności dłu- 
. ana Wiąeka w Strzelczyskach objętej 
• '0. 9i/i i 77 tg gr . gminy Strzel-

real-

^ ‘P- 244

| l̂ a pierwszym terminie zostanie 
}  sprzedaną tylko za cenę wywołania 
‘‘ a- w. łub wyżej, na drugim i niżej

]fadyum wynosi 10°/o ceny wrywołania, 
t̂in § warunków można przejrzeć w

^ściska, 24 lutego 1897.

(2520 3 - 3 )  
k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 

vj.-v*zi celem wydobycia pretensyi E- 
i^hirseha Friedmana w kwocie 900 zł

^ y k a z e m

i '
B°rte

t i
i

i

d
f  
\

■eh1 , /

' i ł

50

M tf

X egzekucyjną sprzedaż posiadłości o- 
J, u Wykazem hipotecznym 1. 31 ks. gr.

o Mojżesza Voglera własnej w dniu 
V ! 6̂ ta  1897 i w dniu 1 czerwca 1897 

^hie 10 rano.
K®da wywołania 824 zł. 
jJ^dyum 200 zł.
:t|jesztę warunków przejrzeć można w re 
Ra
tary Sącz, 17 lutego 1897.

^  (2519 3— 3)
>ij ,k. Sąd powiatowy w Mielnicy zawia­

l i ’ ^  celem zaspokojenia sumy 26 zł. 
AL* pn. odbędzie się na rzecz Stefana 
r 4 J aa w tutejszym Sądzie powiatowym 

‘ Posiadłości lwh. 1013 gm. kat. Miel-
Połowy realności whl. 679 gm. Miel- 
’§tej Nałki Sternberg własnych i cia- 
l  U  gm. Iwanie puste objętego Sa- 
Zelmana Sternberga i połowy real­

n i -  325 tej gminy objętej Rozalii 
a własnych w dwóch terminach mia- 

,dnia 29 kwietnia i dnia 28 maja 
ażdym razem o godzinie 10 przed po-

,2!iu hipoteczny, akt ocenienia i re-
feJUQ licytacyjnych przejrzeć można 
^ talarze sądowej, 

lô j ratorem wierzycieli niewiadomych u- 
P- notaryusz Reiner w Mielnicy.

( a,łyum wynosi 43 zł., 62 zł. 59 ct., 
i 1 50 zł. od każdej z realności z o-

^ elnica, 7 listopada 1896.

J c 0!  (2119 3 - 3 )
l( krajowy dla spraw cywilnych
^  Sal P0<łaj e ho publicznej wiadomości, 

* r°zpraw tegoż sądu, celem zaspo- 
r t o  Czytelności Banku krajowego we 

sumie 311 zł. 78 ct. i t. d z pn. 
\  -?$ w dniu 20 maja 1897i w dniu 24 

C  Poł każdym razem o godzinie 11
rzvm»sowa publiczna licy- 

1176, 824, 325 lii. 
położonej, według wykazu

ę w ś c i  pod ik 
Lwowie poi 

|  ®y k 089 księgi gruntowej dla
I  B  Lwowa, p. Rudoifiny Piotro 

Q-°wiącej z tern, że na pierwszym 
. htajgtność ta tylko za cenę, lub wy- 

y Wywołania 20000 zł. a. w., na 
, s. terminie także poniżej tej

aju1 J poniżej trzeciej części takowej 
ż.J będzie.

'00 J*'ac) iny ma hyc złożony w

t pisania i warunki licytacyjne w 
^ registraiurze do przejrzenia lub

0jj'j ^ Szystkich tych wierzycieli, którzyby

ceny

%

z jakiegokolwiekbądż powodu albo nie dość 
wcześnie, albo wcale doręczone być nie mogły, 
zamianowaliśmy kuratora w osobie adwokata 
krajowego pana dr. Obmińskiego z zastęp­
stwem adw?. krajowego pana dr. Soronia.

Lwów, dnia 6 marca 1897.

L. 1385 (1612 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Brodach, w 

celu wydobycia wywalczonej przez c. k. Pro- 
kuratoryę skarbu imiemem wys. Skarbu wie­
rzytelności w kwocie 23 zł. 8 ct. w. a. z pn. 
dozwolił publicznej przymusowej licytacyi re­
alności wyk. hipotecznego 1. 422 gminy kat. 
Brody własnej.

Licytacya odbędzie się dnia 5 maja 1897 
i dnia 9 czerwca 1897 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem w biurze Nr. 2.

Cena wywołania 1372 zł.
Wadyum 137 zł. 20 ct.
Na pierwszym terminie realność ta tyl­

ko wyżej ceny szacunkowej lub za tęże, na 
drugim zaś nawet poniżej ceny szacunkowej 
sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tutejszo sądowej Registraturze.

Kurator nieznanych wierzycieli adw. dr. 
Dołżycti.

Brody, 17 lutego 1897.

L.

tai 8jerpnia 1896 jako dniu wydania 
I  / -O rn e g o , prawa rzeczowe na ma- 

iy u sprzedaż wystawionej nabyli, lub 
chwały w tej sprawie egzekucyjnej

Lwowska Kr. 76 z dnia 4 kwietnia 1897

489 (1682 3 - 3 )
Sąd powiatowy w Milówce ogłasza, że 

w sprawie egzekucyjnej Marcina Oiurli pko 
spadkobiercom Jana i Reginy Pomietłoin o 
121 zł. rozpisana została egzekucyjna licyta- 
eya realności dłużniczych a mianowicie:

a) 1/S części posiadłości lwh. 198, b) 
26|2460 części posiadł, lwh. 1061, c) 26|2520 
części posiadłości lwh. 1062 ks. gr. gm. Uj­
soły objętych na rzecz Maryanny Pornietłó- 
wny córki Jana wpisanych, d) połowy posia­
dłości lwh. 1097, e) 102|5760 części posia­
dłości lwh. 1098 ks. gr. gm. Ujsoły objętych 
na rzecz masy spadkowe) R*giny z Oapan- 
dów Pomietłowej wpisanych na dzień 12 ma­
ja 1897 i na dzień 14 czerwca 1897 każdym 
razem o 10 godzinie rano.

Wadyum 11 zł. 28 ct.
Cena szacunkowa 112 zł. 72V2 ct. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 

stanowiony Wawrzyniec Biber wójt z Ujsół.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokoły oszacowania można 
przejrzeć w tut. registraturze.

Milówka, 4 lutego 1897.

L. 6594 (2483 3 3)
O. k. Sąd powiatowy ogłasza, że na 

dzień 3 maja i 3 czerwca 1897 każdym ra­
zem o godz. 10 rano zarządzono licytacyę re­
alności lwh. 255 w Ulanowie Seneindli Ka- 
minkerowej własnej na rzecz Samuela Kurz- 
mana pto 450 zł. z pn.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w Sądzie.
Dla nieznanych wierzycieli hipotecz­

nych, kurator Ignacy Kosiński notaryusz w 
Ulanowie.

Ulanów, 24 lutego 1897.

L. 395 (1873 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Milówce ogła­

sza, że w sprawie egzekucyjnej Jadwigi Bia- 
łożytowej pko Maciejowi Białożytowi o 200 zł. 
rozpisaną została egzekucyjna licytacya real­
ności Macieja Białożyta syna Jakóba wła­
snych a mianowicie, a) całej posiadłości lwh. 
133, b) 40[240 części posiadłości lwh. 901, 
c) 1|2 części posiadłości lwh. 906, a) 8|32 
części posiadłości lwh. 906, e) 120|960 czę­
ści posiadłości lwh. 1392 ks. gr. gm. Kame­
sznica objętych na dzień 7 maja 1897 i na 
dzień 9 czerwca 1897 każdym razem o 10 
godz. rano.

Wadyum 104 zł. 25 ct.
Cena szacunkowa 1042 zł. 50 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 

stanowiony Wojciech Sleziak.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hip. i protokół oszacowania można przejrzeć 
w tut. registraturze.

Milówka, 24 stycznia 1897.

L. 467 M  (1931 3 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności 100 zł. 

a. w. z pn. rozpisuje się licytacya połowy 
realności pod lk.® 116 w Mościskach wyk. 
hip. 1. 507 gm. kat. Mościska objętej Wolfa 
Singera własnej na rzecz Eisiga Bara w 
dniach 10 maja 1897 i 10 czerwca 1897 o 
godzinie 10 rano.

Cena wywołania 2524 zł.
Wadyum 252 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzye'eli a- 

dwokat dr. Piszek w Mościskach.
Inne warunki do przejrzenia w Sądzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Mościska, 22 stycznia 1897.

L. 11996 (1954 3 - 3 )
W c. k. Sądzie obwodowym w Rzeszo­

wie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy­
telności c. k uprzyw. galicyjskiego Banku 
hipotecznego we Lwowie w kwocie 287 zł. 
50 ct. i t. d. z pn. w dniu 10 maja 1897 
i w dnia 15 czerwca 1897 sawsze o godz. 
10 rano przymusowa sprzedaż majętności 
„Część dóbr Przyłęk* whl. 442 objętej.

Cena wywołania wynosi 65000 zł. w. a.
Wadyum 6500 zł.
W rrunki licytacyjne można przejrzeć w 

Registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 

adw. dr. Uiberall w Rzeszowie zastępcą adw. 
dr. Reich w Rzeszowie.

Rzeszów, 28 stycznia 1897.

L. 175 '  (1984 3 - 3 )
Dnia 12 ma,a 1897 i dnia 16 czerwca 

1897 o godz. 10 przed południem odbędzie 
się w tutejszym Sądzie w biórze nr. 52 e- 
gzekucyjna sprzedaż 6|12 części realności 
pod Nk. 251 lwh. 155 w Jaśle objętej, masy 
spadkowej po ś. p. Antoninie z Jaroszkiewi- 
ezów Skawskiej i Józefy ze Skawskieh Ka- 
dernóżkowej własnych celem zaspokojenia wie 
rzytelności małoletniej Maryi Stefanii 2 im. 
Hoffmanówny w kwocie 500 zł. a. w. z pn. 

Cena wywołania 988 zł. 90 ct.
Wadyum 98 zł. 89 ct.
Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 

Pawłowski.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w tut. 
sąd. registraturze.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Jasło, 20 lutego 1897.

dr,

L. 2723 (1693 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu w 

sprawie egzekucyjnej Olimpii Ulanowskioj 
przeciw Maryi z Wierzbickich Czarnekowej i 
Janowi Wierzbickiemu pto 80 zł. a. w. z pn. 
uwiadamia niniejszym edyktem chęć kupienia 
mających, że równocześnie zezwolił na pu­
bliczną przymusową sprzedaż sumy 1500 zł. 
z 6°/# odsetkami od dnia 18 października 1880 
liczyć się mającymi wedle wyk. hip. 1. 601 
ks. gr. poz. C. 54 i C. 56 ks. gr. większych 
posiadłości do Maryi z Wierzbickich Ozarne- 
kowej należącej, a w stanie biernym 6|7 czę­
ści do Jędrzeja Wierzbickiego, Msryi Czar- 
nek, Eleonory Reinberger, Feliksa, Antoniego 
i Władysława Wierzbickich należących dóbr 
Stubienko intabulowanej.

Licytacya ta odbędzie się przed e. k. 
notaryuszym Budzynowskim, jako nmiejszem 
do tej czynności delegowanym komisarzem 
sądowym, w jego kancelaryi urzędowej w 
Przemyślu w dwóch terminach, mianowicie 
w dniu 20 maja 1897 i w dniu 28 czer 
wca 1897 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem na pierwszym terminie nie poni­
żej nominalnej wartości tej sumy to jest nie 
poniżej kwoty 1500 zł., zaś na drugim ter­
minie za jakąbądź cenę.

Cenę wywołania zaś stanowi imienna 
wartość tej sumy to j js t  kwota 1500 zł.

Nabywca jest obowiązany złożyć całą 
cenę kupna zaraz po dokonanej licytacyi do 
rąk komisarza sądowego.

Gdyby atoli nabywcą była egzekucyę 
popierająca, będzie ona obowiązaną złożyć ca­
łą cenę kupna a względnie przewyżkę ponad 
jej pretensyę dopiero po prawomocności ta 
beli kolokacyjnej.

Wyciąg hipoteczny przejrzeć można u 
wymienionego wyżej komisarza sądowego.

Przemyśl, 13 1 atego 1897.

L. 16211 (1578 3 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 28 maja 1897 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 25 czerwca 1897 na­
wet niżej takowej licytacya realności według 
wyk. hip. 120 ks. gr. gminy kat. Ohomezyn 
Iwana Hostiuka vel Babyu Iwana własnej na 
rzecz Włościańskiej kasy pożyczkowej w Koso­
wie pto 400 zł. z pn.

Cena wywołania. 940 zł.
Wadyum 94 zł.
R .sztę warunków, akt oszacowania i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi­
straturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca poby­
tu wierzycieli hipotecznych ustanowiono ku­
ratorem adw. dr. Korpińskiego w Kosowie.

Kosów, 23 listopada 1896.

L. 13571 (1575 S— 3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 21 inaja 1897 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 18 czerwca 1897 na­
wet niżej takowej licytacya realności według 
wyk. hip. 529 ks. gr. gminy kat. Wierzbowiec 
Zacharego Porczaka względnie obecnie tegoż 
nieobjętej masy spadkowej własnej na rzecz 
Banku chrześciańskiegc w Kosowie pto 80 
zł. a. w. z pn.

Cena wywołania 51 zł. 50 ct.
Wadyum 5 zł. 15 ct.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca poby­
tu wierzycieli hipotecznych ustanowiono ku­
ratorem adw. dr. Witkowskiego w Kosowie.

Kosów, 10 października 1896.

L. 10122 (1836 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Glinianach po­

daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności kasy handlowej i przemysłowej 
w Przemyślanach w kwocie 38 zł. z pn. od­
będzie się w zabudowaniu tegoż sądu w dniach 
6 maja 1897 i 10 czerwca 1897 każdym razem 
o godzinie 10 rano publiczna przymusowa 
sprzedaż ciała hip. wyk. hip. 1. 138 ks. gr. 
gminy ket. Łonie objętego własność Michała 
Mańkowskiego stanowiącego.

Cena wywołania wynos1 1580 zł., niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 158 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wolno 

przejrzeć w sądzie tutejszym.
O rozpisaniu licytacyi, uwiadamia się 

strony interesowane, a tych wierzycieli, kte- 
rzyby dopioro po dniu 20 października 1896 
jako dniu wystawienia extraktu tabularnego, 
hipotekę uzyskali, lub którymby uchwała ni­
niejsza lub późniejsze w tej sprawie zapaść 
mające z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
być doręczone, niemniej wierzycieli z miejsca 
pobytu niewiadomych do rąk ustanowionego 
niniejszem kuratora w osobie p. Szymona 
Czestyńskiego jakoteż zapomocą niniejszego 
edyktu.

Gliniany, dnia 15 stycznia 1897.

L 10123 (1837 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Glinianach po­

daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności kasy handlowej i przemysłowej 
w Przemyślanach w kwocie 30 zł. z pn. od­
będzie się w zabudowaniu tegoż sądu w dniach
6 maja 2 397 i 10 czerwca 1897 każdym razem 
o godzinie 10 przedpołudniem publiczna przy­
musowa sprzedaż ciała hip. wyk. hip. 1. 210 
ks. gr. gminy kat. Łonie objętego, własność 
Jacka Tkaczyka stanowiącego.

Cena wywołania wynosi 111 zł. 72 ct., 
niżej której na pierwszym terminie sprzedaż 
nie nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 11 zł.
7 ct.

Resztę warunków licytacyjnych, wolno 
przajVzeó w sądzie tutejszym.

O rozpisaniu licytacyi, uwiadamia się 
strony interesowane, a tych wierzycieli któ­
rzyby dopiero po dniu 10 października 1896 
jako dniu wystawienia extraktu tabularnego 
hipotekę uzyskali, lub którymby uchwała ni­
niejsza lub późniejsze, w tej sprawie zapaść 
mające, z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
być doręczone, niemniej wierzycieli z miejsca 
pobytu niewiadomych do rąk ustanowionego 
niniejszem kuratora w osobie p. Szymona 
Czestynsk.ego jakoteż za pomocą niniejszego 
edyktu.

Gliniany, dnia 15 stycznia 1897.

L. 21687 (2460 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. dtieg. w No­

wym Sączu zawiadamia, że celem zaspoko­
jenia pretensyi kasy oszczędności w Nowym 
Sączu, mianowicie 4 ra t po 10 zł. wa. z pn. 
odbędzie się w tymże sądzie licytacyjna pu­
bliczna sprzedaż eiała hip. whl. 55 gminy 
Białawoda objętego, wedle karty B. poz. 1 
dłużnika Stanisława Sołtysa własnego w dwóch 
terminach mianowicie w dniu 3 maja 1897 
i w dniu 3 lipca 1897 każdym razem o go­
dzinie 10 rano.

Cena wywołania a zarazem szacunkowa 
wynosi 410 zł., wadyum zaś wynosi 41 zł. 
wa., wyciąg hip., protokół oszacowania sprze­
dać się mającego eiała hip., tudzież reszta wa­
runków licytacyjnych, mogą być w Registra­
turze sądowej przejrzane, kuratorem niewia­
domych wierzycieli hipotecznych jest adwokat 
dr. Suiber w Nowym Sączu.

Nowy Sącz, dnia 3 lutego 1897.

L. 188 (2397 3 - 3)
W  celu wydobycia na rzecz Salamona 

Katza kwoty 26 zł. wa. z pn. odbędzie się 
w tut. sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż 
do dłużnika Franciszka Tilg należącej realności 
whl. 189 ks. gr. gminy Uniów na 170 zł. 
ocenionej w dniu 4 maja 1897 i 4 czerwca 
1897 każdym razem o 10 godz. przedpoł. z tem, 
że na pierwszym terminie sprzedaż tyiko po­
wyżej lub za cenę szacunkową, na drugim 
także poniżej takowej nastąpi.

Wadyum wynosi 10% ceny szacunkowej.
Resztę warunków można w tusąd. regi­

straturze przejrzeć.
Kuratorem wierzycieli jest p. Alexauder 

Zaleski w Przemyśianach.
Przemyślany, 18 stycznia 1897.



L. 18416 (2556 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Eopczycach o- 

głasza, że na zaspokojenie wierzytelności Mi­
chała Franczyka w kwocie 10C zł. odbędzie 
się w 26 kwietnia 1897 i w dniu 31 maja 
1897 każdym razem o godzinie 10 rano e- 
gzekucyjna sprzedaż 25/26 części realności 
lwh. 243 gm. Ocieka oojętej dłużnika Ję ­
drzeja Szybały własnej.

Oenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1408 zł.

Wadyum 140 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 

stanowiony został c. k. notaryusz dr. Strzel- 
bicki w Eopczycach.

Eopczyce, 17 stycznia 1897.

L. 11340 (2545 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Budzanowie o- 

głasza, że na zaspokojenie pretensyi Arona 
Schutzmana 24 zł. 25 ct. z pn odbędzie się 
w tutejszym Sądzie dnia 29 kwietnia 1897 
i dnia 28 maja 1 97 zawsze o 10 godzinie 
rano przymusowa sprzedaż realności whl. 
1012 i 1578 gm. kat. Mogielnica Jana Ze- 
nyły własnych.

Oena wywołania wynosi dla realności 
whl. 1012 180 zł., dla realności whl, 1578 
125 zł.

Wedyum 10%  ceny wywołania.
Eesztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
Konstanty Widawski c. k. notaryusz w Bu­
dzanowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Budzanów, dnia 8 marca 1897.

L. 329 (2541 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 25 zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz Hermana Czi-cz 
de Lindenwald w tutejszym Sądzie sprzedaż 
posiadłości lwh. 27 gminy kat. Dołżyca o 
bjętej dłużnika Makarego Klim własnej w 
dwóch terminach mianowicie dnia 29 kwie­
tnia 1897 i dnia 21 maja 1897 każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych, przejrzeć nożna w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony Jan 
Kopczyński.

Wadyum wynosi 169 zł. 90 ct.
Baligród, 17 lutego 1897.

L. 36841 (2538 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Krakowie podaje do wiadomości, że celem za­
spokojenia wierzytelności Maryanny Balik w 
kwocie 232 zł 50 ct. z pn. odoędzie się w 
tym Sądzie dnia 30 kwietnia i 4 czerwca 
1897 każdym razem o godzinie 10 rano w 
biurze Nr. 29 egzekucyjna sprzedaż przez pu­
bliczną licytacyę realności lwh. 93 gm. ka­
tastralnej Modlnica objętej dłużnika Józefa 
Balika własnej.

Cena wywołania 117 zł. 15 ct.
Wadyum 11 zł.
Eesztę warunków licytacyi, wyciąg h i­

poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego Sądu.

Kraków, 10 października 1896.

L. 14969 , (2084 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Śniatynie po­

daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej Mojżesza Hendla 
przeciw spadkobiercom ś. p. Maksyma Sopo- 
tyka Mykiety o zapłacenie kwoty 14 zł. wa. 
z pn. odbędzie się dnia 7 maja 1897 i dnia 
9 czerwca 1897 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w sądzie tutejszym przymu­
sowa sprzedaż realności wyk. hip. 1 366 ks. 
gr. gm. Krasnostawce objętej dłużnika Ma­
ksyma Sopotyka własnej. 
f |  y Oenę wywołania stanowi kwota 500 zł. 
zaś wadyum 10%  tejże.

Kuratorem niewiapomych wierzycieli u- 
stanewiony adw. Władysław Kawecki ze 
Śniatyna.

Eesztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tus. registraturze.

Śniatyn, 21 grudnia 1896.

L. 22656 (2463 2— 3)
W dniach 7 maja i 10 czerwca 1897 

o godzinie 10 rano odbędzie się w tut. Są­
dzie publiczna sprzedaż realności w Delatynie 
położonej wyk. hip. 1. 113 ks ęgi gruntowej 
gminy Dobrotów objętej na zaspokojenie pre­
tensyi Galicyjskiego Funduszu propinacyjnego 
w kwocie 10 zł. a. w. z pn.

Oena wywołania 155 zł. a. w.
Wadyum 15 zł. 50 ct.. a. w.
Przy drugim terminie zostanie powyż­

sza realność niżej ceny szacunkowej sprzedaną.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 

stanowiono dr.. Izydora Berlsteina z Delatyna.
Protokół oszacowania i wyciąg hipote­

czny oraz bliższe warunki licytacyjne przej­
rzeć można w tus. registraturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, 28 lutego 1897.

L. 11505 (2467 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za­

wiadamia celem zaspokojenia na rzecz dr. S ta­
nisława Tabaczyńskiego dłużnej kwoty 250 zł. 
z pn. odbędzie się w sądzie tut. w dniach 4 
maja i 9 czerwca 1897 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem egzekucyjna sprze­
daż w drodze./publicsnej licytacyi połowy re­
alności pod lk. 514 w Jaworowie położonej 
wyk. hip. 1. 226 księgi grunt, gminy katastr. 
Jaworów objętej dłużnika Stefana Budzickiego 
własnej.

Na pierwszym terminie realność ta tyko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim 
terminie i poniżej eeny szacunkowej sprze­
daną zostanie.

Oenę wywołania wynosi kwota 480 zł. wa.
Wadyum 48 zł.
Eesztę warunków licytacyjnych jak i 

akt oszacowania można w registraturze tut. 
sąd. przeglądnąć.

0. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, 4 grudnia 1896.

L. 12408 (2398 2— 3)
W celu wydobycia na rzecz Isaaka A< ker 

mana kwoty 16 zł. 50 ct. z p . odbędzie sie 
w tut. sądzie egzekucyjna publ czna sprzedaż 
do dłużnika Fedka Kadaja należąceg ciała 
hip. 1. wyk. 136 ks gr. gminy Borszów Da 
195 zł. ocenionego w dniu 4 maja 1897 i 4 
czerwca 1897 każdym razem o 10 godz. przed 
polud z tem, że ua pierwszym terminie sprze­
daż tylko powyżej lub za cenę szacunkową, 
na drugim także poniżej takowej nastąpi.

Wadyum wynosi 10% ceny szacunkowej. 
Eesztę warunków można w tus. registra­

turze przejrzeć
Kuratorem wierzycieli jest p Bronisław 

Zamorski.
Przemyślany, 7 grudnia 1896

L. 51785 (2385 2— 3)
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelności 
Jozefa Goldberga w kwocie 3*00 zł. z przyn. 
w dmu 3 maja 1897 i w dniu 28 ezerwpa 
1897 zawsze o godzinie 10 rano przymusowa 
sprzedaż realności lwh. 2119 dz. IV w Kra­
kowie objętej, Jana i Wiktoryi Mrowców własne).

Oena wywołania wynosi 3500 z ł , wadyum 
350 zł.

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
Eegistraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
adw. dr. Sehorn-tein, zastępcą adw dr. Scholem.

Kraków, dnia 8 stycznia 1897.

L. 22181 (2496 2 - 3 )
0. k. Sąd powiat, miej. deleg. w Nowym 

Sączu zawiadamia, że celem zaspokojenia sumy 
23 zł. |  pn. odbędzie się w tymże sądzie 
licytacya pretensyi 150 zł. wa z pn. na rzecz 
Jana Mółki w poz. 6 karty 0. połowy real­
ności whl. 13 ks. gr. gm. kat. Januszowa 
objętej, Józefa Mółki własnej zaintabulowanej, 
w dniu 4 maja 1897 i w dniu 16 czerwca 
1897 każdym razem o godzinie 10 rano.

Wadyum wynosi 15 zł. wa., wyciąg hip., 
tudzież reszta warunków licytacyjnych, mogą 
być w Eegistraturze sądowej przejrzane. 

Nowy Sącz, dnia 20 lutego 1897.

L. 1264 (2203 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Tuchowie ogłasza, 

że na zaspokojenie wierzytelności Markusa 
Brawa w kwocie 1500 zł. z pn. odbędzie się 
w dniu 5 maja i dnia 9 czerwca 1897 każdym 
razem o 10 godz. rano egzekucyjna sprzedaż 
połowy realności wykazem hip. 1. 149 ks. 
grunt, gminy Gromnik objętej, dlużniezki Sary 
Kochane własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość szacun­
kowa 937 zł. 50 ct., wadyum 94 zł.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 
ustanowiony został c. k. notaryusz Groyski w 
Tuchowie.

Eesztę warunków licytacyjnych i protokół 
oszacowania, można przejrzeć w registraturze.

Tuc-hów, 27 lutego 1897.

L. 13022 (2524 2—3)
0. k. Sąd powiatowy w Komarnie podaje 

do publicznej wiadomości, że na zaspokojenie 
sumy 638 zł. 45 ct. wa. z pn. odbę zie się 
w sądzie tut. Drzymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę powyższe', wierzytelności 
na hipotekę służącej 7/16 części realności whl 
41 ks gr. gm, kat. Komaroo objętej spadko 
bierców śp. Abrahama Heilberga własnej na 
rzecz Anczla Honiseha w dniach 5 maja 1897 
i dnia 9 czerwca 1897 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem.

Bealność ta sprzedaną zostanie w pierw­
szym termiuie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania 1815 zł. 10 ct. wa., w drugim ter­
minie i niżej tejże z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. u. p.

Zakład wynosi 10% ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adw. dr. Józefa Gottl eba w Komarnie.
Eesztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tusąd 
registraturze przejrzeć.

Komarno, dnia 30 listopada 1896.

L. 8466 (2040 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Glinianach po­

daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności Salamona Katza w kwocie 90 
zł. z pn. odbędzie się w zabudowaniu tegoż 
sądu w dniach 6 maja 1897 i 10 czerwca 
1897 każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem publiczna przymusowa sprzedaż real­
ności wyk. hip. 1, 199 ks. gr. gminy kat. 
Stanimierz objętej własność Zofii Gumiennej 
ur. Stareckiej stanowiącej.

Oena wywołania wynosi 125 zł., niżej 
której sprzedaż na pierwszym terminie nie 
nastąpi

Wadyum ustanowiono na kwotę 12 zł.
50 ct.

Eesztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

O rozpisaniu licytacyi, uwiadamia się 
strony interesowane, a tych wierzycieli, któ- 
rzyby dopiero po dniu 30 września 1898 jako 
dniu wystawienia extraktu tabularneg ■, hipo­
tekę uzyskali, lub którymby uchwała niniejsza 
lub późniejsze w tej sprawie zapaść mające 
z jakiegokolwiek powodu nie mogły być do­
ręczone, niemniej wierzycieli z miejsca pebytu 
niewiadomych >io rąk ustanowionego niniej­
szem kuratora w osobie p. Szymona Czest.yń- 
skiego jako też zapomocą niniejszego edyktu.

Gliniany, dnia 31 grudnia 1896.

L 10463 (2547 1 - 3 )
W dniach 7 maja i 10 czerwca 1897 

każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tutejszym Sądzie publiczna sprzedaż 
realności w Horze położonej wyk. hip. 1. 359 
ks. gr. Dora objętej na zaspokojenie preten­
syi Leiby Hab ra w kwocie 18 zł. 44 ct 
a. w. z pn.

Oena wywołania 520 zł. aw.
Wadyum 52 zł. aw.
Przy drugim terminie zostanie powyż­

sza realność także niżej ceny szacujKowej 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiono Franciszka Gruińskiego w De­
latynie.

Protokół oszacowania i wyciąg hipote­
czny oraz bhższe warunki licytacyjne przej­
rzeć można w tusądowej registraturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, 4 marca 1897.

L. 217 (2595 1—8)
C. k. Sąd powiatowy w Nowymtargu 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 4 zł. 
35 ct. z pn. odbędzie się na rzecz Samuela 
Hammerschlaga w tutejszym Sądzie powiato­
wym sprzedaż 2/8 części posiadłości lwh. 413 
gm. kat. Nowytarg objętej dłużniczki Kata- 
tarzyny Bienias własnych w dwóch termi­
nach mianowicie dnia 9 kwietnia i dnia 14 
maja 1897 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony a- 
dwokat dr. Kozłecki w Nowymtargu.

Wadyum wynosi 4 zł. a. w.
Nowytarg, 2 marca 1897.

L. 16 (2575 1— 3)
Gelem zaspokojenia wierzytelności Gha­

ny Eegenbogen w kwocie 400 zł. odbędzie 
się w tutejszym c. k. Sądzie powiatowym e- 
gzekucyjna sprzedaż realności wykazem hipo­
tecznym 1. 474 ks. gruntowej gminy kat. 
Ułaszkowce objętej dłużniczki Bacy Wiesen- 
thal własnej dnia 29 kwietnia 1897 za lub 
powyżej ceny wywołania a dnia 10 czerwca 
1897 nawet pon;żej takowej zawsze o godzi­
nie 10 rano.

Oena wywołania 2000 zł.
Wadyum 200 zł.
Warunki licytacyjne, wyciąg hipotecz­

ny i akt oszacowania przejrzeć można w tu- 
eądowej registraturze.

O tem uwiadamia się nieznanych z ży­
cia i miejsca pobytu wierzycieli i wszystkich, 
którzyby po dniu 12 grudnia 1895 jako dniu 
wydania wyciągu hipotecznego prawa rzeczo­
we na powyższej realności nabyli lub którym­
by uchwała] licytacyjna lub późniejsza z ja- 
kiegokolwiekbądź powodu doręczoną nie zo­
stała niniejszym edyktem, tudzież do rąk u- 
stanowionego dla nich kuratora adw. dr. Lu­
dwika Grzybowskiego w Czortkowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Czortków, 30 stycznia 1897.

L. 51902 (2384 1— 3)
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Jonasza Anisfelda w kwocie 400 zł. 
z pn. w dniu 3 maja 1897 i w dniu 3 czer­
wca 1897 zawsze o godz. 10 rano przymu­
sowa sprzedaż: a) połowy realności pod lk. 
-34 dz. VII w Krakowie położonej lwh. 1289 
objętej Zygmunta Zielińskiego i Ludw'ki Zie­
lińskiej zam. Pląskowskiej w równych czę­
ściach własnej, oraz b) połowy realności pod 
lk. 39 dz VII w Krakowie położonej lwh. 
12^4 objętej Zygmunta Zielińskiego i Lu­
dwiki Zielińskiej zam. Pląskowskiąi w rów­
nych częściach własnej.

3 i kotts- 
Odnośnie do realności Poa 

dz. VII lwh. 1289 : . goo0 zł. a

34

cena wywołania wynosi 
Wadyum zaś 600 zł. a. w- 
Odnośnie zaś do realności P 

dz. VII lwh. 1294 : . ^
iod 1. k-

cena wywołania wynosi 
wadyum 250 zł. 50 ct. . z

Warunki licytacyjne przejrz 
w registraturze sądowej. ;orzVcieli^

Kuratorem niewiadomych wic j rj0i #  
adw. dr. Kulczyński, zastępcą adw.

Kraków, 15 stycznia 1897

L.
rria 1"'^(24'6 1 je

Sąd powiatowy w PeCg6llrat P0 
zawiadamia, iż celem zaspokojenia

resztu ącego ^
tutej'

15289 
C. k.

17 zł. 25 et. 
239 zł. 96 ct.

w. i
pn. odbędzie sie na

w^  ^  v/v. u  {-'ii-   . ^  ęn

Kasy Oszczędności miasta Kołomyj ( 
szym Sądzie, powiatowym sprzed® P 
cci lwh. 1369 gm. kat. Peczeniiy11 
dłużników Jana i Joanny Kadlewicz° 
snej w dwóch terminach, ®*an0'sfoq7 
10 maja 1897 i dnia 16 czerwca 
dym razem o godzinie 10 przed p0*” r0Bfc<i* 

Wyciąg hipoteczny i resztę w*jgtr łl1’ 
licytacyjnych przejrzeć można w reg 
rze sądowej. . y f v

Kuratorem wierzycieli ustanowię 
roi Bałaban kandydat notaryalny w 
niżynie.

Wadyum wynosi 356 zł. a. w. 
Peczeniżyn, 11 marca 1897.

L. 15498
W

1-
,oWiatcsprawie egzekucyjnej r  , 

Kasy Oszczędności w Krakowie 
toniemu Torońskiemu peto 1000 zł- % t i 
się w tut. Sądzie w dwóch terań03,6 \w  
dnia 7 maja 1897 i dnia 11 czerwc* 
zawsze o godzinie 10 przed południe10 ̂  
musowa sprzedaż realności pod lwh- 
Podgórzu położonej. »

Oena szacunkowa wynosi 2114 z ’ 
Wadyum 220 zł.
Warunki licytacyjne i akt oSZaC 

można przejrzeć w Sądzie. ielii
Kuratorem niewiadomych wierzy6 

p. adw. dr. Feuereisen w Podgórzu.
C. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, 26 listopada 1896.

L. 1859 (2604 J ^
0. k. Sąd powiatowy w Zabłoto^ 

daje do wiadomości, że, celem zaspokoi/1 
wie zytelności Iwana Begeja Hrycks- P 
Prociowi Hładczukowi p;o 33 zł. odbg® jjjifi 
dnia 5 maja 1897 i dnii. 23 cze r^ ^ je l1’ 
każdym razem o godzini s 10 przed poł jBô  
egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę 
wyk. hip. 1. 48 gmiDy Oleszkowa 
Procia Hładczuka A ndry;a własnej.

Gena wywołania 200 zł 
Wadyum 20 zł. ,
Eesztę warunków licytacyi i ■ 

cowania przejrzeć można w tutejszejr i
turze.

Zabłotów, 25 lutego 1897. ^ j

L. 17268 (3565J < i
C. k. Sąd powiatowy w _ I

ogłasza, że na zaspokojenie w iew  Jhędjl. , 
Menasche Salpetra w kwocie 60 zl- |
się w dniu 3 maja 1897 i w dniu 4 
1897 każdym razem o godzinie 10 jjoF-
kucyjna sprzedaż realności lwh. 4o3 £ Jglo 
wielki objętej, dłużniczki Agaty 
własnej. ą

Oenę wywołania sranowi wartos
Ą

■ci0":cunkowa 760 zł., wadyum 76 zł. .
Kuratorem niewiadomych 

ustanowiony został adw. dr. Ujejski 
czycach.

Eopczyce, 13 stycznia 1897. <jj 

L. 9186
0. k. Sąd powiatowy w Glim3 “

daje do wiadomości, że w celu zâ £0cie 
wierzytelności Salamona Katza w k 
zł. 90 ct. z pn. odbędzie się w 
tegoż sądu w dniach 6 maja 1897 0 ^  r9 
1897 każdym razem o godzinie 
publiczna przymusowa sprzed ź rea-, gw
hip 1 141 ks. g r .  g m i n y  kat. Lah--* ^  tń
własność Pawła Krawców wzgw? cej. , 
nieobjętej masy spadkowej stan0™ V ’ 

Oena wywołania wynos. 7 »eda  ̂
której na pierwszym terminie sPr 
nastąpi. m

Wadyum ustanowiono na . jj 
Eesztę warunków licytacyjny 

przejrzeć w sądzie tutejszym ^jadaj-y

wi"’"7'^  ~r'

lS

O rozpisaniu licytacyi 
strony interesowane, a tych . j Du-. 
rzyby dopiero po dniu 30 wrzestt g .
dniu wystawienia extrakia tab^a j,jui
tekę uzyskali, lub którymby uohw ^  taj p  
lub późniejsze w tej sprawie z8P jy 67%/^ 
z jakiegokolwiek powodu nie m°jej'sc9 ^jpi6[  
ręczone, niemniej wierzycieli z ^°„0go ^
niewiadomych, do rąk ustanoW io^ l 
szem kuratora w osobie p. Szy01 
skiego jakoteź zapomocą n in idP  

Gliniany, dnia 31 jrndnia

i!



1161 Konkursa.
(2528 3 - 3 )  

p Ogłoszenie konkursu.
myśli uchwały sejmowej z 12 

,Hiejs° ^  r‘ 2647, rozpisuje się ni- 
W eQl konkurs na dwie posady le- 

lę g o w y c h  z siedzibami w Ła- 
Dcĥ '16 * UJściu s0 n̂em w powiecie 

enskim od 1 lipca b. r. obsadzić 
‘ j^jące.

l ^ . o  każdej z tych posad przywią- 
* jest płaca 600 zł. rocznie i ryczałt 
Podróże 800 zł rocznie, 

j i  ^ ręg  łapanowski obejmuje 82 
|> z ludnością 18440 głow, okręg 
, jściu. zaś, 23 gmin z ludnością 

* głów liczącą.
^srunki otuzymania posady są: 

lokh Nieprzekroczony 40 rok życia,
W ( T ^  cze^ °  na leży  p o d ao ia  do-

m etry k ę  c h rz tu ;
, ^ Dyplom doktorski z wszech 

lekarskich;
*• Dwuletnia praktyka lekarska w 

ze szpitali powszechnych w

w A  Zobowiązanie się do utrzymy- 
?! apteczki domowej.

^  . rniiQ do wnoszenia podań ozna- 
Sl§ do 15 maja 1897 r.

W Wydziału powiatowego 
Bochni, dnia 29 marca 1897.

"■ 57r ________
(2529 3 3)

, p Ogłoszenie konkursu 
(W ^ em °l>sa(lzenia posady porty era przy 

j8t8jt Wydziału lekarskiego c. k. Uni- 
C tu we Dwowie przy ul. Piekarskiej 1. 

%l apisHle się niniejszem konkurs z termi- 
, 3  15 maja 1897.
Sci tel Posadv przywiązana jest płaca w 

8 400 zł. rocznie, dodatek aktywalny 
^  kwocie 100 zł. i ryczałt na ubranie 

w kwocie 40 zł. rocznie, oraz wclne 
nie.

r.óc 0 obowiązków połączonych z tą posadą 
^y k ły ch  czynności portyera należeć 

4̂yn, uhzj mywanie porządku w otoczeniu 
’ W których mieszczą się zakłady 
Wydziału lekarskiego a w szezegol- 

H otu^ym yw aniei pielęgnowanie plantacyj 
^  tej Zew, krzewew, trawników i kwiatów 

Jdoryum instytutu się znajdujących. 
"2̂ 1 podaniach :swyeh kandydaci winni 
JWj^yć dowody: 1. znajomości czytania i 

Po polsku, «L fizycznego uzdolnienia 
' ania swych obowiązków załączająci duj mał u ml/ w ląunu vv

^ ją ctw° lekarskie, 3. wieku, stanu, tudzież 
9 V Zasoweg° sweg° zatrudnienia i zacho- 

Ŝ ’ świadectwa uzdolnienia i 
'p 1 w ogrodnictwie.
l r  ania należy wnosić w wyż oznaczo- 
ermi"ie do c. k. Senatu akademickiego 

% ^ y te tu  we owie. Jeżeli kandydat 
[S ji^ażb ie  rządowej, to podania wnieść 
*%6i Za Pośrednictwem swojej władzy prze-
8o P-^ lerwszeństwo do otrzymania tego miej- 
c',P. ustawy z 19 kwietnia 1872 Dz. 
,'.ik ■ 60 mają wysłużeni podoficerowie
0  & ^ nńi posiadający certyfikat uprawnie-
1 ,ky dopiero w braku kompetentów, któ-

Wykazali takim certyfikatem, mogą 
iw § l§ d n ien i inni kandydaci, 

r akademickiego c. k. Uniwersytetu 
( *ów, dnia 5 marca 1897.

(2504 3 - 3 )
, c KONKURS.
C^ieh s^ eg° obsadzenia posad nauczy- 

w tutejszym okręgu ogłasza się

'uW  ^wie posady nauczycieli religii 
ihi^oU8, to przy 6 klas. żeń. i 5 klas. męs.

\ , r  
\

\lr«  targu z płaca 450 zł. i 45 zł. na
5* r le-k \ j  ' ^ a  posadę nauczyciela religii mojże- 
JsH zPrz7 szkołach ludowyeh w Nowym 

Płacą 450 zł. i 45 zł. na mie-

j t y ^ k ^ a  posadę starszej nauczycielki 
, lasowej szkole żeńskiej w Nowym 

k“ ^  Płacą 450 zł. i 45 zł. na mieszka- 
N agany fachowy kurs robót ręez- 

IV kt
" 4 ii posady nauczycieli starszych

Sn atasnwn, o  — :— - _v~$  hj 0 zj s°wej szkole w Szczawnicy z pła- 
,(i0' • lodal’ ^  z -̂ miejscowego dodatku i 10*601? n o   1__ ■: l. b) ^.e^ na mieszkanie, 

ł ^ 80wef P°sa(ł§ 'Starszego nauczyciela przy 
®5o .. J szkole W nfzęłrnTrm Hun ni pii t; rtłn -

! h _,3V1 l. c  ̂ r ii
6 sokole w Czarnym Dunajcu z pła-

1 35 zł. na mieszkanie
g i i  posadę, młodszego nauczyciela

Zj . as. szkole w Krościenku z płacą t łom . - ■yy lYIUSCieiUiU U
' l  ^  dodatku na mieszkanie.

k? 2 ui a posady nauczycieli młodszych 
, iia8’ szkołach 1. w Poroninie, 2.

A

ęj   i .  rr i  u i u a i u i o ,  ^ •

Ochotnuy przykos. Tylmanowej 
^ 60 i l  ( yo prc. na mieszkanie tu- 

a Posadę młodszego nauczyciela w

Szczawnicy z płacą 300 zł., 50 zł. miejsco­
wego dodatku i 10 prc. dodatku na mie­
szkanie.

VII. Na posady nauczycieli przy 1 kl. 
szkołach z płacą 350 zł. i wolnem pomie­
szkaniem w 1. Bukowinie, 2. Dębnie, 3. Dłu­
gopolu, 4. Dziale, 5. Cichem, 6. Groniu, 7. 
Gromkowie, 8. Harklowej, 9. Jaworkach rus.,
10. Kłuszkowaeh, 11. Hnurowie, 12. Krau- 
szowie, 13. Lasku, 14. Leśnicy, 15. Maru- 
szynie, 16. Morawczynie, 17. Pieniążkowicach,
18. Podtzerwonem, 19. Ponicach, 20. Rogo­
źniku, 21. Sromowcach niż., 22. Szlaehtowej 
(rus.), 23. Szlembargu, 24. Waksmundzie,
25. Wróblówce, 26. Ratułowie, 27. Zubsu- 
chem na Zębie.

Od kandydatów ubiegających się o po­
sady przy szkołach 3, 4 i niżej klasowych 
wymaga się uzdolnienia do uczenia języka 
niemieckiego.

Ubiegający się o powyższe posady ma­
ją wnieść należycie udokumentowane pcdanie 
za pośrednictwem przełożonych władz szkol­
nych do tutejszej Rady okręgowej najdalej 
do dnia 10 maja 1897.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
w Nowymtargu. dnia 20 marca 1897.

Przewodniczący c. k. Starosta

L 624 (2560 2 - 3 )
KONKURS.

Na mocy uchwały Wysokiego Sejmu 
krajowego z dnia 12 lutego 1897 1. 2647 i 
rozporządzenia Wysokiego Wydziału krajowe­
go z dnia 26 lutego 1897 1. 11170 rozpisuje 
się niniejszem w myśl postanowień ustawy z 
2 lutego 1891 Nr. 17 Dz. ust. i rozp. kraj. 
konkurs na posadę lekarza okręgowego w 
powiecie brzeżańskim z siedzibą w Kozowej.

Okręg lekarski Kozowa obejmuje miej­
scowości : Kozowa, Kalne, Słoboda, Wiktoró- 
wka, Helenków, Olesin, Teofilówka, Krzywe, 
Litiatyn, Komarówka, Dubszcze, Oeniów, Wy- 
budów i Kozówta z ludnością 15775 głów 
na obszarz ■ 224092 hektarów. Apteka publi 
czna w miejscu.

Ubiegający się o powyższą posadę wy­
kazać się mają.

1 Obywatelstwem austryackiem,
2. Dyplomem doktora wszech nauk le­

karskich i przynajmniej dwuletnią praktyką 
lekarską,,

3." Świadectwem moralności,
4. Znajomością języków krajowych,
5. Dostateczną zdolnością fizyczną stwier­

dzoną przez c. k. Dkarza powiatowego.
Obowiązki służbowe lekarza okręgowego 

kresla instrukcya służbowa z dnia 81 gru­
dnia 1891 Dz. ust. i rozporz. kraj. Nr. 82 
Cz, XXII.

Do posady tej przywiązana jest płaca 
roczna 500 zł. i ryczałt na koszta podróży 
służbowych w kwocie 200 zł. a. w.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić do Wydziału powiatowego w 
Brzeżanach po dzień 30 kwietnia 1897.

Z Wydziału Bady powiatowej
Brzeżany, dnia 21 marca 1897.

L. 629 (2561 1—3)
Myślenicki Wydział powiatowy w myśl 

reskryptu Wysokiego Wydziału krajowego z 
dnia 26 lutego b. r. 1. 11170 ogła-za nimej- 
szem konkurs na posadę lekarza okręgowego 
z siedzibą w R^bce.

Do okręgu Rabczańskiego należą nastę­
pujące gminy. Babka dusz 1407
Krzeczów . . . .  700
Małejowa . . . .  76-5
Naprawa . . . .  959
Raba wyżnia . . . .  1545
Skawa . . . .  1791
Skomielna biała . . . 1425
Słonne . . . . .  770
Spytkowice . . . .  2167
. enezyn . . . . .  1344
W y s o k a ............................................................ 872
Zaryte . . . . .  589

Płaca roczna dla lekarza okręgowego 
ustanowioną została uchwałą Wydziału powia­
towego z dnia 23 b. m na 600 zł., ryczałt 
zaś na objazdy ustanowił Wysoki Wydział 
krajowy reskryptem wyżej powołauym na 
300 zł. rocznie.

Obowiązki lekaiza okręgowego określone 
są bliżej w dz. ust. kr. Nr. 83 z roku 1891.

Podania o tę posadę wnosić należy w 
terminie 30 dniowym do Wydziału powiato­
wego w Myślenicach, w których należy udo­
wodnić w myśl §. 7 dz. u. kr Nr. 17 z r. 
1891 prawo obywatelstwa austryackiego, nie­
skazitelność charakteru, znajomość jeżyków 
krajowych, praktykę najmniej dwuletnią w 
zawodzie lekarskim i dołączyć dyplom doktora 
medycyny uprawniający do wykonywania 
praktyki lekarskiej, świadectwo lekarskie po­
twierdzone przez c. k. lekarza powiatowego, 
że starający się o posadę jest dostatecznie 
fizycznie zdatny na posadę lekarza okręgo­
wego.

Między kandydatami mają pierwszeń­
stwo ci, którzy wykażą się dwuletnią służbą 
w szpitalu powszechnym po uzyskaniu dyplo­
mu doktorskiego albo egzaminem fizykackim.

Myślenice, dnia 23 marca 1897.

L. 726 (2533 1 - 2 )
Konkurs celem obsadzenia dwóch opró­

żnionych posad dozorców wigźni drugiej kusy 
przy c. k. Zakładzie karnym w Wiśniczu, 
upływa z dniem 30 kwietnia 1897.

O. k. Dyrekcya zakładu karnego 
Wiśnicz, dnia 30 marca 1897.

L. 2498 (2562 1—3)
KONKURS. _

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
radcy sądu krai owego wyższego przy sądzie 
krajowym w Krakowie, ewentualnie takiejże 
posady przy sądzie krajowym wyższym w 
Krakowie opróżnić się mogącej rozpisuje się 
konkurs z terminem do l 7 kwietnia 1897.

Podania wnosić należy w przepisanej 
drodze do Prezydyum Sądu wyższego w 
Krakowie.

Prezydyum Sądu wyższego 
Kraków, 27 marca 1897.

Upadłości.
L. 1805 (2565 1 - 3 )

O. k. Sąd obwodowy w Jaśle jako kon­
kursowy zawiadamia, że na podstawie wyboru 
wierzycieli upadłości Itty Klein w Bieczu w 
dniu 10 marca 1897 dokonanego, Abram 
Stein z Biecza stałym zarządcą, zaś Natan 
Stein z Biecza zastępcą zarządcy tejże masy 
zamianowani zostali.

Jasło, 27 marca 1897.

Kurasie.
L. 1930 (2603 1 - 3 )

Szloma Berger z Tuczap uznany umy­
słowo chorym, kuratorem jego ustanowiony 
Leizor Rosenbaum z Tuczap.

C. k. Sąd powiatowy.
Zabłotów, 18 lutego 1897.

L. 952 (2515 1— 3)
Jan Mikos po Janie z Golcowy uchwałą 

c. k. Sądu obwodowego w Sanoku z dnia 12 
stycznia 1897 1. 179 uznany został marnotra­
wcą, kuratorem dla niego ustanowiony Woj­
ciech Duplaga z Golcowej.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Brzozów, 23 stycznia 1897.

L. 8399 (2546 1 - 3 )
Bronisława Zięba z Domagałów z Witowa 

uchwałą c. k. Sądu obwodowego w Nowym 
Sączu z dnia 19 grudnia 1896 1. 10455 u- 
znana za marnotrawną.

Kuratorem dla niej ustanowiono Józefa 
Ziębę z Witowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, dn. 30 stycznia 1897-

Wyrok, prasowe.
L: 7788 (2563)

O. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek c: k. Prokuratora Państwa orzekł, iż 
treść artykułu z napisem „Przegląd“ umie­
szczonego w Nr. 12 pisma „Naprzód" z daty 
Kraków, czwartek 25 marca 1897 zawiera 
przedmiotową istotę, a mianowicie:

a) w ustępie od słów: „Teraz zaś* do 
„komitetem centralnym" (str. 2 w łamie 1) 
występku z §§. 491, 493 uk. i z art. V ust. 
z 17 grudnia 18ti2 Nr. 8/863 Dz. p. p., zaś

b) w ustępie od słów „Rozwiązanie or 
ganizacyi" do „bez ogródek w oczy“ (str. 2 
w łamie 2 i 3) występku z §. 300 u. k. i 
dalsze rozszerzanie inkryminowanych ustępów 
zostaje wzbronione.

Kraków, 30 marca 1897.

31. 68 " "  (2357)
®ag !. f. at3 iprejjgertdjt iu

Orient £)at mit bcm ©rlettntnifje tmtn 10 
SOtarj 1897, gafyl 1165, bię SSeiterPerbretung 
ber Ułummer 54 ber 3eit[cE)rift; „L'Alto Adi- 
ge“ nom 8 - 9 iKarj 1897 roeaen bes SlrtO 
fel§ : „La Dieta d ‘ Innsbruck ttadj §§. 491 
492 ©t © unb 2Irt. V. be§ ©efejjes bont 17 
5December 1862, 37r. 8 91. @. 231. ex 1863 
oerboten

!. f. ffceis* al§ iprejjgeridjt in
©órj t)ut mit bem ©rfenntttiffe bom 4 HJldrj
1897, 3- 821 ©tf. bie 2Bciterberbrcitung ber
Dlummer 17 ber $  ttjdjrift: „La Sentinella del 
F rinh“ bom 27 gebruarjj 1897 toegejt ber 2Ir* 
titet : „L’e'eziot e degli elettori eletti per la 
V. euria“ uub „Lotto italiano“ ntldj §§. 302 
unb 305 ©t. ©. oerboten

{. t  SanbeS* al§ jprefjgeridjt tn 
93rag łjat mit bem ©rtenntniffe bom 3 ŚJlarj 
D597, 3 . 5039 bie 2Beiteroerbrettungber 9htm< 
mer 2 ber 3 eń f^ rt f l : ;j^°vy Kuit“ bom 5 
SWdrj 1897 loegen be§ Slrtitets : „Mrtvi“ (§. 
305 ©t. ©.), nad) §. 493 ®t. 5)3. D. berboten.

S a l  f. !. $ret&= a ll  jprejjgeridjt tn @ger 
fjat mit bem (Srtenntniffe bom 9 9ftarj 1897 
3- 2336 @tf., bie SSeiterberbreitung nadjfte* 
Ejenber aullanbijcfjrr r ;cf)tperiobtfd)er Srucf* 
fdjriften berboten:

1. „23al bte ©ocialbemofraten finb unb 
[te tooHen, bon SB. 2iebfrted)t.“ Eljemniij. 23er<= 
lag ber SolfgbudĘjtjanblmtg bon 2Ilbtn Sanger 
1894 nad) §. 65 a. ©t. @. 23.

2. „Sc® commitnt(tifc£)e SHanifeft." ©edjlie 
autoriftrte beutfdje Stulgabe. SDŁit 23orrebett 
bon ®arl Sllarj unb griebridjl ©ngell. 23erlin 
1896 23erlag ©jpebition ber 23ud)[)anblmtg “23or* 
ioartl" (Sb. ©iode in 23erlin) nad) §. 65 a. 
@t. ©. 23.

3. „Sie 23ibel Sljre ©ntftefpmg unb ©e=> 
[Ąt^te.“ 2Iul bem .polanbijdjtn bel Somela 
Ułiemoen^uil. 3*bette Sluflage. Sielefelb. 23er* 
lag bon ®. ©lomfe, nad) § 303 @t. 23.

4. „Ser ©ottelbegriff. ©etne ©efd^iĄte 
unb fflebeutung in ber ©egeniuart.“ 2lul bem 
§oHanbt[cf)en bel Somela 21ieuiuen£)nłl S3iele» 
felb, bon ©. ©lomte, naĄ §. 122 d ©t ©. 23.

5. „Sie maljre ©eftalt bel E£jrtftentf)um§“ 
bon gbel ©upot unb ©igilmonb Sacroij. 
S ritte Jluflage. 23erlin 1893. 23erlag ber ©j* 
pebition bel „23orioattl“, 23erltner 23oItlbIatt 
( S #  ©lode), naĄ §. 303 ©t. ©. 8 .

6. „ S a l  ©oangelium einel armen ©lin* 
berl“, bon SBtlfjelm 2BeixIing. (©ammlung ge= 
[elfdjaftimiffenfd)aftltd)er 2lu[[ft^e. §erau?gege* 
beit oon ©buarb ) 2Hfind^en 1894. S ru d  
unb |23erlag bon SR. ©rnft, ©enfelbeiftrajje 
4, naĄ §. 303 @t. ®. 23.

Sal f. f. $retl*j all r̂ê gerirfjt tn
©ger |a t  mit bem ffirfenntniffe bom 14 SRdrj 
1897, 3 abi 1^68 ©tf. bie 2Beiteroerbreitung 
ber aullanbijdjen niĄtperiobijc^en SrndfĄrift 
mit ber Uberfdjrtft: „ipolnijc^e 253irtl)[Ąaft im 
beutjdjen ©gerlanbe", gefertigt m it: „@in beu* 
t[dpet 2Ba|Lmann bel ©geret 23ejtr!el“ naĄ §. 
t>5 lit. a. ©t. @. 23 berboten.

S a l  f. t  ®tetl= a ll $refjgetid>t in @ger 
pat mit bem ©rtenntniffe bon 14 SRdr^ 1897 
3 - 2 >d8 ©tf. bie SBetteroerbreitung ber 9łum= 
mer 8 ber 3 eńfd)riftj: 23olfltbiUe“ bom 11 
SRdrj 1897 megen bel 21rttfell: „Sie tyoU 
nijĄen SBaplcn ©eite 1, ©palte 2 , naĄ §. 66 
lit. a. ©t. ©. 58 berboten.

Rozmaite obwieszczenia,
L. 27076

OBWIESZCZENIE.
Ze względu na obecny stan zarazy py- 

skowo-racicowej w Bosnii-Hereegowinie c. k. 
Namiestnictwo znosząc swe rozporządzenie z 
30 stycznia 1897 1 9806 zakazuje aż do od­
wołania w skutek reskryptu Wysokiego c. k. 
Ministerstwa spraw wewnętrznych z 21 mar­
ca 1897 1. 7263 celem zapobieżenia zawle­
czenia tej zarazy do kraju, sprowadzania do 
Galieyi i przewozu przez Galicyę zwierząt 
przeżuwających (bydła rogatego, owiee i kóz) 
z powiatów Bt-śnii i Hercegowiny,, Bielina, 
Oarin, Dervent, Dolna Tuzla, Krupa, San- 
skinmost, gPrjeda i z graniczącej z tym 
ostatnim powiatem gminy Piskawica powiatu 
Banjaluka.

Pizywóz zwierząt przeżuwających prze­
znaczonych na rzeź z innych obszarów Boś- 
nii-Hercegowiny, tudzież mięsa wieprzowego 
w całości z nerkami i nienaruszonym tłuszczem 
kołonerkowym, dozwolony jest do następują­
cych miast konsumcyjnych Galieyi a mia­
nowicie :

Jarosławia, K ołom yi, Krakowa, 
Lwowa, Nowego Sącza, Podgórza, Prze­
myśla, Stanisławowa, Stryja, Tarnowa, 
i  Żywea,

Przekroczenia niniejszego zakazu, który 
obowiązuje od 30 marca 1897 karane będą 
według ustawy z 24 maja 1882 (Dz. u. p. 
nr. 51) przy zastosowaniu § 46 ustawy z 29 
lutego 1880 i odnośnego rozporządzenia wy­
konawczego z 12 kwietnia 1880 (Dz. u. p. 
nr. 35 i 36).

Co się podaje do powszechnej wiadomości 
Z c k. Nami-stnictwa.

Lwów, dnia 30 marca 1897.

L. 15582 (2514 3 - 3 )
Z powodu wniesior ego przez Teresę 

Pagosz przeciw Antoniemu Pagoszowi i spól. 
pozwu de praes 18 listopada 1896 1. 15582 
o oddanie w posiadanie połowy realności Iwh. 
208 gm. Nieczajna z pn. ustanawia się dr. 
Wiktora Szancera adwokata w Dąbrowie ku­
ratorem niewiadomego z miejsca pobytu po­
zwanego Antoniego Pagosza.

O tera się Antoniego Pagosza zawiada­
mia z wezwaniem by ustanowionemu kura­
torowi środki obrony podał lub innego za­
stępcę prawnego przed terminem na dzień 
6 maja 1897 o godz. 9 rano do rozprawy u- 
stanowił, gdyż w razie przeciwnym skutki 
niedostatecznej obrony sam sobie przypisać 
będzie musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Dąbrowa, 19 listopada 1896.



L, 1834 (2523 3—3)
0. k. Sąd powiatowy w Zbarażu zawia­

damia z miejsca pobytu i zamieszkania nie­
wiadomego Michała Wankiewicza, że prze­
ciw niemu wniosła pod dniem 16 marca 
1897 Ii 1834 FranciszLa Wankiewicz pozew 
o zapłacenie kwoty 500 zł. a. w. wskutek 
czego temuż kuratora w osobie Stefana Wan­
kiewicza U3tan«wiono i term in do rozprawy 
sumarycznej na dzień 9 kwietnia 1897 o go­
dzinie 9 rano naznaczono.

Zbaraż 19 marca 1897.

L. 8845 (2524 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Benziona Rachwała, że przeciw niemu wniósł 
Dawid Weintraub pozew de praes 13 Sierp­
nia 1896 1. 5437 o sumę 45 zł. w. a i że 
na takowy termin do rozprawy drobiazgowej 
na dzień 5 maja 1897 o godz. 10 rano w 
tut Sądzie wyznaczono i że dla Benziona 
Rachwała kuratorem Salamon Schonwetter 
ustanowiony został.

Wzywa się przeto Benziona Rachwała 
aby się z ustanowionym kuratorem porozumiał 
i jemu dowodów obrony dostarczył lob też 
innego pełnomocnika tut. Sądowi przedstawił 

Żmigród, dnia 9 marca 1897.

L. 2512 (2499 3—3)
0 . k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie za­

wiadamia nieobecnego z życia i miejsca po­
bytu niewiadomego Iwana Sosenko, że Osyf 
Ronstankiewicz wniósł przeciw niemu pozew 
z 27 kwietnia 1896 1. 2512 o zapłacenie 1U0 
zł., na który termin do sumarycznej rozpra­
wy na dzień 27 maja 1897 o godzinie 10 
rano wyznaczony został i że na koszt i nie­
bezpieczeństwo tegoż pozwanego kuratorem 
Michał Reszetar z Świerzowy ruskiej ustano­
wiony został.

Wzywa się przeto nieobecnego pozwa­
nego, ażeby na powyższym terminie stanął i 
obronę wniósł lub innego zastępcę ustano­
wił i c. k. Sąd powiatowy o tem zawiado­
mił, gdyż w razie przeciwnym sprawa ta 
tylko z ustanowionym kuratorem przeprowa­
dzoną i stosownie do przepisów ustawowych 
rozstrzygniętą zostanie a złe skutki wyni­
knąć mogące, sam pozwany sobie przypisać 
będzie nusiał.

Żmigród, dnia 8 czerwca 1896.

L. 1402 (2468 3—3)
Zawiadamia się Abrahama Branda, że 

pozwem de praes. 10 lutego 1897 1. 1402 
zaskarżyli go Ignacyi i Agnieszka Margań- 
scy, iż pozwany obowiązany jest wykreślić 
egzekucyjne prawo zastawu dla sumy 43 zł. 
35 ct. z pn. w stanie biernym 1/3 części 
realności lwh. 227 księgi gruut. gm kat. 
Kolbuszowa dolna.

Termin do rozprawy ustnej wyznaczo­
no na dzień 19 maja 1897 godzinę 9 rano.

Kuratorem Abrahama Branda ustano­
wiono p. adwokata dr. Seeligera z Kolbu­
szowej.

Jest teuy rzeczą pozwanego innego 
pełnomocnika sobie ustanowić i o tem przed 
terminem Sąd zawiadom ć, ewentualnie ku­
ratorowi stosownej informacyi udzielić, w 
przeciwnym bowiem razie szkodliwe skutki 
zaniedbania sam sobie przypisze.

0. k. Sad powiatowy.
Kolbuszowa, 27 lutego 1897.

L. 6401 (2106 3 - 3 )
0. k Sąd powiatowy w Baligrodzie u- 

stanowił celem doręczenia rezolucyi z dnia 
20 października 1896 1. 6401 w sprawie Lu­
cia i Ewy czyli Marty z Libernych małz. 
Stolica o intabulacyę prawa własności do 2/4 
części realności lwh 13 ks. gr. gm. Za wój 
onjętych Jurka Libernego syna llka wła­
snych, dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Jurka Libernego syna llka kuratorem An- 
tocha Szczerbę z Zawoja.

O czem się Jurka Libernego syna llka 
celem strzeżenia praw swych zawiadamia. 

Baligród, 20 października 1896.

L. 8677 (2208 3 -  3)
0. k. Sąa krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca poDjtu A Posnera, że przeciw nie 
mu wniosła Firma Bergas Gebriider w Ber­
linie pozew de praes 1 marca 1897 1. 8677 
o wydanie nakazu zabezpieczenia sumy we­
kslowej 69 zł. 74 ct. w. a. z przynal. i źe 
wydany wskutek tego pozwu nakaz zabezpie­
czenia z dnia 2 marca 1897 1. 8677 został 
doręczony ustanowionemu dla tegoż kurato­
rowi adwokatowi dr. Kopffowi ze substytucyą 
adwokata dr. Tomika w Krakowie i polecamy 
przeto A. Fosnerowi, aby temuż kuratorów 
potrzebnych środków obrony dostarczył, lub 
innego pełnomocnika sobie obrał i Sądowi o 
tem doniósł, w przeciwnym bowiem razie 
skutki z tego zaniedbania wyniknąć mogące 
sam sobie przypisze.

Kraków, dnia 2 marca 1897.

L. 8627 (2207 3—8)
0. r. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia n ewiadomego 
z miejsca pobytu Izydora Herschthala, że

przeciw niemu wniosła Anna Schochetowa 
pozew de p^aes 11 lutego 1897 1. 6003 o 
wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 300 
zł. z pn i że wylany wskutek tego pozwu 
nakaz zapłaty z dnia 12 lutego 1897 1. 6003 
doręczony został ustanowionemu dla tegoż 
kuratorowi adwokatowi dr. Maurycemu Horo­
witzowi ze substytucyą adwokata dr. Józefa 
Betta w Krakowie i poleca Izydorowi Hersch- 
thalowi, aby temuż kuratorowi potrzebnych 
środków obrony dostarczył, lub innego peł­
nomocnika sobie obrał i Sądowi o tem doniósł, 
w przeciwnym bowiem razie skutki z tego 
zaniedbania wyniknąć mogące sam sobie 
przypisze.

Kraków, dnia 2 marca 1897.

L. 6717 (2122 8 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Sanoku usta­

nawia dla niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Dmytra Sorokanycza w sprawie wy­
dzielenia parceli bud. 60 z dóbr Polany i 
utworzenia dla takowej w księdze gruntowej 
gminy Polany surowiczne osobnego wykazu 
hip. f. 219 oznaczonego na imię Iwana Jo­
dłowskiego zaintabulowanego kuratorem An- 
dryja Bożyka z Polan surowicznyah, któremu 
ts. uchwały z 5 marca 1896 1. 1590 i z 6 
października 1896 1. 6717 doręcza, wzywa 
Dmytra Sorokanycza, by udzielił kuratorowi 
potrzebnej informacyi lub też innego zastęp­
cę sobie obrał

Sanok, 6 października 1896.

L. 82478 (2182 3 - 3 )
0. k. Sąd krajowy we Lwowie wdraża­

jąc na prośbę Józefa Starzeckiego postępowa­
nie amortyzacyjne, wzywamy niniejszem po­
siadacza rzekomo zaginionej kartki zastawni­
czej na cztery losy a to los Bazylika Ser. 
6177 Nr. 53, dwa losy węgierskiego czerwo­
nego Krzyża a to Ser. 4026 Nr. 57 i Ser. 
7225 Nr. 58 i jeden los austr. czerwonego 
krzyża Ser. 11112 Nr. 29, by w przeciągu 
jednego roku sześciu tygodni i trzech dni od 
dnia ostatniego zamieszczenia edyktu tego w 
urzędowej części Gazety Lwowskiej licząc, 
takową Sądowi tutejszemu tem pewniej prze­
dłożył, względnie: swe prawa do takowej wy­
kazał, w przeciwnym bowiem razie ta kartka 
zastawnicza na ponowicne żądanie proszące­
go za umorzoną uznaną będzie.

Lwów, dnia 2 stycznia 1897.

L. 12874 (2181 3 - 3 )
0. k. Sąd krajowy wdrażając na prośbę 

A nr"? iieliak postępowanie amortyzacyjne 
wzywa niniejszem posiadacza rzekomo zagi­
nionej kartki zastawniczej Kasy zaliczkowej 
c. k. uprz. gal. akcyjnego Banku hipote­
cznego we Lwowie do 1. 9075 z dnia 21 
lipca 1896 opiewającej na trzy losy węgier­
skie czerwonego krzyża S. 7833, Nr. 69, S. 
7836, Nr. 57 i S. i 979, Nr. 55 za 15 zł. 
zastawione z terminem zwrotu dnia 21 pa­
ździernika 1896, by w przeciągu jednego 
roku sześciu tygodni i trzech dni od dnia 
ostatniego zamieszczenia edyktu tego w urzę­
dowej części „G.zety Lwowskiej1' licząc ta­
kową Sądowi tutejszemu tem pewniej przed­
łożył, względnie swe prawa do takowej wy­
kazał, w przeciwnym bowiem razie na pono­
wne żądame proszącego za umorzoną uznaną 
będzie.

Lwów, dnia 6 marca 1897.

L. 244 (2109 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Czortbowie u- 

wiadamia niewiadomo gdzie przebywającego 
Kazimierza Klaczka, że celem doręczenia mu 
tut. uchwały z dnia 20 listopada 1895 1. 
20992 zewalającej na wpis prawa własności 
Franciszki Sobolak do parcel gr. 1. 52/2, 
320^2 i parceli bud. 1. 135/1 w Słobudce u- 
stanowił kuratorem adw. dr. J. Moslera, któ­
remu też uchwałę doręczył.

O. k. Sąd .powiatowy.
Czortków, dnia 22 stycznia 1897.

L. 21618 _ (2105 3—3)
0. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Nowym Sączu podaje de wiadomości, że po 
zmarłej w Nowym Sączu dnia 14 lipca 1895 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli wdowie Maryi Leumiiller pozostał spa­
dek składający się z gotówki około 80 zł. 
wa. uzyskanej ze sprzedaży ruchomości, gdy 
zaś spadkobiercy możliwi dotychczas Sądowi 
Die są znani przeto wzywa ich, aby w prze­
ciągu jednego roku do Sądu się zgłosili i 
oświadczenie swe do spadki wnieśli, w prze­
ciwnym bowiem razie spadek ten jako bez- 
dziedziczny po zaspokojeniu wierzycieli skar­
bowi przyznany będzie.

Nowy Sącz, dnia 6 grudnia 1896.

L. 13335 (21S3 3—B)
G. k. Sąd powiatowy w Bóbree zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Stefana 
Hrycaja, że celem doręczenia mu ts. uchwały 
tabularnej z dnia 18 lipca 1895 1. 8787 u- 
stanowił kuratora w osobie Mikołaja Melety, 

0. k. Sąd powiatowy.
Bóbrka, dnia 20 grudnia 1896.

L. 4927 (2102 3— 8)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Markusa Deuts ha, że w skutek wniesionego 
przeciw niemu pozwu wekslowego de praes. 
10 marca 1897 1. 4927 przez Mendla Fran- 
kla w Tarnowie o 43 zł. 85 ct. wa. z pn. 
kuratora adwokata dr. Baumfelda ze substy­
tucyą adwokata dr. Ringelheima dlań usta­
nowiono i temuż nakaz zapłaty doręczono.

Tarnów, 11 marca 1897.

L. 5198 (2101 3 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie zawiadamia niewiadomego z miej­
sca pobytu Romualda Romanowskiego, że w 
sprawie wekslowej przeciw niemu przez Ma­
jera Einhorna o 1000 zł. z pn. wniesionej, 
dla tegoż Romualda Romanowskiego dr. Ter- 
til, adwokat w Tarnowie z substytucyą adw. 
dr. Steca kuratorem ad aetum ustanowiony 
został i że nakaz zapłaty z 15 marca 1897 
1. 5193 temuż kuratorowi doręczono.

Tarnów, dnia 15 marca 1897.

L, 7257 (2158 3—3)
0. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomą z miejsca pobytu Rozę Noer pocho­
dzącą z Grybowa, że celem doręczenia jej 
rezolucyi hipotecznej z dnia 18 stycznia 
1896 1. 91 wydanej w załatwieniu podania 
Mojżesza Bodnera o wpis prawa własności 
wierzytelności hipotecznej w kwocie 220 
zł. w stanie biernym realności whl. 142 ks. 
gruntowej gminy Brunary zaintabulowanej 
kuratorem dla niej Pawła Szybskiego z Brunar 
ustanowiono.

Grybów, 13 listopada 1896.

L. 6719 (2140 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Zatorze w spra­

wie egzekucyjnej dr. Izydora Daniela prze­
ciw Piotrowi Sowie pto 50 zł. zawiadamia 
niewiadomego z miejsca pobytu Piotra Sowę, 
że celem doręczenia mu tusądowej rezolucyi 
z dnia 26 czerwca 1896 1. 1258 i dalszych 
wydać się inogącyeh ustanowił kuratora dr. 
Wielgusa adwokata w Zatorze.

Wzywa się zatem Piotra Sowę, aby u 
ustanowionego kuratora się zgłosił ewentual­
nie innego zastępcę w sprawie tej sobie u- 
stanowił, gdyż inaczej skutki zaniedbania 
tego sam sobie przypisać będzie musiał. 

Zator, 31 stycznia 1897.

L. 8247 (2107 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie u- 

stań^wil celem doręczenia rezolucyi z dnia 
19 czerwca 1896 l. 3829 w sprawie Wasyla 
Wasylkow o wpis prawa własności do 1/3 
częśei realności lwh. 31 gminy kat. Przysłup 
Anny Stańko własntj, dla niewiadomej z 
miejsca pobytu Anny Stańko z Przysłupa 
kuratorem Iwana Sirkanycza z Przysłupa O 
cz<!m się Annę Stańko celem strzeżenia praw 
swych zawiadamia.

0. k. Sąd powiatowy.
Baligród, 23 grudnia 1896.

L. 17340 (2157 3 - 8 )
Celem doręczenia rezolucyi z dnia 23 

stycznia 1897 1. 17340 ustanawia się dr 
Józefa Datkę adw. w Dąbrowie kuratorem 
niewiadomego z miejsca pobytu Adama Dą- 
brosia i o tem się go zawiadamia.

0. k. Sąd powiatowy.
Dąbrowa, dnia 23 stycznia 1897.

L. 4628 (2153 3 -  3)
0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie wdra­

ża postępowanie amortyzacyjne względem za­
ginionej barty wkładkowej kasy oszczędności 
miast? Tarnowa nr. 58324 wystawionej na 
imię Salamona Landau?. a opiewającej na 
kwotę 370 zł. w. a. i poleca posiadaczowi o- 
pisanej karty wkładkowej, aby takową w 6 
miesiącach lieząe od dnia trzeciego ogłosze­
nia edvktu w urzędowej części „Gazety lwow­
skiej" tutejszemu c. k. Sądowi obwodowemu 
tem pewniej przedłożył, ile że po upływie 
tego czasu za umorzoną uważaną będz;e.

Tarnów, 11 marca 1897.

L. 10530 (2172 3- 3)
Doręcza się tus. rezolucyę hipóteezną z 

dnia 23 maja 1896 1, 3765 ustanowionemu 
kuratorowi dla Herscha Neumana Dawidowi 
Eliasowi w Jaśle.

0. k. Sąd powiatowy.
Strzyżów, 23 lutego 1897.

L. 5235 (2250 3— 3)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia niniejszem tu niżej wy­
szczególnione z życia i pobytu nieznane oso­
by, a względnie ich nieznanych spadkobier­
ców, że celem doręczenia im wyszczególnio­
nych, na rzecz upadłego Towarzystwa kre­
dytowego miejskiego, wydanych egzekucyjnych 
uchwał tabularnych p. adwokat dr. Rosmarin 
kuratorem, zaś p. adw. dr. Paneth jego za­
stępcą zostsh zamianowanymi, a w szcze­
gólności :

1. dla Josla Kupferschinied, Feigi Miihl- 
stock i Herscha Kupferschmied w celu dorę­
czenia im uchwałv tabnlarnej z 9 listopada 
1895 1. 62368,

, w celu d°'2. dla Fedora Iwanezuka w  ̂ 3g gru- 
ręezenia mu uchwały tabularnej
dnia 1895 1 72821. . q, mai

3. dla Mojżesza Menschla i ^  tabu- 
schel w celu doręczenia im uc
larnej z 7 września 1895 1. 4486 ■ g eorgi

4. dla Dumitrasza Kastyma • z %g 
w celu doręczenia uchwały tabu 
kwietnia 1896 1. 25831. , dor§cZ0I

5. dla Pawła Czuprun w ce |g 9b 
nia uchwały tabularnej z 18 ^wie

'Pol,

1. 21561. celu der?:

“teo
ty<5
dii

%
%

6. dla Pawła Demezyn w e®* ^96 
czenia uchwały tabularnej z 4 wie 
1. 20916. , 4oręc*

7. dla Dawida Elstera w celu u ^  
nia uchwały tabularnej z 11 kwie L d
h 20917. , liiratoreiu >

Zaś pp. adwokaci dr. Fedak 
a tegoż zastępcą dr. Raabe. ^  coK

8. dla Antoniego Sygierieza 
doręczenia uchwały tabularnej z 1* »
1896 1.70225, F jf

dalej pp. adwokaci dr. Bund 1 dr. 
ner kuratorami: ufoiże

9. dla Froima Fleschnera, s  & 
Dawida Fleschner i Srula Fleschneru
doręczenia uchwały tabularnej Ą 7 ID

1896 1. 10824 & 76244/96 tudzież WrJ S>  
pp. adwokaci dr. Bodek kuratorem

zci0

Sokal tegoż zastępcą:
akoŁu-31

te!
10. dla Izydora Kramera |spaQ

Augusta Kramera w celu doręczeni^ ^
chwały tabularnej z 26 września 
54255. . (jju®;

Wzywa się zatem pomieniony0 , 
ników, aby do swej obrony służ sctł.  ̂ tei 
ustanowionym kuratorom dostarczyć 
innych zastępców sobie obrali i *7 n9pt®r 
wi wymienili, gdyż inaczej szkodliwe 
stwa sami sobie przypiszą.

Lwów, 6 marca 1897.

L - 15165
0. k. Sąd, pow. w Sokalu zaWgc{ji^ 

z życia i miejsca pobytu nieznaneg0 . ^  
ma Kaltwasser, że przeciw niemu ^4 
wnieśli Izak i Scheindla małż. Flaster ¥ ,jj- 
de praes 24 sierpnia 1896 1. 15165 $
sność parc. buaow. 193 w Sokalu, 
niego kurator w osobie a^w. dr- , 
w Sokalu ustanowiono, i że termin u° ^0 
ny na dzień 30 marca 1897 godz. 
wyznaczono.

Sokal, 3 listopada 1896. .

V 1

K

\ e

i

7<

(*5* 1L. 953 v—  .. -
0. k. Sąd powiatowy w GryboW' 

wiadamia niewiadomego z miejsca 
Hryeia Chowańca, że przeciw niemu
Abraham Zora pozew z dnia 9 luteg0 ^ »•
1. 953 o zapłatę kwoty 85 zł. i 16
zpn. i że termin do rozprawy na
kwietnia 1897 wyznaczono.

£21#Pozwany Hryć Chowaniec m a . 
wionemu dlań kuratorowi Teodorowi 
niakowi wójtowi w Brunarach udzi6*1 p# 
ków obrony lub ustanowić sobie nn „0 d ' 
nomoenika, inaczej z zaniedbania Ćg 
nikłe skutki przypisze sam sobie.

Grybów, 14 marca 1897.

tj*i>

k

Ul, G
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f i  *
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UL. 17872 v- . ,
0. k. Sąd powiatowy miej <&!' p0w. jjj Će 

noku uwiadamia nieznanych z życia 1 ^ «tai
Jana i Maryi Iwaników, że Zakład 
ny i kredytowy w Sanoku wnióśł P t 1 
nim i tow. pozew, na który uchwa*^ #  
stycznia 1897 1. 17872 wyznaczono ^ 
prawy drobiazgowej audyencyę *a d jju# 
maja 1897 o 9 godz. rano i dla U c gaj}0'  
torem dr. Flakowicza adwokata w 
ustanowiono.

Sanok, 15 stycznia 1897. y

L. 24566
O. k. Sąd powiatow miej. u'^'sp,y 

Przemyślu podaje do wiadomośei, ze 
wie hipotecznej Skarbu Państwa V 
Dmytrowi Hnatyszynowi o intabulac"^ gl  ̂
kucyjnego prawa zastawu dla s’j1I®Li K- 
92 ct. wa. w stanie biernym reaj 
169 ks. gr. gm, Buców, ustanowił JJK, 
wiadomego z miejsca pobytu DmY $  
tyszyna adw. dr. L. Peipera w Y , 
kuratorem ad actum. rT

“Wzywa się zatem  Dmytra H ? -* * 
aby ustanow ionem u kuratorow i 1 
udzielił, lub innego zastępcę S ąd°w ■ 
inaczej sku tk i zan iedban ia sam s 
pisze.

Przemyśl, 30 września 1896-

P1

L. 4393

8.

> i

fi

8
C  h.

BS
y o  1 v
0. k. Sąd obwodowy W ^ ° łl°and)1 j». UCJU. UUWUUUWj, -  haHUv, ct 

nowił w sprawie Galic. Banku _ f
w Kołomyi przeciw Mojżeszowi ^yF^f
700 zł. dla nieznanego z miejsca $ }<■

^1

fi6
zwanego Mojżesza Sperbera adw- i1
steina kuratorem z substytucy% a •

'  b u
Wieselberga i doręczył kuratorowi 
Rittigsteinowi nakaz zapłaty \  f
1897 1. 1527 dla Mojżesza Spe*
znaczony.

Kołomyja, 27 lutego 1897*

Pr:
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.. 2 niniejszfem, iż dla niewiado-
V 2®l®Jsca pobytu Iwana Jacków syna 
*Vn °daczkowa małego ustanowił ku-

11
i c. , (2222 3— 3)
%lu‘ ■ Sąd powiatowy miej. del. w T ar-

%i?*Oię Tomków z Cbodaezkowa małe- 
1 1 temuż uchwałę tabularną z 10 

Ta do 1. 25580 doręcza. 
mopol, 8 łipea 1896.

y (2221 8 - 3 )
>ol\j' - .Sad powiatowy miej. del. w Tar- 
\  J^iadam ia niewiadomego z miejsca 
'H . asyla Onysków z Demamoryczy, że 
k  a ^ ^ Ą n ia  tus. uchwały tabularnej 

Nora ezerwca 1896 1. 11.813 ustanowił 
\ p  ] w osobi s adw. dr. Zarzyckiego z

grudni3

f\c

ło j<  
w ceI

?reszC‘

arhopol, dnia 25 listopada 1896.

zas

obi0r 

; lic*

do*
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(2218 3 - 3 )  
^ Sąd obwodowy w Kołomyi w 

;i‘y Wekslowej Stowarzyszenia kredyto- 
 ̂ oszczędności „Union" w Kutach prze-

. i^ ia w o w i Bazylakowi i tow. pto 
0 ct. a, w. ustanowił kuratorem dl* 

z miejsca pobytu niewiadomego 
io ^ aWa Bazylaka adw. dr. p. Kraśnickie- 

^holornyi z substytucją adw. dr. Jur- 
J? Kołomyi i doręczył kuratorowi na- 

h aty z dnia 13 marca 1897 1. 5588.
myja, 13 marca 1897.
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3V  wz,ywa Sąd, aby w ciągu roku
! . k la poniżej oznaczonego zgłosiła się u

Koło'

/ ° S  . i -235 3,—B)
^wiadomego z miejsca pobytu Józtfa 

Jo)e 2 im. Ellnera zawiadamia się, że w 
k  Pomarli jego rodzice a to Mojżesz 
■'fy oilia 6 sierpnia 1883, zaś SaraEllne- 
W  . kwietnia 1886 bez pozostawienia 

pi Woli rozporządzenia.
(ą pobyt obecny Józefa Eliasza EU- 
k  44°wi nieznany, wzywa się go, by w 
'? ^ r°^u od daty ogłoszenia tego zgłosił 
% : lądzie i do spadku się oświadczył, 
W Oaczej zozprawa spadkowa po powyż- 
L Zt»arłych z ustanowionym dlań kura- 

dr- Izakiem Gablem ze Skolego prze­
gną będzie,

ę, C. k. Sąd powiatowy.
“kole, 13 sierpnia 1896.

*  (2282 3—3)
% j ' k- Sąd powiatowy w Rohatynie po- 

Wiadomości, że tusądową rezolucją 
^0 marca 18u6 1. 4056 dozwolony 

W[is prawa własności względem par- 
k  V- a110 i 3111 z wykazu hip. 1. 238 
kjp- Łuczyniec przez odpisanie ich od 
^ h07 na rzecz Oleksy Parehu-

hówuoczesnem przeniesieniem ciężarów. 
A  obecne miejsce zamieszkania Oha- 
|tah .lr( -sanda wiadomem nie jest, przeto 
'tu r io n y  został dla tegoż na jego koszt 
Jk  ẑpieczeństwo kurauor ad actum w o- 
k  adwokata dra Mańkowskiego w Roha- 
V  1 temu ostatuiemu wspomnianą rezo-

kdoręezonc
Hiobatyn, 1 czerwca 1896.

(2236 3 - 3  
\lJ ? leznan% z ponytu Annę z Leskowitzów

t y
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n  
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P bf6̂ 0 ^ądu i oświadczyła do spadku po 
8j„acio Julianie Leskowitzu z Orawy dnia 

rPoia 1881 zmarłym, inaczej rozprawa 
N i  11 ze zgłaszającymi się spadkobier- 
k 1 z ustanowionym dla niej kuratorem 

^ aWem ze Skolego przeprowadzoną

ę, C. k. Sad powiatowy.
 ̂ kole, 6 lutego 1897-

(2230 3 - 3 )
\ i a • k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia- 
[c4 h’N  ustanowił dla niewiadomego z miej- 
1 ato Józefa Dudka syna Szczepana, 
1% j ra w osobie adwokata dr. Brandta ce- 

pożen ią  mu ts. rezolucyi z 12 maja 
.\n_'. zarządzającej intabulaeyę prawa 
z§Śei Sc* % części realności lwh. loO, 2/88 
V -  Palności' lwh. 151, i Vv z 74/4890 
kh  palności lwh. 163 ks. gr. Cyranka na 

2 ^ u a  Dudka.
. Ifelec, 10 lutego 1897.

^ 104 —

No ^a is ław o w sk i c. k. Sąd obwodowy
(2219 3 - 3 )

• uansi - ■ obw*dowJdlowy zawiadamia z miejsca pobytu
utnego Herscba Taubmana z Delatyna,

kasy zaliczkowej w Nadwornie.
.'t 2ąppbrzeciw niemu dnia dzisiejszego na-
iil zpą J oU®y wekslowej 77 zł. 50 ct. w, 
J Uie 1 doręczono takowy ustanowionem u 

Soka  ̂ ilJ raiorowi tutejszemu adwokatowi

tu

?■ w
Rg8  ̂ z zastępstwem tutejszego adw 

t3 e t.rn?a;ria Falka z wezwaniem, aby w 
' L.°hiv?i udzielił ustanowionemu ku-
% *atie Potrzebną do zarzutów informacye, 

§° zastępcę sobie obrał i takowego 
bi^Pe wJ m:euił, inaczei bowiem skutki 

8 PrzvZ.^eg° zaniedbania wynikłe sam so- 
sfP^ze.St:

aPisławów, 17 października 1896.

L. 10921 (2228 3— 3)
Z miejsca pobytu niewiadomych Tanka 

Bahniuka i Michała Lechów z Turza uwia­
damia się, że celem doręczenia im uchwały 
tabularnej z dnia 18 lutego 1896 1. 1666 
ustanowiono kuratora Michała Łęgowego z 
Huciska, któremu uchwałę tę doręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Łopatyn, 22 stycznia 1897.

L. 24153 (2210 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia iiewiadomych z miejsca pobytu i ży­
cia wierzycieli hipotecznych realności pod Ik. 
48 Dz. VIII. w Krakowie Adolfa Gottesmanna 
i Roberta Kerna, że realność ta reskryptem 
Magistratu m. Krakowa z dnia 17 sierpnia 
1895 1. 48060 za pustkę uznaną została, tu 
dzież, że kuratorem ich w tej sprawie usta­
nowiono adw. dr. Leona Fischlowitza.

Kraków, dnia 3 lipca 1896.

L. 9853 (2224 3—3)
O k. Sąd powiatowy w Chodorowie u- 

wiad mia niew-adomą z życii i miejsca po 
bytu Je wiochę Pawłów ur. Markiewicz, że 
Naścia Markiewicz zam. Nebor wytoczyła 
przeciw Paraszce Markiewicz, Hryniowi Mar­
kiewicz i przeciw niej pozew w dniu 17 li­
stopada 1896 do 1. 9853 o zniesienie spólno- 
ści ciała hip. 1. wyk. 89 ks. gr. gm. kat. 
Strzeliska stare przez publiczna licytacyę i 
ie uchwała dis niej przeznaczona do rąk ku­
ratora S'acha Zakutyńskiego doręczoną zo-

Chodorów, 20 grudnia 1896.

L. 550 (2216 3 -  3)
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie Salamona Silberlusta prze­
ciw Jonie HibDerowi o 522 zł. 73 ct. dla 
nieznanego z miejsca pobytu pozwanego Jony 
Hibnera adw. dr. Landaua kuratorem z sub- 
stytucyą adw. dr. Wieselberba i doręczył ku­
ratorowi adw. dr. Landaucwi Dakaz zapłaty 
z 28 listopada 1896 1. 23980 dla Jony Hi­
bnera przeznaczony.

Kołomyja, 16 stycznia 1897.

L. 4986 (2223 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. del w Tar­

nopolu zawiadamia niewiadomych z życia, 
miejsca pobytu i zamieszkar”'a Juliana, Te­
resę, Maryę, Annę, Maryę Beyzymów jako 
oświadczonych spadkobierców śp. Józefa Bay- 
zyma, że finna handlowa Emil i Karol P i­
skorz w Tarnopolu wniosła przeciw nim po­
zew sumaryczny o zapłacenie kwoty 242 zł. 
44 ct. w*, i źe dla nich ustanowiono kura­
tora w osobie adwokata dr. Csillika w Tar­
nopolu ze substytucją adwokata dr Schmidta 
i pierwszemu odnośny pozew doręczony 
został.

Tarnopul, 15 marca 1897.

L. 3125 " (2261 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, iż w sprawie egzekucyj­
nej Stefana Pieniążka przeciw Szymonowi 
Malczewskiemu pto 5000 zł. a. w. ustanowił 
dla niewiadomego z pobytu Szymona Skar­
bek Malczewskiego kuratorem ad actum adw. 
dr. Ludwika Glasera z substytueyą adw. dr. 
Febusa Salomona w Tarnowie.

Tarnów, 18 lutego 1897.

L. 2633 (2268 2 -  3)
C. k. Sąd powiatowy w Sokalu w spra 

wie spadkowej po śp. Mikołaju Szypot usta­
nawia celem doręczenia uchwały tabularnej z 
14|5 1896 1. 7249 dla nieznanej z życia i 
miejsca pobytu Martochy Szkawron przezna­
czonej p. adw. dr. Roberta Pawłowskiego ku­
ratorem ad actum.

Sokal, 15 lutego 1897.

L. 10083 (2249 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie na prośbę spadkobierców śp. Bazy­
lego Nowos;elskiego a to Tekli, Czesława, 
Wincentego 2 im., Wandy, Mieczysława Ta­
deusza 2 im. i Heleny Nowosielskich w dniu 
15 lutego 1897 1. 10083 wniesioną wdraża­
jąc w myśl art. 73 ust. weksl. postępowanie 
amortyzacyjne wzywa posiadacza następują­
cych weksli:

1. z daty Lwów 21 czerwca 1895 Da 
60 zł. wa. opiewający, przez p. Karola Beye- 
ra, kupca we Lwowie akceptowany, a w 6 
miesięcy od daty na zlecenie śp. Bazylego 
Nowosielskiego płatny,

2. z daty Lwów 25 czerwca 1895 Da 
230 zł. w. a. opiewający, przez p. Karola 
Beyera. kupca we Lwowie akceptowany, a w 
6 miesięcy od daty na zlecenie śp. Bazylego 
Nowosielskiego płatny,

3. z daty Lwów 2 lipca 1895 na 300 
zł. wa. opiewający, przez p Karola Beyera, 
kupca we Lwowie akceptowany, a w 6 mie­
sięcy od daty na zlecenie śp. Bazylego No­
wosielskiego płatny,

4. z daty Lwów 2 lipca 1895 na 150 
zł. wa. opiewający, przez p. Karola Beyera, 
kupca we Lwowie akceptowany a w sześć 
miesięcy od daty na zlecenie śp. Bazylego 
Nowosielskiego płatny,

5. z daty Lwów 2 lipca 1895 na 800 zł.

wa. opiewający, przez p. Karola Beyera kupca 
we Lwowie ak eptowany, a w miesięcy
od daty na zlecenie śp. Bazylego Nowosielskie­
go płatny,

6 . z daty Lwów 4 lipca 1896 na 300 
zł. wa. opiewający, p.zez p. Karola Beyera 
kupca we Lwowie akceptowany a w 6 mie­
sięcy o daty na sh cenie śp. Bazylego Nowo­
sielskiego płatny,

7. z daty Lwów 31 grudnia 1891 na 
100 zł. wa. opiewający, przez pp. Eisiga i 
Beilę Zinsów negocyantów z Rudek akcep­
towany, a w 3 miesięcy od daty na zlecenie 
śp. Bazylego Nowosielskiego we Lwowie 
płatny,

8. z daty Lwów 12 styeznia 1892 na
100 zł. wa, opiewający, _ przez pp. Eisiga i
Beilę Zinsów negocyantów z Rudek akcep­
towany, a w 3 miesięcy od daty na zlecenie 
śp. Bazylego Nowosielskiego we Lwowie 
płatDy, i

9. z daty Lwów 13 marca 1892 na
120 zł. wa. opiewający, przez pp. Eisiga i
Beilę Zinsów negocyantów z Rudek akcep­
towany, a w 3 miesięcy od daty na zlecenie 
śp. Bazylego Nowosielskiego we Lwowie 
płatny, by w przeciągu dni 45 licząc od 
dBia ogłoszenia tego edyktu w urzędowej 
części Gazety Lwowskiej, weksle te Sądowi 
tutejszemu tem pewniej przedłożył względnie 
swe prawa do tego wykazał, ile że po bez­
skutecznym upływie weksle te na ponowne 
żądanie prosząeyeh za umorzone zostaną u- 
znane.

Lwów, 27 lutego 1897.

masza Szmyda za zmarłego i ustanowiono a- 
dwokata dr. Dobieckiego kuratorem nieo­
becnego.

Wzywamy przeto wszystkich którzyby 
o tem nieobecnym jakąkolwiek mieli wiado­
mość, ażeby w ciągu jednego roku a naj­
dalej do 15 kwietnia 1898 o tem Sądowi 
tutejszemu lub też zamianowanemu kuratoro­
wi donieśli.

Lwów, 13 marca 1897,

L. 3055 (2572)
C. k. Sąd powiatowy miejsko ielego- 

wany w Tarnowie ogłasza, że na podstawie 
wniesionego przez c. k. Dyrekcyę kolei pań­
stwowych w Krakowie podania z dnia 2 
grudnia 1896 1. 37320 o zaporządzenie bez- 
ciężirowego wydzielenia gruntów w gminie 
kat. Strusina położonych na cele budowy 
rampy do ładowania przy stacyi w Tarnowie 
linii kolei Kraków-Lwów nabytych, z kom­
pleksu hipotecznego odnośnych realności i 
przypisanie tychże gruntów do księgi kolejo­
wej, utworzonej dla tejże linii wprowadza 
się dochodzenia w m jśl § 18 ust. z dnia 
19 maja 1874 nr. 70 D. p. p. i zarazem 
wzywa się wzystkich tych, którzyby się czuli 
pokrzywdzonymi żądanem przeniesieniem grun­
tów kolejowych do wykazu hipotecznego ko­
lei żelaznej, aby się z roszczeniami swemi 
zgłosili do Sądu tulejszego od dnia przybicia 
edyktu za kratkami sądowerni do dnia 3C 
czerwca 1897 roku. |

Jednocześnie zwraca się uwagę stron j 
interesowanych, że wszelkie prawa rzeczowe 
w Iniu wywieszenia edyktu w tut. Sądzie 
albo po tymże dniu na gruntach do wykazu 
hipotecznego dla kolei żelaznej wpisać się 
maj 3bych przeciw osobom, które te grunta 
przed ich pozbyciem posiadały — nabyte — 
nie będą uwzględnione przy przepisywaniu 
tychże gruntów do księgi kolejowej, i że ter­
min powyższy nie może być przedłużonym, 
ani do stanu pierwotnego przywróconym.

Wreszcie oznajmia się, że od obowiązku 
zgłoszenia się w terminie edyktalnym z ro­
szczeniami nie uwalnia okoliczność, że zgło­
sić się mające prawo było już zapisane w 
dewnipjszych księgach gruntowych lub wy­
kazach hipotecznych, że było wiadomem z 
jakiej rezolucyi sądowej, lub też jest przed­
miotem dochodzenia lub skargi przed Sąd 
wniesionej.

Tarnów, 30 marca 1897.

L. 1612 (2579 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia­

damia uiewiadonego z miejsca pobytu Jana 
Bąka, że Hirsch Padower przeciw niemu 
skargę o 10 zł. 92 ct. wniósł, wskutek któ­
rej po ustanowieniu dla niego kuratora adw. 
dr. Brzeskiego z Mielca termin do rozprawy 
drobiazgowej na dzień 26 kwietnia 1897 o 
9 rano wyznaczonym został.

Mielec, 15 marca 1897.

L. 804? (2599 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Radomyślu za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jędzreja Włniarza, że Towarzystwo zaliczko­
we w Radomyślu wniosło przeciw niemu i 
przeciw Józefowi Śluzowi i Stanisławowi Ki­
lianowi pozew de praes 3 sierpnia 1896 1. 
8047 o zapłacenie kwoty 56 zł. 20 ct., na 
który do rozprawy ustnej w postępowaniu 
drobiazgowem wyznaczono w tut. c. k. Są­
dzie powiatowym termin na dzień 11 maja 
1897 o godz. 8 rano.

Niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Jędrzeja Winiarza wzywa się, ażeby ustano­
wionemu dlań kuratorowi Władysławowi 
Kwasickiemu w Radomyślu swych obron i 
dowodów udzielił albo też innego pełnomoc­
nika Sądowi przedstawił.

Radomyśl, 24 sierpnia 1896.

L. 14858 (2608 1 - 3 )
W myśl § 7 u. kr. a 16 lutego 1888 

1. 21 dp. niniejszem ogłaszamy, że Tomasz 
Szmyd s jn  Wojciecha z Brzozowa, assentero- 
wany przed rokiem 1849 do wojska, od roku 
1849, w którym się po raz ostatni we Lwo­
wie zgłaszał listownie do rodziny, odtąd ża­
dnej o sobie nie dał wiadomości i ie na 
prośbę Jana Schmyda wdrożono w Sądzie 
tutejszym postępowanie celem uznania To-

L. 13251 (2600 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Raaomyslu za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadmego A n­
toniego Bukowego, że przeciw niemu tudzież 
nieobjętej masie spadkowej po Antoninie Bu­
kowej, wniosła Cymia Blatbe>-g pozew de 
praes 23 grudnia 1896 1. 13251, na który 
do rozprawy sumarycznej termin na dzień 
20 maja 1897 rano wyznaczono i dla Anto 
niego Bukowego ustanowiono kuratora ad 
actum Franciszka Moskalewicza z Radomyśla.

Poleca się zatem Antoniemu Buk m e­
mu, aby ustanowionemu dlań kuratorowi 
potrzebnych obron udzielił lub też innego 
pełnomocnika Sądowi przedstawił.

Radomyśl, 23 grudnia 1896.

L 7287 (2293 1 - 3 )  
C. k. Sąd powiatowy w Brodach usta­

nowił dla nieznanego z miejsca pobytu Mech- 
la Lischnera kuratorem adw. dr. Kiniowera.

Wzywa się przeto Mechla Lischnera 
aby w sprawie egzekucyjnej przez Wysoki 
Skarb pto 61 zł. 78 ct. w. a. z pn wdrożo­
nej bądź osobiście w tut. Sądzie się zgłosił 
bądź innego pełnomocnika zamianował. 

Brody, 10 sierpnia 1896.

L. 14997 (2251 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wdra­

żając na prośbę Karola Czajkowskiego postę­
powanie amortyzacyjne, wzywa niniejszem 
posiadacza rzekomo zaginionej 5®/# obligacyi 
indemnizacyjnej król. Galicyi z daty 1 listo­
pada 1853 1. 27352 na 100 zł. m. k. która 
jako kaucya służbowa Karola Czajkowskiego 
zawinkulowaną była, by w przeciągu jedne­
go roku sześciu tygodni i trzech dni od dnia 
ostatniego zamieszczenia edyktu tego w urzę­
dowej części Gazety Lwowskiej licząc, takową 
Sądowi tutejszemu tem pewniej przedłożył, 
względnie swe prawa do takowej wykazał, 
w przeciwnym bowiem razie takowa na po­
nowne żądanie proszącego za umorzoną u- 
.znaną będzie.

Lwów, 13 marca 1897,

D o n ie s ie n ia  p ry w a tn e .

Ogłoszenie.
Rada nadzorcza Towarzystwa kuśnierzy i biafoskórników w Tyśmienicy 

stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką zwołuje zwyczajne walne 
zgromadzenie na dzień 14 kwietnia 1897 godzinę 3 popołudniu do sali kasy 
zaliczkowej ,, Wiara11 w Tytmienicy pod N konskr. 70, z następującym porząd­
kiem dziennym :

1. Odczytanie protokołu z ostatniego walnego zgromadzenia ;
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z rachunków i czynności za rok 1896 ;
3. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum za rok 1896 ;
4. Rozdział czystego zysku za rok 1896 ;
5. Wybór 3 członków Dyrekcyi i 3 członków na zastępców tychże ;
6. Wybór 9 członków Rady nadzorczej:
7. Wnioski członków.

W Tyśmienicy, 28 imrca 1897.
Michał Turanski Zachary Uhorczak

°ia «pkr. Rady nadzorozej 461 przewodniczący Rady nadzorczej.



Poleca sieU ef fin L u d w ik a  S ta d tm ftU e ra  w Lwowie-
Najtańszy dziennik niemiacki

Jeues Wiener Joornal“
przedstawiający wypadki polityczne, 
społeczne i lokalne z u p e łn ie  b ez ­
stro n n ie , zawierający nadto dodatek 

co tygodnia p. t.
„GaMsche Revue“

poświęcony wyłącznie wypadkom z Ga- 
licyi kosztuje 

miesięcznie . zł. 1 ct. 25
kwartalnie . zł. 3 ct. 75

Zapraszając do łaskawego abona­
mentu dodajemy, że dla Lwowa 
abonament przyjmuje Biuro dzienników 
tPlolma przy ul. Karola Lu­
dwika 1. 9.

Z prowincyi abonament nadsyłać 
należy pod naszym adresem: 

Administretion 
N eues W ien er Joorn a l 

Wien I., Schulerstrasse 9. 462

WODA FIOŁKOWA
uiuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
pierzchniecie i łusztzenie skóry, wygładza 
zmarszczki, pory i doły ospowe. Twarz od­

świeża, wybiela i wydelikaca. C eua 1 z ł .

J .  I  H  N  A  T  O  W  I  ® ?  3) ul ^
L w ó w ,  sklepy własne : ul. Kopernik ■ pr 
licka 1. 11 — K r a k ó w  Sukiennice i.■ * n j o ^ “

24. — O z B 1

Drobne ogłoszeniu

O k a z y » !  Na wiosnę bogaty wybór rękawiczek 
dla dzieci od 50 ct. wyżej w najmodniejszych 

kolorach poleca Jakób F iihrer, rękawicznik, Lwów, 
ul. Trybunalska 10. 413

^ S t e n o g r a f a  niemieckiego poszukuje adwokat 
^  dr. Fryderyk Kratter, ul. Mickiewicza 1. 12.

Własnego wyrobu pościel
K ołdry na owczej wełnie po zł. 8 60, 4, 6,
8, 10 do 14. Materace włosienne (8 poduszki) 
po zł. 12 50, 14, 16, 18,20 do 80, Poduszki 
pierzanne i włosienne. Prześcieradła, sienniki 
itd. najtaniej poleca tylko specjalna pracownia 
wyrobów pościeli. Józef S ch u s te r , Lwów 

Kopernika 5.

P łó tn a , b ie liz n  ę  s to ło  w ą, r ę c z r  ik i ,  
ch u steczk i, d r e lisz k i itp .

własi 6 wj—oby sprzedaje p o  c e n a c h  J lrS i- j  c z -  
iiycn  Krajowe Towarzystwo tkackie ,,P r z ą d k a  \  
z Krosna w swym t o* o urządzonym składzie we f 
Lwowie przy ulicy K ilińskiegć 1. 2. — Zamówienia 
z prowincyi upraszamy nadsyłać do Krosna — Za­
razem ostrzegamy, że reprezentantem naszej firmy 
p dróźującym po Galicy i i Bukowinie jest p. A .Lo- 
iberlj innych ajentów ani domokrążców nie wysyłamy.

( K t a r n s z h a  80-ietnia J . D rabnieka prosi o ła- 
ckawe wsparcie za pośrednictwem A dm inistra­

c ji  Gazety Lwowskiej.

S e r i ś i i T S i i
g r e a m i c e ,  p a s c k a ł f ,  s t o c z k i

i  t . ó . 343
poleca najtaniej fabryka św iec  

bhchowania wosku

Fryderyka Sohubutha
L w ów , R y n ek  1. 45.

Szczegółowe cenniki na żądanie opłatnie. 
Koi. założenia 1789.

Krajowy w yrób atramentów 
i farb stampilowych

Paras® l!T m
Najmodniejsze parasolki kolorowe, czar­
ne, fantazyjno, koronkowe, ogrodowe
i dziednue od zł. 1.50, E ntou tcas  

kolorowo i czarne od 3 zł. ! 
Fabryczny skład dla Galicy i 3 94

Górski i Szydłowski
Lwów, plac Maryacki B róg Hetmi-ńskisj.

Własnego wyrobu
najlepszą

Masę woskową
na podłogi 

i  y r a w d z ^ w ą

Masę firanciłsftą
na posadzki

poleca

W .  S o ł t y s a
w Z am arstynow ie pod  Lwowem,

Najlepszy prawdziwy

| F R A N C 7 Ś K I  k o n i a k i
Q u a n te  su p er! cu re  

| wysyła pocztą oclony i franko do wLzystkich j 
miejscowości Austro-Węgier za zaliczką 

zł. 6.— za beczułkę 4-litrową, 
zł. 5 — za beczułkę 3-litrową, 
zł. 4.20 za 3 flaszki p o j^ 4 lfr.

:e5. iv ji B  nr z
Capodistria koło Tryestu.

m y ś l  ul. Franciszkańska
Rynek 1. 2 r  _

A n t r a c e n  n a j l e P ^  
l i t r y  z a  9 0  c

z opakowaniem.

w y s 7 ł a
d w i e

P R I N C E 8 K I
baty ^  
rani(®ń f . 
T

l v  i

jj8<

przepyszne pieczywka do herbaty g9< 
codzień świeże na sposób zagranicW ^ fpsposób 

polecazowym aparacie, poleca H .  
bryka parowa czekolady 
przy ul. Kopernika 1. S. y 0
Princesków 1 zł. Pół kilogr. 
szych cukrów deserowych 1 zł.

koiadę i kakao zawsze naiświ0Z;S ^

453

Alojzy Hubner
Lwów, Rynek 38.

Na sezon!
L A K I E R

do kapeluszy słomkowych 
we wszystkich kolorach

poleca

A l o j z y  H u b n e r
L w ó w . 464

KOTWICZNE

UNŁMENT CAFSIC1 COMl OS.
z apteki R ichtera w Pradze 

uznane ]ako znakomite uśm ierzające nacie­
ran ie ; po cenie 40 kr., 70 kr. i 1 fi. do nabycia 
we wszystkich aptekach. Tego powszechnie 
ulubionego środka domowego należy zawsze 
krótko a węzłowato żądać:

Richtera Linim ent. z „k o tw icą11
i tylko butelki, opatrzone znaną mar] ą 
fabryczrą 1 kotwicą “, uznać za pra­
wdziwe.

R ich tera  a p tek a  pod z ło ty m  lw em  w  P ra d ze

C. k. uprzyw.

l  a b r  ̂ k a  s z k ł a
iaflowege i źwisrciadiowego

KUPFER & GLA8ER
Lwów, ul. Kazimierzowska 28. 

polecają swe najlepsze 
w y r o b y  k r a j o w e

szkJa w taflach
we wszystkich jakcściaeh i rozmiarach 

zwłaszcza
szy b y  so lin o w e  (b e lg ijsk ie ), 

s z k i n  d a c h a ^ e
kolorowe, matowe i w deseniach,
szk ło  źw ierciad łow e,

jak i lustra w ramach itp. 
Oszklenia nowych budowli wyko- 
nyw oje się  pod gwarancyą najsta 

ranni ej 1149
Kit i Jy a im n t do rznięoia szk te.

Obwieszczenie.

Wielki wiosenny ja rn a rk  na 
konie rasowe w  Rzeszowie

przypadający na ś w . Wojciecha roz­
pocznie się w poniedziałek d n i a  J86 
k w l e ł a i a  1 8 9 1 .  Jarmark na konie 
robocze, bydło, trzodę, produkta krajo­
we itp. odbędzie się w piątek dnia 30 
kwietnia b. r.

Magistrat król. wolu. miasta 
Rzeszów, dnia 14 marca 1897.

B urm istrz:
Dr. Stanisław Jabłoński mp.

Słabość inęs&A ioiei
sku tk i szczególniej tajnyeh  grzechów ®*j' j»ł 
oraz innych  nadużyć niszeząeyeh Zlj , j „je ^ 
pewno i trw ale usunąć, poucza , J |  ^ ju 
licznych w ydaniach rozpow szechni03 
książka ilu s tro w an a :

„  Dr. Retau’a
Ocltrona w łasna
Ceua w ydania polskiego z ł. 1-

Cena w ydania n iem ieckiego zł. *• J l
T yeiąee znalazło w niej objaśnienie
sie rp ień , a za użyciem k u raey i w ksią* j
zaleconej, zupełną swą siłę  m ęską od
Z a nadesłan iem  iranko  naieżytości, °
ri« książkę w kopercie franko przez _  - , .  • -K F
LeipgjZ

erey. w Lipsku (V erlftgs-M »^4
Ń eum ark t 3% [w Niemczoeh])-

6DBRYNCIICZ & SCHMIDT WE LWOWIE
polecają, największą w  kraju

polską, francuską, niemiecką 
i angielską 

przeszło  "8 0 .0 0 0  tom ów  tudzież

W Y P O Ż Y C Z A L N I Ę  NUT 70.000 sztuk
■ ■ ńa fortepian i inne instrumenta i śpiew

polecają  najwię

C Z Y T E b H I Ę

fortepian i mne instrumenta f śpiew
p rzed tem  K A R O L A  W IL D A  sta le  u zu p e łn ian a  now ościam i.

F t i

Toaletowe lustra
poleca w najlepszej jakości w olbrzymim  

wyborze po najtańszych cenach

L u d w i k  F e i g l
Lwów, pasaż Hausmana 8.

Celem położenia %sny nadużyciom niektó­
rych restauratorów, 5«*m zass#ayt podać 

do publicznej 'wiadomości, że

piwo okocimskie
spi.ed&ią na szklanki tylko nastfińtliące firmy: 
N aftu la  Toepfer, uho- rn- - ’-_-*ialska 1. 12,
Apii dorf, ul. Sobit3ki 
W ilhelm Arnold, ul. riatoregn 16.
W ład. B uk alsk i ul. Szeptycki h.
Józef E hriich , kawiarnia Teatralna,
Józef F lieg , ul. Jagiellońska 1. 22.
W ilhelm HeUmun, ul. Kazimierzowska. 
l)aw ld  K epler, ul. Fańska 1. 12, pod Sohlickiem. 
Jerzy K irseh , ul. Sol ar ni 1. 6.
W ładysław  K ozłow ski ulica Gródecka 1. 79, 
M ichał Laudes, ul. Skarbkowska 1. 4.
Jakób LUweuheek, ul. Trybunalska.
Jen  L udw ig, ulioa K rakow i a 1. 7,
Nowożeniuk J .,  ul. K opernika 4.

! Szymon P ost, ul. Krakowska, 
j K arol P rzyb y lsk i, ulica T eatralna i. 13.
1 Abraham B othberg, ul. Kazimierzowska.

Antoni B udziński, restauraeya kolejowa,
H. Salzberg, ulica Kołłątąja róg Kazimierzowskiej. 
S. ętoff, ulioa Sobieskiego pod Słoniem.
S. B  TSnser, Chorążczyzna.
Teofil Telebm ann, Jagiellońska.
H enryk Yofse, piwiarnia okocimska, róg ul. Syks- 

tuskiej i Słowackiego.
Jan W ażny, ul. Czarnieckiego.

0łówn~ zastępstwo i skład piwa beczkowego 
u p. U z y a s z a  W ix * a  * Syna, ul. Bogusławskiego 

1. 13, telefonu nr. 6.
Skład piwa flaszkowego 

u p. S. W iesera, Sykstuska 14, telefon J49.
Na przyszłość ogłaszać bfdf każdej nie­

dzieli w pismach lwowskich nazwiska restau­
ratorów, którzy piwo okocim skie sprzediją, 
a nadto zastrzegam sofcie wystroić w drodze 
sądowej przeciwko sprzedaży obcego piwa 
pod marką okommskiego.

Jan  G ota,
b r o w a r  w  O k e j  im *£.

Pierwsza o. k. austr. węg. wyłącznie uprzyw.

a r k  * Ł i 3 s , d e  w  „

fabryka Karola Kronsteinera, Wiedeń HI, Hauptstrasse *2
(we własnym domu). 41

O d jz c z e g ó in io n a  z ło t y m i m e d a la m i. aifŚ \
Dostawca ircyksiąięeyeh i książęcych zarządów dóbr, c. k. zarządu wojskowego, kolei łe ll - 
to w a rz y ° t* w  F » -s r-n y a ło w y o h , g ó i t i o z y c l i  i  h u tn i c z y c h ,  wielu towai'zv3tw bud0"',, fi*1' 
przedsiębiorca w  budo wlanych i budowniczych, jakoteż wielu fabrykantów i właśoicie1* 
ności. — Farb tych używa się do powlekania domów, w 40 rozmaitych wzorach, od 16 cent. z 

zwyż, rozpuszcza się w wapnie i rów:.-a się zupełnie olejnej powłoce.
F a rb y  o le jn e , la k ier y  i  p o k o s ty  własnego wyrobu, la k ier y , farb y , p en d z le  BP’

franco.
” ,a

adlPllJl
i

W zory i pouczenie użycia  gratis

Sezon od 15 maja 
do października.

1255 stóp nad morzem.
Z f h ś j  d n i o w a c .r

Okręg
W r o c 1

.... S tacja pocztowa i telegraficzna. Stacya kolejowa Riickers i , 
Ź ró d ło  a rso to w o -że la zn e  przeciw ch o ro b o m , k rw i, n e rw ó w , se rca  kohi®cf r0d*̂ j 
Ź ró d ło  l i th lo n u  przeciw p o d ag rze , c ie rp ie n io m  n e re k  i  p ę c h e rz a . Wszelki0 ^ 
k ą p ie li  i najnowsze m eto  iy  leczn icze . K o n certu , r e u n io a y ,  te a tra .  Wys/* 
cały rok Prospekta darmo. 360 Z d ro jo w a d y re lic y ^ ,

Galie, akcyjne Towarzystwo handlowe
we Lwowie, ul. Jagiellońska 1. 3

poleca

w s z e l k i e  n a s i o n a ,  
z .  J r  _ c  ż .  a  9

n a w o z y  s z t u c z n e ,
m a s z f n y  r o l n i c z e ,  : f >  

s i k a w k i ,  p r z y b o r y  p o ż a r n e ,
Yf ę g \ a ? k a m i e n n y .

i ctaieloie nizMetiiejsze wprost i Żptza.
Żużle Thomasa po oryginalnej cenie fabrycznej.

maszyny rolnicze wysprzedajemy na zlecenie oano-Niektóre
śnych fabryk niżej cen fabrycznych. 265

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czamieck.ego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber) Papiei z f  iD :y d  papieru J. Fijałkowski0^'


